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Przedpłatę za „Dziennik Bydgoski* na miesiąc marzec 1939 r. przyjmują listowi w całym kraju 


Cena egz. 20 groszy 


DZ 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzien: Tygodnik Sportowy 1 Dodatek powieściowy 


Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed 
Oddział w Bydgoszczy, ul, Dworcowa 5. 
Mostowa 17; w Grudziądzu, ul.Toruńska 22; 


południem i od 4—7 po południu, 
Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 
w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 22/23; 


w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr Zbiorowy 2650 (trzy przewody). — Oddział w Bydgoszczy 1299. | Założyciel Jan Teska. | 


Numer 42 | 


do 25 lutego z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu 


Z 


14 stron. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł, miesięcznie; 
8,85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 8.34 zł. miesięcznie; 10.00 zł. kwartalnie, 


Pod opaską: w Polsce 6.95 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 21 lutego 1939 r. 


zł, zagranicę 9.25 zł. miesięcznie. 


Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstaw.: Tornń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594, 


Rok XXXIII. 


Zlikwidować Ozon! 


W dniu 21 lutego br. upłynęły okrą- 
głe dwa lata od owej „historycznej“ i 
wielkopomnej, jak nam kazano wierzyć, 
chwili, w której odkomenderowany na 
odcinek ideologiczny pułk. Adam Koc, po 
długich i mozolnych studiach, odczytał 
przez radio swą deklarację ideowo-poli- 
tyczną, która stała się następnie podsta- 
wą działalności Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. Wydrukowana „na kredyt w 
pewnej drukarni warszawskiej“ (tak do- 
słownie na konferencji prasowej w To- 
runiu powiedział jakiś dygnitarz z biura 
propagandy OZN) w kilku milionach 
egzemplarzy, deklaracja ta, zw. później 
lutową, przyozdobiła niepomalowane je- 
szcze wówczas na jeden kolor płoty, mu- 
ry, ściany urzędów i dworców kolejo- 
wych. Jeszcze dziś ze ścian niejednego 
domu sołtysa w zapadłej dziurze i nie- 
jednego urzędu patrzy na nas, wielki, 
spłowiały już, plakat, zatytułowany: 
„Deklaracja  ideowo-polityczna obozu 
tworzonego przez pułkownika Adama 
Koca. 

_ Dwa lata upłynęły już od owej chwili, 
kiedy, to wielkie objawienie spłynęło na 
nas. Przypomnijcie sobie Sz. Czytełnicy, 
co to się wówczas w naszej ojczyźnie 
działo w tej „historycznej“ chwili! Radio 
szalało, prasa umudurowana wieściła to 
tak, jakbyśmy co najmniej ze trzy wojny 
wygrali, wielkie tytuły przez całe kolum- 
ny, strzelano z armat wiwatowano, ad- 
bywały się pochody i obchody, grały or- 


TE kiestry, rzucano się publicznie ze wzru- 


i 


szenia w objęcia... Potem nastąpiła fala 
akcesów, — istna powódź. Zgłaszał siękto 
mógł, w kim „biło polskie serce“, kto je 
szcze nie miał... posady i kto pragnął.. 
subwencji. A więc i działacze z rozwią 
zanego BBWR i ci spośród opozycji, któ- 
rzy „przejrzeli* i szkoła rzemiosł z Ale- 
ksandrowa Kujawskiego i Ubezpieczalnia 
Społeczna z Ostrowa Wlkp. i straże o- 
gniowe i kominiarze, pielęgniarki z Rów- 
nego i kto tam ich wszystkich policzy? 
„Cały naród“, jednym słowem, do ręki 
p. pułkownika Koca, wyciągniętej „ponad 


= Moskwa, 20. 2. (PAT) W rezultacie 
rokowań toczących się kilka tygodni 
pomiędzy Polską a ZSRR, podpisano 
następujące układy regulujące cało- 
kształt stosunków gospodarczych mię- 


porozumienie o obrocie towarowym i 
porozumienie o rozrachunku (clearin- 
E gu). 

E Układy te ze strony Polski podpi- 
sali: dr Wacław Grzybowski, ambasa- 
dor R. P. w Moskwie i dr T. Łychowski, 
przewodniczący delegacji handlowej co 
rokowań, ze strony sowieckiej P. A. I. 


AUMANYAKTENNWOWEWUNCH 


UKUKAWUWIONOWUWMANNUMAOCANANAMINANI 


E Paryż, 20. 2. (PAT.) Powrót sen. Berat- 
Zda do Paryża oczekują we wtorek rano. W 
z kuluarach parlamentarnych z pewnym 
zsceptyzmem oceniają widoki uzyskania przez 
zFrancję, przed uznaniem rządu gen. Fran- 
Eco, zapewnień, na których rządowi francu- 
skiemu początkowo bardzo zależało. Gwa- 


= 


MANAŁANYWATA NATO 


Citta del Vaticano. (PAT) Dziś odbyło 
z się w bazylice św. Piotra ostatnie uroczyste 
Enabożeństwe żałobne za spokój duszy Piu- 
zsa XL Na nabożeństwie tym obecny był 
Em. in. delegowany przez rząd polski na u- 
roczystości pogrzebowe podsekretarz sta- 


płoty i mury“, pospieszył. Na boku zosta- Enu w ministerstwie spraw zagranicznych 


ła tylko garstka „„antykwariuszy* smut- 
nej przeszłości, którzy według słów De- 
klaracji p. Koca „w obronie osobistych 
lub partyjnych ambicji 


=Szembek, który zajął 
E Ponadto zjawili się członkowie ambasady 


specjalne miejsce. 


R. P. przy Stolicy Apostolskiej z 
d'affaires Janikowskim na czele. 


chargé 
Obecni 


i interesów“, ĒŠþyli również delegaci uniwersytetu Józe- 


dzy Polską a ZSRR: Umowę handlową, | 


Uroczyste nabożeństwo 
za spokój duszy Piusa XI. 


Mikojan, ludowy komisarz handlu za- 
granicznego ZSRR. 


Umowa ta jest pierwszą ogólną umo- 
wą gospodarczą polsko-sowiecką,. opar- 
tą o klauzulę największego uprzywile- 
jowania i zawiera szereg zasadniczych 
postanowień, tyczących się obrotu towa- 
rowego oraz spraw przewozów mor- 
skich. 

Porozumienie o obrocie towarowym 
przewiduje: znaczne rozszerzenie ope- 
racyj handlowych między obydwoma 
krajami, przy czym głównymi artykuła- 
mi po stronie przywozu ZSRR do Pol- 


rancje te miały dotyczyć sprawy ochotni- 


ków włoskich w Hiszpanii oraz amnestii. 


Co do pierwszej kwestii i co dó ewentual- 
ńych zapewnień, że” Hiszpania narodowa 
zamierza prowadzić politykę całkowicie 
niezależną, nie spodziewano się uzyskania 
bezpośrednich wyników. Liczyć się raczej 


ma 


żałob 


DOZ EON 


n 
torego w Wilnie, prof. Gostkowski i ks. prof. 
Meysztowicz, 


Gitta del Vaticano, 20. 2. (PAT) Przygo- 
towania techniczne do konkławe dobiegają 
Końca. Liczba kardynałów, którzy wezmą 
udział w wyborze nowego papieża, wynie- 
sie według przewidywań prasy 61 na ogólną 
liczbę 62 członków św. Kolegium. Nieobec- 
nym ma być Kardynał Begiani, którego 
stan zdrowia jest bardzo poważny. 


W chwili zapieczętowania drzwi wiodą- 
cych do apariamentów watykańskich, prze- 


5 odgrodzili się drutami kolczastymi, Efa Piłsudskiego: rektor Antoniewicz, ks. 


Celem Deklaracji i powstałego na jej Chojnacki, ks. prof. Obertyński oraz 


, 5 E przedstawiciele uniwerstytetu Stefana Ba- 
podstawach obozu politycznego było ge £ Š y 


znaczonych na konklawe, przestanie funk- 
cjonować około 100 aparatów telefonicznych 
znajdujących się w lokalach konklawe. 


„skupić dokoła hasła obrony Polsk jen 

wszystkich rzetelnych Polaków, cheq- È bi M d 

cych. pracować dla ojczyzny“. E Armat wW adryt 
Takie nastroje panowały w obozie D Y ja Y”. 


rządzącym dwa lata temu. 


Mając na uwadze te założenia i pa 
miętając o tych nastrojach, spróbujmy 
na chłodno, bez żadnych uprzedzeń, od 
powiedzieć na pytanie o ile Ozonowi u- 
dało się zrealizować wysunięte dwa lata 
temu hasła? 

Bez najmniejszej przesady, 
powiedzieć dziś, że z tego wszystkiego 
nic nie wyszło, że rezultaty osiągnięte 
są grubą kompromitacją. Bo jak to? 


Obóz polityczny, który powstaje po to, 
aby zjednoczyć naród, a mimo całkowite- 
go poparcia ze strony rządu osiąga taki 
rezultat, że po dwu latach istnienia jest 
tylko niewielką partią polityczną, opar- 
tą o część ludzi zależnych i urzędników 
państwowych, spełnił swoje zadanie? 
Mające oparcie w masach stronnictwa 
polityczne opozycyjne, poza utratą nie- 
licznych 'adnostek, zresztą przeważnie 
małowai- dowych, ani drgnęły, mimo, 
że pozycja ich w ostatnich latach była Ž 
b. niewygodna, obóz zaś pomajowy nie Ē 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giejl. 


możemy 


Artyleria gen. Franco z- coraz widksząmocą ostrzeliwuje Madryt. Na zdjęciu wi- 
dać, jak workami z piaskiem zabezpieczonoprzed pociskami wejście do „Banco do Viz- 
caya” w Madrycie. 


tit 


Umowa gospodarcza między Polską i Rosją 


zeosieaicn KDaBEŻEBASGRERGR. 


ski będą: bawełna i odpadki bawełnia- 
ne, futra, apatyty, tytoń, ruda manga- 
nowa, azbest, grafit, itd. Natomiast 
Polska dostarczać będzie do związku 
sowieckiego: węgiel, wyroby żelazne, 
cynk i blachę cynkową, wyroby włókien- 
nicze, maszyny włókiennicze, skóry wy- 
prawione i wiskozę. 


Wreszcie porozumienie bezrachunko- 
we przewiduje, że płatności pozatowa- 
rowe będą uiszczane drogą rozrachunku 
przeprowadzanego przez polski instytut 
rozrachunkowy. 


OOOO OOO O OOOO O O YO 


Id 1 francia UDNAJĄ 


E wy kkcaždapm wvuygpbenelisun. 


gon. FANC 


4 


należy z tym, że rząd narodowy hiszpań- 

[ai w rozmowach przygotowawczych przy- 
pomni, iż gen: Franco składał w tym przed- 
miocie już kilkakrotnie oświadczenia i że 
wysuwanie tej sprawy, jako pewnego ro- 
dzaju warunku uznania, byłoby po prostu 
dla Hiszpanii narodowej obrażające, 


Natomiast więcej zależało kołom pary- 
skim na uzyskaniu jakichś oświadczeń, do- 
tyczących amnestii dla żołnierzy i polity- 
ków czerwonych, nie tylko dlatego, że spra- 
wa amnestii wysuwana jest w tej chwili 
jako ostatni warunek poddania się ze stro- 
ny Hiszpanii czerwcnej, lecz również dla- 
tego, że zapewnienie takie ze strony gen. 
Franco miałoby dla rządu francuskiego du- 
że znaczenie ze względu na politykę we- 
wnętrzną. Łagodziłoby ono bowiem protest 
przeciwko uznaniu gen. Franco ze strony 
socjalistów, a jednocześnie otwierałoby 
możliwości szybkiego zlikwidowania nie- 
zwykle kłopotliwej, a nawet bolesnej spra- 
wy 300.000 uchodźców hiszpańskich na te- 
renie francuskim, których powrót na teren 
Hiszpanii zapowiedź amnestii mogłaby po- 
ważnie przyśpieszyć. 

Pomimo to w kołach parlamentarnych 
panuje przekonanie, że w razie nieuzyska- 
nia żadnych oświadczeń formalnych i ofi- 
cjalnych ze strony rządu narodowego, spra; 
wa uznania tego rządu przez Londyn i Pa- 
ryż w rozpoczynającym się tygodniu zosta- 
nie załatwiona ostatecznie. 


Polska uznała rząd gen. Franco. 


Ministerstwo spraw zagranicznych poda- 
je do wiadomości, że rząd polski uznał de 
jure (prawnie).rząd narodowy hiszpański. 


—:»—— 


Szef policji niemieckiej 
poluje w Polsce na dziki. 


Białowieża, 20. 2. (PAT). Wczoraj 
przybył w godzinach rannych  poctą- 
giem do Białowieży szef S. S. Himmler, 
celem wzięcia udziału w polowaniu re- 
prezentacyjnym, które rozpoczęło się o 
godz. 8 rano na terenie nadleśnictwa 
Hajnówka. 


W polowaniu biorą nadto * udział: 
min. Kościałkowski, gen. Kordian-Za- 
morski, gen. Schally, radca Lubomirski 
z ambasady polskiej w Berlinie, radea 
Kurnatowski z MSZ, naczelny łowczy 
Rzeszy Scherping i szereg innyeh osób. 

Gość niemiecki, który po raz pierwszy 
bawi w Puszczy Białowieskiej zabił 
wczoraj trzy dziki. Ogółem dzików pą- 
dło 27 sztuk. 


"nych wystąpień. 


Str 2. 


Zlikwidować Ozon! 


(Ciąg dalszy). 

tylko nie skonsolidował się pod wpływem 
działalności ozonowej, ale wprost prze- 
ciwnie Ozon spowodował dalszą jego 
parcelację. i 

> I tak pod wpływem pierwszych zapę- 
dów  totalistycznych płk. Koca, jako 
pierwszego szefa, odeszła z Ozonu gru- 
pa t. zw. demokratów z płk. Grzędziń 


Czy zmiany 


Warszawa, 20. 2. 
Z warszawską notuje pogłoski o zmia- 
Enach w rządzie. Między in. mówi się 
go rychłym już ustąpieniu gen. Sławoj- 
z Składkowskiego z Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych. Miałby on zatrzymać 


(Tel. wł.) Prasa 


tinantanan 


skim, redagujących tygodnik: „Czarnož pada! ROBOWISE .P sem ięrą. NA 
na białem”. Z tego samego względu odes większe szanse na objęcie teki Ministra 


szła z Ozonu grupa przemysłowców, 
która w okresie BB współpracowała z 
rządem. Motywem decydującym, było 
„niszczycielskie w stosunku do gospo- 
darstwa narodowego nastawienie O- 
zonu“. 

Odeszli konserwatyści. Ich organy 
prasowe „Czas“, „Słowo', „Dziennik 
Poznański“ — które początkowo stanęły 
na stanowisku, że w Ozonie „trzeba 
być“ — dziś nazywają ten ruch — 
„teatrem pcheł“. 

Odeszły grupy „Jutra Pracy“ i Fa- 
langi w związku z głośnym rozłamem 
w kwietniu 1938 w ZMP. Nie mówimy 
już o grupie pułkownikowskiej i takich 
filarach obozu pomajowego jak pik. 
Prystor, płk. Sławek, gen. Brzęk-Osiń- 
ski i inni, bo ci wcale nie zgłaszali ab- 
ski i inni, bo ci wcale nie zgłaszali ak- 
cesu do ruchu, mającego skonsolidować 
naród. Poza burtą ozonową znajduje się 
poza tym: sędziwy gen. Żeligowski, pre- 
mier Bartel i płk. Beck. Są to ludzie, któ- 
rzy mimo wszystko dużo znaczą na te- 
renie obozu pomajowego. Reasumując 
te fakty trzeba powiedzieć, Ozon nie 
tylko nie skonsolidował narodu, ale roz- 
bił i rozparcelował tzw. obóz pomuajowy. 
W tych warunkach dalsze istnienie tej 
partii jest nie tylko niecelowe, ale na- 
wet szkodliwe. 

Niecelowe ze względów wyżej przy- 
toczonych, szkodliwe o tyle, że formacja 
ta jest fikcją, zupełnie niepotrzebnie 
zawieszoną między rządem a prawdzi- 
wymi ruchami politycznymi w Polsce, 
zaciemniającą obraz rzeczywistości 
polskiej. 

Usunięcie fikcji może się okazać do- 
broczyńne w skutkach. , 

Rząd na likwidacji Ozonu nic nie 
straci, wprost przeciwnie zyska, gdyż 
uwolni się od organizacji, której ciągłe 
popieranie naraża go na liczne przykro- 
ści i ataki ze strony społeczeństwa. Po- 
za tym przez dalsze istnienie Ozonu po- 
tęgować będzie proces rozkładu obozu 
rządowego. 

Sprawa konsolidacji narodowej także 
na likwidacji Ozonu zyska. 


Z. Felczak. 


E E jeran 


Autobus skoczył na tor kolejowy. 


Oslo, 20. 2. (PAT). W pobliżu Fredrik- 
stad w południowej Norwegii autobus, 
wiozący 45 osób wpadł na balustradę 
mostu, którą złamał i spadł z wysoko- 
ści 7 metrów na tor kolejowy. 40 osób 
odniosło rany, w tym 5 osób ciężkie. 


Podróże prezydenta Paderewskiego 
i generała Sikorskiego. 


„Gen Wład. Sikorski wyjechał do Fran- 
cji na dwa miesiące celem przeprowadzenia 
studiów nad ostatnimi wynalazkami i ulep- 
szeniami wojskowymi. Gen. Petain zwrócił 
się przed paru tygodniami do gen. Sikor- 
skiego z prośbą o wygłoszenie odczytu o 
armii polskiej we Francji. Gen. Sikorski 
snać uzyskał zezwolenie polskich władz 
wojskowych na tę podróż. 

W czasie swego pobytu w Paryżu gen. 
Sikorski był przyjęty przez prezydenta Pa- 
derewskiego, który w tymże czasie tu prze- 
bywał. 

Prezydent Paderewski wyjechał do A- 
meryki, gdzie przebywać będzie około 3 
miesiące. 

Pclonia amerykańska przygotowuje na 
cześć Paderewskiego szereg manifestacyj- 


Dzielnu harcerz ratuje dziecku życie. 


. Naczelnik harcerzy odznaczył? 13-letniego 

harcerza 5 drużyny harcerzy w Ujściu Ze- 
nona Czerniaka harcerską odznaką „Za U- 
ratowanie Życia“. 

Czerniak wykazał wyjątkową odwagę i 
przytomność umysłu pośpieszywszy z pomo- 
cą 7-letniemu Marianowi Grussowi, który 
wpadł » saneczkami do przerębla. 

Dzielny harcerz skoczył w ubraniu w 
ślad za chłopcem i wyciągnał go na brzeg. 


Fryzjęrka zmarła podczas czesania, W 
jednym z zakładów w Wilnie zmarła nagle 
fryzjerka Tekla Kisielowa w chwili, gd 
podeszła do klientki i zaczeła ją czesać. Ki- 
sielowa zakończyła życie skutkiem ataku 
Serca. 


e Spraw Wewnętrznych ma jakoby obec- 
zny wiceminister Spraw Wojskowych, 
gen. Głuchowski. * Koła  ozonowe 
Z chciałyby widzieć na tym stanowisku 
E płk. Wendę, na ogół jednak wątpią, by 
Erzeczywiście miało do tego dojść. Mó- 


„DZIENNIK: BYDGOSKI", wtorek, dnia'21 lutego 1939 r. 


w rządzie? 


wią również, że ustąpi wiceminister 
Spraw Wewnętrznych Nakoniecznikofi- 
Klukowski, którego następcą miałby 
być rzekomo p. Żyborski. 

„Czas“ pisze, że ma odejść także p. 
min. Świętosławski, a to na tle sytuacji 
na uniwersytetach, które onegdaj przed- 
stawił sen. Bartel.. „Dziennik Poznań- 
ski* i „Polonia* donoszą, jakoby gen. 
Sławoj-Składkowski miał ustąpić także 
z premierostwa, a jego miejsce zająłby 
p. min. Grabowski, uchodzący za anty- 
semitę i dobrze widziany w OZN, lub 
min. Roman. 


Goebbels walczy z... intellektualistami 


p niemieckimi. 


E Berlin, 20. 2. (PAT.) Minister Goebbels 
zwystąpił w „Völkischer Beobachter z no- 
zwym artykułem przeciwko tzw. intelektua- 
zlistom, których nazywa „półgłówkami”, In- 
Etelektualistów niemieckich. cechuje, zda- 
gniem min. Goebbelsa, brak odwagi cywilnej, 
z karierowiczostwo, brak wiary w siły wła- 
zsnego państwa i wodza narodu, a zwłaszcza 
zstałe niezadowolenie, 
z Powodem bezpośrednim niezwykle o- 
zstrych wystąpień min. Goebbelsa przeciwko 
SŠintelektualistom stały się listy, które o- 
=trzymuje minister od obywateli Rzeszy, po- 
zdających w wątpliwość istnienia jeszcze w 
Z dzisiejszej Rzeszy ludzi tej kategorii. Cy- 
ztując liczne fakty z dnia codziennego, min. 
EGoehbels wykazuje, jak liczny jest krąg in- 
telektualistów malkontentów we wszystkich 
z miastach Rzeszy. Z obłudną miną wedrzeć 
zsię oni potrafią nawet do szeregów partyj- 
znych i publicystyki niemieckiej. 
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Bruksela, 20. 2. (PAT.) Sprawa utworze- 


-Enia nowego rządu w „Belgii, pomimo bez- 


Zustannych wysiłkóW setfdtora*Pisrlo 1 6só- 


Ebistej" haiwet interwencji królewnie giosunę- . 


Zła się dotychczas naptzód: 

= Kryzys, który wybuchł z powodu mało 
Eznaczącego (?) zajścia z nominacją dr Mar- 
Etensa (Flamanda, który w czasie wojny był 
zpó stronie Niemiec i jako zdrajca skazany 
zzostał na śmierć!! — red.), w dalszym roz- 
zwoju sytuacji pogłębił się. W tej chwili na 
zporządku dziennym stanęło zasadnicze za- 


zgadnłenie stosunku między Wallonami a 


zFlamandami, 
= Wobec odmowy liberałów wzięcia udzia- 
złu w gabinecie przed ostatecznym zlikwido- 
z waniem sprawy dr. Martensa, którego ustą- 
pienia z akademii medycyny żądają libera- 
złowie solidarnie z wielkimi organizacjami 
byłych kombatantów belgijskich, senator 
Pierlot próbował w ciągu 4 dni utworzyć 
gabinet, złożony z przedstawicieli dwóch 
E tylko stronnictw; katolików i socjalistów. 
5 Misja jego okazała się jednak w tym 
Ewypadku trudna do zrealizowania, ponie- 
Eważ konserwatywne skrzydło stronnictwa 


z katolickiego odmówiło wejścia do gabinetu | 


gi wzięcia. na siebie odpowiedzalności. Se- 

ielzał w sobotę złożyć już 
misję, lecz na osobiste życzenie króla po- 
stanowił prowadzić rokowania w dalszym 
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iągu. i 
E Król Leopold odbył w ciągu wieczora 
Erozmowy z 6 czołowymi politykami, należą- 
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Ę Dnia 18 bm. przybył do Warszawy szef 
zpolicji i sztafet ochronnych Rzeszy H. 

Himmler. Gościa niemieckiego witali przed- 
Estawiciele polskiej. policji państwowej: z 
E komendantem głównymi gen. Zamorskim na 
Eczele, ambasador niemiecki von Moltke, 


5 Szef Gestapo w Warszawie. 


Minister Goebbels poddaje dalej ostrej 
krytyce zwłaszcza zachowanie się intelek- 
tualistów niemieckich w okresie kryzysu 
wrześniowego. Wtedy, gdy włościanie i ro- 
botnicy niemieccy, ufając swemu wodzowi, 
z samozaparciem budowali fortyfikacje na 
zachodzie, pochodzący ze sfer wyższych in- 
telektualiści szerzyli po klubach i kawiar- 
niach panikę, opuszczając masowo teryto- 
ria zachodniej Rzeszy. Wystarczy — pisze 
dalej min Goebbels — zajrzeć tylko do mie- 
szkań ubogich: wisi tam wszędzie podobi- 
zna Hitlera, której nie znajdzie się w wy- 
twornych mieszkaniach berlińskich. Znaj- 
dują się tam natomiast portrety cesarza 
Wilhelma II. 

* A e i ” 

Artykuł Goebbelsa jest właściwie dal- 
szym ciągiem jego walki z „humorem poli- 
tycznym', o czym szerzej pisaliśmy. — red. 


|. Nie chodzi o rząd 


3 tylko o stosunek Walonów i Flamandów. 


cymi do wszystkich trzech dotychczasowych 
stronnictw rządowych, Konferencje te nie 
dały jednak' jeszcze w ciągu. dnia, rozwią- 
zania kryzysu. +». Sytuacja „komplikuje, się 
przez trudności zarysowujace się w dzie- 
dzinie finansowej. Minister finansów po- 
przedniego gabinetu, pełniący funkcje do 
chwili mianowania nowego rządu, p. Jans- 
sen, będzie prawdopodobnie zmuszony w 
ciągu nadchodzącego tygodnia wystąpić w 
parlamencie o przyznanie kredytów prowi- 
zorycznych, 


—:—— 


Niemcy kokietują Ancslię. 


Berlin, 20. 2. (PAT) Wczorajszą prasa 
niemiecka, wbrew sceptycznej opinii nie- 
których kół bryvyjskich lansuje w dalszym 
ciągu wiadomość o rychłym przybyciu do 
Berlina żngielskiego podsekretarza stanu 
do spraw handlu zagranicznego Hudsona, 
który odbyć ma z dyrektorem ministerstwa 
spraw zagranicznych Wiehlem rozmowy 
wstępne na temat reorganizacji stosunków 
angielsko-niemieckich. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że prze- 
de wszystkim stronie niemieckiej zależy na 
wizycie ministrów angielskich. Widocznie 
czynnikom niemieckim udało się pozyskać 
pozytywną odpowiedź p. Hudsona na odby- 
cie rozmów jeszcze przed rozpoczęciem ro- 
kowań z delegacją przemysłowców brytyj- 
skich. ` 


przedstawiciele MSZ i inni. — Na zdjęciu 
szef policji niemieckiej Himmler w towa- 
rzystwie gen. Kordiana Zamorskiego i am- 
basadora von Moltke przed frontem kom- 
panii honorowej policji na dworeu kolejo- 
wym w Warszawie. 
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Był czy nie był zamach 
na Mussoliniego ? 


Rzym, 20. 2 — Ogłoszono tu następujący 
komunikat: ' i 

„Dnia 14 bm. wkrótce po godz. 14 na ulicy 
Nomentana pewien żołnierz w ubraniu cy- 
wilnym zauważył przechodnia zdradzające- 
go Sznaki szału. Żołnierz zbliżył się doń, 
aby go uspokoić. Wówczas nieznajomy Wy- 
strzelił z rewolweru do żołnierza, raniąc ga 
w brzuch. Sprawcą został natychmiast a- 
resztowany. Stwierdzono, że jest to niejaki 
Szymon Aruno, mechanik, łat 38, z okolicy 
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Bolonii.. Był on dwukrotnie pacjentem za- ’ 
kładów dla obłąkanych. raz w Neapolu, a A 
drugi raz w Rzymie“. LJ 
Komunikat ten ogłoszony został w xwiąz- 
ku z nieuzasadnionymi pogłoskami o rze- Lu 
komej strzelaninie w pobliżu pałacu Wenec. r 
kiego. Ulica Nomentana położona jest w p 
zupełnie innej dzielnicy. (PAT). Ads iw 
Komunikat ten ogłoszony został w związ- i 
związku z pogłoskami, że ów Aruno zamie- m 
rzał dokonać zamachu ha Mussoliniego =- b 
red.) ? p 
a LJ gu 

ińord polityczny w Szanghaju. qi 
Szanghaj, 20. 2. (PAT). Minister spraw P 
zagr. rządu nankińskiego Szenloh zo- „jo 
stał wezoraj zamordowany we własnym gm 
domu w dzielnicy, będącej pod kontrolą japo 
rządu japońskiego. Do mieszkania jego 1K 
wdarło się 7 osobników, którzy zasypali 2 
ministra strzałami rewolwerowymi i e 
następnie zbiegli. Szenlon trafiony licz- 4 


nymi kulami, zmarł w szpitalu. W go- 
dzinach popołudniowych nieznani 
sprawcy obsali strzałami rewolwerowy- gr 
mi 4 Japończyków, wychodzących z re- M. 
stauracji w dzielnicy międzynarodowej. ' 
2 Japończyków odniosło rany. (ed 
Należy zauważyć, że min. Szenlon był IE 
w rządzie nankińskim jedną z wybit- m * 
niejszych osobistości o nastawieniu pro- | 


japońskim. S 
i] 
Zjazd Zw. Młodej Wsi imi 
w Warszawie. f 
Warszawa, 20. 2. (Tel. wł.). W ub. nie- 
dzielę odbył się w Warszawie doroczny Inu 
zjazd Związku Młodej Wsi — sanącyj- kinie 


nej organizacji młodzieży wiejskiej. Na 
zjeździe przemówienie wygłosił m. in. 
p. minister Poniatowski. 

Cnarakterystycznym rysem zjazdu 
było to, że zaznaczyły się tendencje do 
połączenia całego młodego- ruchu wiej- 
skiego H 


Cizha tragedia w górach. 

Zakopane. (PAT). W dniu 18 bm. w 
godzinach porannych jeden z turystów 
natrafił w głębi Doliny Strążyskiej na 
zwłoki młodej, 25 lat liczącej kobje- 
ty. Przy zwłokach nie znaleziono żadne- 
go dowodu, stwierdzającego identycz- 
ność, a tylko karteczkę, na której skre- 
ślono parę słów, że zabłądziła i jest 
całkowicie wyczerpana, oraz że obawia 


się ataku sercowego. Przypuszczalnie 
też atak sercowy był przyczyną 
zgonu. ' 


Ofiara gór jest, jak zaznaczono, oso- 
bą młodą, średniego wzrostu, twarzy o- £ 
walnej, oczy piwne, włosy blond przy- | | 
strzyżone i zaondułowane. 

Zwłoki zwiezionos do Zakopanego i 
złożono w kostnicy przy cmentarzu. Po- 
licja prowadzi dochodżenia, celem usta- 
lenia identyczności zmarłej. 
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~ Oo. Dominikanie w Lublinie, Oo. Domi- 
nikanie powrócili do Lublina po przeszło 
50-letniej nieobecności. Kościół oo. Domini- 
kanów jest jednym z najstarszych kościo- 
łów lubelskich, słynny z posiadania naj- 
większej w Polsce relikwii Krzyża św. Wyg- 
nał ich rząd rosyjski w r. 1886. 


„Yorkshire Post” twierdzi, że min, Beck 


|, 
przyjedzie w marcu do Londynu na zapro- Wysoki 
szenie rządu angielskiego. Inne pisma tej Chudy 
wiadomości nie potwierdzają. Mest; i 


Gdyby tak Anglia zainteresowała się tro- 
chę wschodem Europy, oznaczałoby to ak- 
tywność tzw. wielkich demókracyj. W prze- 
ciwnym razie państwa osi gotowe są za- 
bezpieczyć sobie tyły. 

(RMA 48 

„National Zeitung”, wychodząca w Bazy- 
lei w Korespondencji datowanej :z. Miasta 
Watykańskiego omawia losy inicjatywy 
zmarłego Piusa XI w sprawie zawieszenia 
broni podczas św. Bożego Narodzenia w Hi- |, 
szpanii. Akcja ta była na dobrej drodze. 
Dowiedział się o niej Mussolini i zaprote- 
stował na podstawie układów laterańskich 1 
twierdząc, że to jest „wtrącanie się do po- 
lityki”. Papież ustąpił. Mussoliniemu byłó* 
tego za mało. Aby „nauczyć? Ojca św. data 
ofensywy wojsk gen. Franco na specjalne 
życzenie Mussoliniego została wyznaczora 
na... wigilię Bożego Narodzenia! `^ (s) 
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dnia 21 lutego 1839 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 42. 
- Trzecia strona. 


Eisć z Paryża. 


bie artykuł wsiępny red. Strąbskiego, o- 
mawiający niezwykłą krucjatę niemiec- 
kiego ministra propagandy Goebbelsa 
przeciw humorowi. 

Humor jest w Trzeciej Rzeszy zaka- 
zany, — podobno jako czynnik rozkłado- 
wy i przeszkadzający w budowie wiel- 
kiego mocarstwa niemieckiego. 

Jak notuje „Kronika Polski i świa- 
ta“, miał dr Goebbels osobiście odwieść 
do prac fortyfikacyjnych 5 komików nie- 
mieckich, którzy mieli nieszczęście nie- 
zrozumieć germańskiego zmysłu humo- 
ru. Przynajmniej tak twierdzi dr Goeb- 
bels, który uważa, że Niemcom wolno 
śmieć się ze wszystkiego na świecie z wy- 
jątkiem Niemców. 

Pisma angielskie twierdzą, że ów ma- 
ło fortunny żart, odnosił się do stwier- 
dzonych nawet przez Fiihrera trudności 
gospodarczych Rzeszy: 

Klient wchodzi do sklepu: 

-— Są jajka? — Nie ma jajek. 

— Jest masło? — Nie ma masła. 

— To może jest kawa? — Nie ma ka- 
wy. 

— Co w takim razie jest? — Owszem, 
mam dwa bilety na wystawę „Szczęśli- 
wy naród niemiecki”! 

W Niemczech śmiać się nie wolno. 
'A jednak Niemcy się śmieją. Przynaj- 
mniej po cichu, gdy Gestapo nie słyszy. 
Z dowcipów, kursujących ukradkiem po 
Niemczech, przytoczymy kilka. Charakte- 
ryżują one lepiej rzeczywistość narodo- 
wo-socjalistyczną, niż artykuły „Vól- 
kischer, Beobachtera'': 

Pierwszy Niemiec: — Jak się czu- 
jesz? 

Drugi Niemiec: — O wiele lepiej. 
Właśnie zamknąłem radio! 

k 


Zrozpaczony zawodem miłosnym mło- 
dy Niemiec postanowił skończyć że swo- 
im życiem. Kupił więc gwałtowną tru- 
cienę na szczury i połknął. Żadnego 
skutku! Ersatz! Wysłarał się o kawa- 
łek sznura, skręcił stryczek i powiesił się. 
Sznur przerwał się. Ersatz! Uparty sa- 
mobójca nie zrezygnował. Postanowił do- 
puścić się zdrady idei narodowo-socjali- 
stycznej, co mogło oznaczać śmierć. Pod- 
szedł do S. A. Manna i krzyknął mu w 
twarz: — Precz z Hitlerem! Lecz S. A. 
Mamn, przerażany, odciągnął go na bok, 
szepcząc: — Ciszej, przyjacielu, jeszcze 
kto usłyszy. — A więc, także ersatz! 

Tymczasem pragnienie śmierci opu- 
ściło już niedoszłego samobójcę. Aby 
pokrzepić się po ciężkich przejściach ner- 
wowych, wstąpił do restauracji i zamówił 
befsztyk. Po godzinie umarł. Bejsztyk 
był także ersatz! 


Paryż, w lutym. 

Od pewnego czasu Włochy faszystowskie 
stały się kuźnią rozmaitych sensacyj dla ca- 
łego świata. 

„Raz zaczyna się kampania prasowa, 
skierowana przeciwko nienaruszalności te- 
rytorium sąsiedniego państwa. Grozi się 
wojną, w razie nieuwzględnienia „Świętych 
praw włoskich* to jest przyłączenia do kra- 
ju Mussoliniego ziem, których ludność woli 
raczej wojnę do ostażniego człowieka, aniże- 
li panowanie obce. 

To znowu mamy owartą dążność do pod- 
porządkowania ideologii totalnej całego Ko- 
ścioła katolickiego, który ma być nie tylko 
włoski ale i faszystowski. Takie artykuły 
i bardzo śmiałe projekty ukazują się nie w 
jakichś mało odpowiedzialnych dziennicz- 
kach, ale w prasie oficjalnej, wyraża jącej 
poglądy najbardziej wpływowych dygnita- 
rzy i kierowników państwa. 


„Masakra kardynałów: 


Artykuł „Telegrafo“ organu własności 
familii Cianich, stał się przedmiotem dy- 
skusji w całej prasie zachodniej, Jak wia- 


Partia młodoniemiecka prowadzi wśród 
Niemców w Polsce żywą propagandę, zmie- 
rzającą z jednej strony do wzmocnienia 
wśród Niemców w Polsce poczucia przyna- 
leżności do niemieckiej wspólnoty narodo- 
wej, z drugiej do ponownego zniemczenia 
żywiołu częściowo lub całkowicie już spol- 
szczonego. W rozsyłanych okólnikach par- 
tia młodoniemiecka w odpowiedzi na py- 
tanie „kto jest Niemcem'* formułuje nastę- 
pujących 11 przykazań dla Niemców w 
Polsce: 


Jeżeli chcesz wykazać, że jesteś Niem- 
cem, winieneś: 1. utrzymywać łączność to- 
warzyską przede wszystkim — a najlepiej 
zaś tylko i wyłącznie — z Niemcami, gdyż 
w ten sposób umacniasz więzy przynależ- 
ności do niemczyzny wśród słabych i 
chwiejnych. 2 Popierać gospodarczo w 
pierwszym rzędzie Niemców, uwzględniać 
zaś innych aryjczyków tylko wtedy, gdy 
Niemca nie ma na miejscu. 3. Angażować 
do swojego przedsiębiorstwa tylko Niem- 
ców, innych zaś aryjczyków tyłko w tym 
wypadku, gdy nie ma na miejscu. Niemca. 
4. Nie zapominać o tym, że żydostwo wy- 

x powiedziało Niemcom walkę na śmierć i 
pe” z 4734 życie, i że współpracując z żydami i popie- 

Zagadka. Co to jest? Cygański lok, rając ich, U ótrdcujesz nad pogłębieniem 
francuski WQS, angielski mundur i bi- niemczyzny. 5. Pamiętaj o tym, że Niemiec 
zantyjskie idee? — Nie oczekuje się żad- | stynąt zawsze ze swoich osiągnięć i że ty 
nej odpowiedzi. narażasz honor niemiecki na szwank, nie 
uzyskując z lenistwa takich samych wyni- 


— Podobno w Pradze budują gmach 
dla Ministerstwa Marynarki! 

— Jak to, przecież Czechosłowacja 
nie ma jloty morskiej? 

— Cóż z lego! Czyż Rzesza nie buduje 
gmachu dla Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści? 

k 

Recepta na stuprocentowa aryjskość: 

Jasny jak Hitler, 

Wysoki jak Goebbels, 

Chudy jak Goering, 

Męski jak Roehm. 
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Hiuurmor polityczny. 


ZBROJENIA. 


Czytam codziennie mili moi, 
że cały Świat się strasznie zbroi. 
Anglia kupuje — panie złoty 
Na gwałt, pośpiesznie samoloty... 


I wszyscy mówiąc o pokoju, 

Jakoś się coraz szybciej zbroją, 

Więc jedno wszystkich niepokoi 

Co uzbrojony Świat znów zbroi? 
(„Kurier Warszawski“). 


W ZSRR. 
— W Moskwie aresztowano pięciu astro- 
nomów. 
— Za co? A j ś 
— Ponieważ ośmielili się patrzeć wyżej 


iz Stalin. i - Ad E? 
Se Kronika“). = -Co też ci pianiści wygrać potrafią? 


Niemy bojkotują gospodarczo 


odpowiedzmy stanowczym bojkotem Niemców. 


nych w sposób nie mający nic wspólnego 
z jakimkolwiek taktem politycznym — wy- 
stąpił z przestrogami i poleceniami pod a- 
dresem konklawe, które ma dokonać wy- 
boru nowego Papieża. 

Jest to istna masakra kardynałów — 
pisze prasa francuska — ma się wrażenie, 
iż jesteśmy w Dachau.. 

A więc przede wszystkim organ ministra 
Ciano wyłącza wszystkich kardynałów po- 
chodzenia „cudzoziemskiego”. I tak np. 
mowy nie ma o tym, aby Papieżem mógł 
zostać arcybiskup Quebec w Kanadzie, kar- 
dynał Villeneuve. Dlaczego? „Telegrafo“ po- 
daje argument naprawdę nieoczekiwany: 
byłaby to za wielka przyjemność dla rasy 
anglo-saskiej. 

Wyłączeni muszą być kardynałowie po- 
łudniowo-amerykańscy. Argument: „Epi- 
skepat hiszpański uważa ich stanowisko 
w okresie wojny domowej za niebardzo wy- 
raźne”. Prawdopodobnie chodzi tu o odpo- 
wiedź na list episkopatu hiszpańskiego. 
Wykluczeni muszą być także kandydaci 
północno-amerykańscy. W oczach pisma 
włoskiego są skompromitowani z powodu 
swego antynazistowskiego stanowiska. Nie 


domo, dziennik ministra spraw zagranicz- ' ma również mowy o kardynałach francu- 


MK AKA NONOOOOOOOO 
„Przykazania”, które warto zapamietać. 


OTO o 


Polaków 


ków pracy, jak twoi współrodacy. 6. Pa- 
miętać o tym, że wobec obcych jesteś zaw- 
sze reprezentantem niemczyzny i że wszyst- 
ko dobre i złe, co działasz, spadnie na karb 
całej niemczyzny. 7. Dokładać starań, by 
pieniądz twój szedł do rąk niemieckich, hy 
oszczędności znalazły się w bankach i spół- 
dzielniach niemieckich, które dadzą ci ten 
sam procent, co inne banki, a które pie- 
niądz twój rozprowadzą dalej między Niem- 
ców. 8. Być zawsze gotowym do ponosze- 
nia ofiar na rzecz twej wspólnoty losowej i 
pamiętać o tym, że sam jeden nichyś nie 
znaczył, gdyby za Tobą nie stała zwarta 
społeczność niemiecka, 9. Być zawsze goto- 
wym do pracy i świadczeń pieniężnych oraz 
osobistych, zwłaszcza wtedy, gdy zachodzi 
tego potrzeba: jeżeli howiem wszyscy będą 
owiani tym samym duchem gotowości po- 
noszenia ofiar, to i nawet najsłabsza gru- 
pa ludzi będzie zdolna utrzymać się na po- 
wierzchni. 10, Zawsze otwarcie i dumnie 
przyznawać się do twojej narodowości, 
gdyż tylko wtedy i ciebie i twoich współ- 
rodaków będą inni szanowali. 11. Nie za- 
pominać wreszcie o tym, że twoje miejsce 
jest w organizacjach niemieckich, 


„Przykazania” te warto zapamiętać. I 
naporowi niemczyzny przeciwstawić jeszcze 
mocniejszy odpór polski. Niemcy bojkotu- 
ją Polaków — trzeba stanowczo zbojkoto- 
wać Niemców. Zapamiętajmy to sobie: 
nic od Niemca, nic dla Niemca! 


MMK MMMmmmmmmmhhmhmmmmhhmmmAmmmm mmm 
Muzyka, od której świat się trzęsie. 


skich. 
wpływy na politykę wewnętrzną coraz to 
większe. 
wody określenia kardynałów francuskich 


sza część kardynałów 


X „Nie pozwalam!“ — woła hrabia Ciano. 


a nacisku na ko! 


kompromituje system faszystowski. 
(Oa własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Ich autorytet jest bardzo duży, 
Prasa francuska zaznacza, że po- 


jako „non papabili“ są sformułowane dość 


niejasno. Zdaje się, że chodzi tu o przemy- 


cenie twierdzenia, iż rola Wielkich Paste- 
rzy Francji staje się zbyt popularna i to 


nie tylko nad Sekwaną i Loarą, ale w ca- 


łym świecie. 

O kardynałach innej narodowości nawet 
nie mówi się. W. ogóle Papieżem musi 
być tylko Włoch. a 


Włosi też się nie podobają. 


Lecz takie postawienie kwestii nie ozna- 
cza wcale zgody na jakiegokolwiek wło- 
skiego członka konklawe. Przeciwnie, więk- 
włoskich znałazła 
się na najbardziej czarnej liście proskryp- 
cyjnej. Otwiera ją naturalnie kardynał 
Facelli, którego purpura działa na totali- 
stów podobnie jak czerwony kolor na pewne 
zwierzęta. Sekretarz stanu nie może zostać 
Papieżem, gdyż uchodzi za przyjaciela 
Francji a oprócz tego za spadkobiercę pra- 
cy Piusa XI. Ale oprócz kardynała Pa- 
celli'ego organ hr. Ciano „wyklucza* nastę- 
pujących kandydatów: 


Kardynała Marmaggi — gdyż był daw- 
niej nuncjuszem w Pradze. 

Kardynała Maglione — ponieważ znany 
jest jako nuncjusz w Paryżu, 

Kardynała Tedeschini — gdyż był nun- 
cjuszem w Madrycie, po tym w Burgos. 
Miał zastrzeżenia w sprawie hiszpańskiej. 


Co więcej. „Telegrafo“ wyklucza jeszcze 
kilku innych kardymałów włoskich z powo- 
dów dość dziwnych. 

Kardynała Boetto, arcybiskupa Genui, 
gdyż jest jezuitą, (Jak wiadomo Jezuici cie- 
szą się całkiem specjalną niechęcią w pań- 
stwach totalnych). 

Kardynała Piazzę, arcybiskupa Wene- 
cji, gdyż należy do Zakonu Karmelitanów. 

Kardynała Schustera, gdyż jest Bene- 
dyktynem. 

Co do osoby arcybiskupa Mediolanu, to 
powód, dla którego został „wykluczony“ 
przez organ włoskiego ministra spraw za- 
granicznych jest znany. Otóż arcybiskup 
Schuster ogłosił niedawno list pasterski 
bardzo, ale to bardzo niemiły dla totalistów 
różnego pokroju. 


Faszystowskie dyktando. 


Na liście „papabili“. to znaczy kandyda- 
tów, których „Telegrafo“ łaskawie uwzględ- 
nia, znajdujemy tylko cztery nazwiska. 
Wśród nich największym faworytem rządu 
jest kardynał De La Costa, arcybiskup Flo- 
rencji. 

Artykuł „Telegrafo“ wywołał nie tylko 
niesmak we wszystkich kołach zarówno 
kościelnych jak i politycznych. Ale, według 
opinii zachodniej, oddał prawdziwie niedź- 
wiedzą przysługę i rządowi włoskiemu i 
tym kilku łaskawie uwzględnionym dostoj- 
nikom Kościoła. Ta długa czarna lista nie 
tylko nazwisk cudzoziemskich, ale i kardy- 
nałów włoskich jest najlepszym dowodem, 
do jakiego stopnia staje się niepopularny 
reżim totalistyczny wśród kierowników du- 
chowieństwa włoskiego. Jeżeli trzeba wy- 
kluczyć tylu kardynałów włoskich — to ta, 
tyle razy reklamowana współpraca między 
katolicyzmem a faszyzmem jednakowoż 
musi mieć poważne luki. Organ rządowy, 
publikując mazwiska tych kardynałów, 
które „wyklucza”, kompromituje się sam w 
oczach zarówno mas włoskich jak i całego 
świata. 


Zamach na konklawe. 


Poza tym jest to niesiychany w swej for. 
mie nacisk na konklawe, godzący w zasady 
wolności Kościoła. Konklawe kardynałów 
jest najzupełniej niezależne, jego członko. 
wie nie są urzędnikami Mussoliniego — ale 
kapłanami Kościoła, który jest nie „włoski“ 
ani nie „faszystowski“ — lecz Powszechny. 
Jeżeliby nawet został wybrany któryś z 
kardynałów „polecanych“ przez „Telegra- 
fo" — to z pewnością nie zmieni dla wygo- 
dy rządu czy partii zasad wiary chrześci« 
jańskiej. A gdyby przeszedł jakiś dostoj- 
nik Kościoła umieszczony na „czarnej li- 
ście“ faszystowskiej — to dla reżimu byłaby 
to ogromnie przykra kompromitacja. 

Pisma francuskie przypominają fakt, 
który zdarzył się jedyny raz na konklawe. 
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Mianowicie w roku 1903 kardynał książę 
biskup Puryna z Krakowa zgłosił veto prze- 
ciwko ewentualnemu wyborowi kardyna. 
ła Rampolia. Niezadowolenie konklawe i o- 
burzenie w całej opinii światowej było nie- 
słychane. Obrany Papież wykluczył na 
przyszłość jakiekolwiek możliwości podob- 
nych incydentów. Intrygi rządu austriac- 
kiego oddały dworowi habsburekiemu fa- 
talną przysługę. Nie ulega wątpliwości, 
że to samo powtórzy się w siosunku do zbyt 
ambitrych rodzin rządzących partią i Wło- 


chami. 
Dr Tadeusz Kiełylński, 


waz — 
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25-lecie pułków legionswych. W r. b. 
przypada 25-lecie utworzęnia pułków legio- 
nowych. Uroczystości Ż5-lecia odbędą się 
we wszystkich miejscowościach, w których 
stacjonują obecnie najstarsze pułki Armii. 
A Dogorywał z głodu. Właściciel domu w 
„Katówicach, Żagórnik, znalazł na strychu 
dogorywającego młodego człowieka. Wez- 
wany lekarz Pogotowia odwiózł chorego do 
szpitala i przywrócił do przytomności. Był 
to Ignacy Nawrot, lat 25, z Olszy pod Poz- 
naniem, który zawłókł się na strych chlewi- 
ku Zagórnika i tam przebywał cały czas bez 
U tracąc z osłabienia przytom- 
nose. 


Przy schorzeniach żołądka i jelit, wą- 
troby oraz dróg żółciowych szklanką natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa za- 
żywana na czczo jest doskonałym nieza- 
wodnym, zawsze delikatnie działającym 
środkiem wypróżniającym. Zap. wasz. lek. 
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Niezwykła samobójczyni. W pobliżu Cze- 
ladzi w przepuście wodnym pod szosą po- 
pełniłą samobójstwo mieszkanka Czeladzi 
-80-letnia Wincentyna Małecka, która oblała 
się naftą i podpaliła. 

_ ~ Ślub w asyście policji. Jan Kozak z 
Kamienią (C, O. P) mając się pobrać z A- 
nielą Mręcidło przyjechał do niej w dzień 
ślubu, by razem udać się do kościoła. Przed 
domem narzeczonej w oczekiwaniu na za- 
bawe weselną zebrał się tłum nieproszonych 
gości, którzy widząc, że pan młody przyje- 
chał bez muzykantów, poczęli odgrażać mu 
się į wykrzykiwać, że nie dopuszczą do we- 
sela. Kozak udał się na posterunek i zawia- 
damiając o zajściu prosił o ochronę policji. 
Ślub odbył się pod asystą posterunkowych. 

Pół roku więzienia za rabunek 17 groszy. 
Sąd okręgowy w Tarnowie skazał J. Grej- 
bura z Jadownik ną pół roku więzienia za 
rabunek kupcowi Mendlowi Wernerowi 17 
groszy. Ponieważ napadnięty miał tak ma- 
łą kwotę przy sobie, Greibur chciał go ra- 
zem ze swoim kompanem wrzucić do wody. 
Spłoszeni przez jednego przechodnia zbieg- 
li pozostawiając na moście zbitego Werne- 
ra. j 

Relorma rolna na Śląsku. Po raz pierw- 
Szy w rb. umieszczono na liście majątków 
podlegających parcelacji również majątki 
z terenu woj. śląskiego. Ogółem parcelacja 
obejmuje 7.438 ha. 

Śmierć na przejeździe kolejowym. Na 
szlaku Dąbie—Przecław (pow. mielecki) na- 
jechał pociąg na przejeżdzie na furmankę 
wiozątą wyróby murarskie. Furmanka zo- 
stałą. doszczętnie rozbita; -zaś -weżnica -po- 
niósł śmierć. 3 

Sołtysi wołyńscy zbudują samolot. Soł- 
tysi gminy ołyckiej jednogłośnie uchwalili 
opodatkowanie się w wysokości 50 gr. mie- 
sięczhnie w celu zakupienia dla armii sa- 
molotu p. n. „Wołyń“ 

„Pierwsza w b. r. pielgrzymka na Jasnej 
Górze. Dnia 12 bm. gościła na Jasnej Górze 
pielgrzymka urzędników 1 pracowników 
miejskich z Katowic w liczbie 1.000 osób na 
czele z prezydentem p. Koczurem. 

Ruchoma ketoniarnia w C. O, P, Dla 
szybszej obsługi ośrodków budowłanych w 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 21 lutego 1939 r. 


Gdzie kradzież — tam żydzi! 


Wielka afera w rafinerii spirytusu. 


Lwów, 20. 2. Przed kiłkunastu dniami 
wykryto fakt dokonywania systematycznej 


kradzieży spirytusu w Małopolskim Tow. 
Rafinerii Spirytusu na Bogdanówce. 

Do tej chwili władze śledcze aresztowały 
około 20 osób pod zarzutem systematyczne- 
go wykradania spirytusu w rafinerii i pro- 
wadzenia nim handlu. 

W toku dochodzeń, aresztowano Zyg- 
munta Ochsa, odpowiedzialnego kierownika 
rafinerii, zatrudnionego na tym stanowi- 
sku od przeszło 20 lat, który od r. 1934 wy- 
kradał spirytus z hali ekspedycyjnej i do- 
ręczał go Leonowi Knopfowi, urzędnikowi 
rafinerii, albo innemu urzędnikowi Jakubo- 
wi Feuermannowi. Knopf t Feuermann 
sprzedawali spirytus Samuelowi Lieblingo- 
wi. 

Do złodziejskiej spółki należał róównież 
techniczny kierownik rafinerii inż. Rudolf 
Różyczka, pracujący na swoim stanowisku 
od 30 lat. Inż. Różyczka kazał sobie sporzą- 
dzić specjalne naczynie blaszane, opasują- 
ce brzuch i w takiej bańce, pojemności 5 
litrów wykradał spirytus, który z mieszka- 


nia wynosiła potem poza rafinerię jego te- 
ściowa Bausnerowa i ukrywała w swolm 
domu. 

Aresztowano nadto „aparatowego” rek- 
tyfikacji Abrahama Tenenbauma, który od 
r 1034 wykradał spirytus z aparatu rekty- 
fikacyjnego. , 

Ważnym ogniwem w „organizacji“ był 
portier Piotr Turek, który przechowywał w 
portierce oddawany mu przez robotnika Jó- 
zefa Weizera spirytus, a nadto nie rewido- 
wał nigdy Weizera, który kilkakrotnie w 
ciągu dnia wywoził flaszkami spirytus. Do- 
chody Turka z tych „grzeczności* musiały 
być znaczne, ponieważ przy miesięcznym 
uposażeniu 160 zł zdołał kupić sobie dwie 
realności i jest wspólnikiem fabryki mydła. 

Policja aresztowała również robotnika 
Michała Michajluka, który skradziony przez 
kierownika Ochsa spirytus wywoził do jego 
żony Berty. 3 

Aresztowanych osadzono w więzieniu. 

Nie potrzeba dodawać, że większość are- 
sztowanych stanowią żydzi. Reszta rekru- 
tuje się spośród ukraińców. 


Trup z nożem w sercu. 


14 lat więzienia za zbrodnie zabójstwa. 


Sosnowiec, 20. 2. W Strzemieszycach wy- 
darzyło się krwawe zajście, w którym stra- 
cił życie 26-letni robotnik Bogusław Kug. 

Na powracającego do demu Kuca napa- 
dło trzech uzbrojonych w nożę i żelazne 
pręty osobników. Napadnięty obawiał się 
zemsty ze strony sąsiadów, odrazu więc po- 
czął wzywać pomócy, która jednak okaza- 
ła się spóźniona. Kuca znaleziono w Kału- 
ży krwi z sercera przebitym nożem. Zew- 
nętrzne ślady pobicia świadczyły O niezwy- 
kłym zwyrodnieniu napastników, którzy 
pastwili się nad bezbronnym. Z 


W wyniku poszukiwań ujęto sprawców 
zabójstwa Kuca, którymi byli trzej bracia 
Pietrankowie: Edward, Jan t Henryk. 

Śledztwo ujawniło również powody dó- 
konanej zbrodni. Pietrankowie poróżnili się 
z Kucem przed jakimś czasem podczas gry 
w piłkę nożną. 

Obecnie Pietrankowie zasiedli na ławie 
oskarżonych przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu. Po całodziennej rozprawie, sąd 
skazał Edwarda Pietranka na 10 lat wiezie- 
nia oraz Jana Pietranka na cztery lata wię- 
zienia. Henryka Pietranka sąd uwolnił. 


roinalna zómsta zakochanych młodzieńców. 


Beograd, 20. 2 Dwaj kuzynowie Iwan i 
Tszedomir Żiwanowiczowie, z serbskiej wsi 
Eida; kochali sie w miejscowej piękności 
Desance  Stojakowicz. A z: 

Na tle rywalizacji stali się oni po pew- 
nym czasie śmiertelnymi wrogami į grozi- 
li sobie wzajemnie śmiercią. 

Sytuacja jednak zmieniła się, gdy do- 
wiedzieli się, że Desanka obdarza swymi 
względami jeszcze innych mężczyzn. Obaj 
wrogowie zawarli porozumienie celem ob- 
myślenia i dokonania wspólnej zemsty na 
niewiernej dziewczynie. 

Pewnego wieczoru zaczaiłi się w ciem- 
nym zaułku i schwycili Desankę, Leie wra- 
cała właśnie ze spotkania Z innym wielbi- 


C. 0. P. powstała w Dębie koło Tarnobrzega | ciclem, zaknebłowałli jej usta, związałi re- 


rychomą betoniarnia. 


Andrew Soutar 


ce i nogi i zawlekli do pobliskiego lasu, 


Przekład autoryzowany 


42) 
(Ciąg dalszy) 


wejdzie. — Wprowa- 
Czy w później- 


-— Niech pani 
dził ją do bawialni. — 
szych było co więcej? 

~ Nie. Po drodze kupilam wszystkie 
gazety, Timson wiedział, że pan był na 
tym jachcie? 

— Wiem, że pojechał do Southampto- 
nu — odpowiedział lokaj. 

— Nikt się nie uratował? 

— Nikt. 

— Niè chce się wierzyć, Timsonie. 
Panu się pewnie nie śniło, że zginie ta- 
ką śmiercią. 

~ Kto tam mógł wiedzieć, co się pa- 
nu śniło. Skąd pani przyjechała? 

— Ze Stoney Ridge. 

— Pan panią tam posłał? 

— Miałam do spełnienia pewne zada- 
nie, ale chociaż pan nie żyje, nie będę 
wam opowiadała, co i jak. 

— Nie, pan by się gniewał — wygło- 
sił z przekonaniem Timson. — Teraz 
pani zostanie bęz pracy. J 

— Ano tak, a wy? 

Stary eks-bandyta wesichngł i wy- 


z angielskiego. 


tarl usta wierzchem ręki. 

— Nie zastanawiałem się nad tym. 

— Czy przypuszczacie, że pan zosta- 
wił wam jaki zapis? 

— I nad tym się nie zastanawiałem. 

— Czy myślicie, że miał duży mają- 
tek? 

Siedząc na sofie Maria przyciskała 
chusteczkę do ust. 

— Tak nagle się to stało — rzekła — 
że jęszcze nie mogę uwierzyć. © kata- 
strofie dowiedziałam się godzinę temu 
po przyjeździe do Londynu. Dziś rano 
w Stoney Ridge napadło mnie przeczu- 
cie, że coś się stało, coś, co zaważy przę- 
łomowo na moim życiu. Czytając tę 
wiadomość w gazęcie myślałem, że... 
że... Słuchajcie, Timsonie, może pan zo- 
stawił z butelczynę Napoleonki? 

Timson spojrzał na Marię z niesma- 
kiem, ale poszedł poszukać Napoleonki. 
Potem stał i przyglądał się, jak piła. 
Odbierając od niej kieliszek rzekł: 

— Pewnie pani jeździła do Stoney 
Ridge wywiedzieć się o lorda Dar- 
gota? 

— Tak, Timsonie. Teraz już wszyst- 


prawnuków, którzy wszyscy żyją. 


gdzie mimo dotkliwego zimna, rozebrali 
dziewczynę do naga 1 wysmarowali od stóp 
do głowy czerwoną farba. Następnie zaalar- 
imowali całą wieś, by mieszkańcy mogli pa- 
trzeć, jak Desanka będzie uciekała. z 

Zupełnie pogodzeni niedawni rywale, 
powrócili do domu, jednak na drugi dzień 
zostali aresztowani za wywołanie zgorsze- 
nia publicznego. 


Pee 0 


Doczekała 40 wnuków i 30 prawnuków 


Mogilno. (mk). W Miłynach, powiecie 
mogileńskim, zmarła znana rolniczka 89-let- 
nia Filipiakowa. Zmarła pozostawiła bar- 
dzo licżne potomstwo, bo 40 wnuków i 30 


ko jedno, czy wam powiem, czy nie. 

— Dowiedziała się pani czego? 

— Niby nie, a jednak dużo. 

— Widziała go pani? 

— Nie. Może i on był na jachcie” 

— Chyba nie. O! że też go diabli nie 
wzięli, nim zaprosił pana na tę wy- 
cieczkę! 

— Wiernie służyłiście panu, Timso- 
nie. Mam nadzieję, żę nie zapomniał 
o was w testamencie. 

— Jeszcze mi pani 
co pani wykryła. 

— Na co wam ta wiadomość? 
byście zrobili? = 

— Jest tam jaka tajemnica? 

— Zatrzęsienie tajemnic, Timsonie. 
Rada jestem, że was widzę, że się stam- 
tąd wydostałam. 

— Jeżeliby mnie pani 
coś więcej, poszukałbym jeszcze 
leonki. 

Wrócił z kieliszkiem i podczas gdy 
Maria popijała wspaniałą brandy, obli- 
zywał się łakomie. 

Maria odstawiłą kieliszek. 

— Słuchajcie, Timsonie, nie zdziwiła- 
bym się, gdybyście przejęli robotę po 
panu. Musiał was dużo nauczyć. 

— Niech mi pani opowie o lordzie. 
Mam ochotę jechać do hycła i zapytać, 
po kiego diabła wysłał pana tym jach- 
tem. 

— Nie widziałam lorda, Timsonie. 
Już wam to mówiłam. Ale dużo się o 
nim nasłuchałam. Tam jest jakaś ta- 
jemnica, tylko że nie mogłam jej zgłę- 


nie powiedziała, 


Cóż 


powiedziała 
Napo- 


bić. Sami widzicie, że nabawiłam się 
rozstroju nerwowego.  Mieszkałam w 
oberży „Pod  Przemytnikiem*. Na 


dworcu Vietoria dowiedziałam się — 
nie wiem, jak dalece to jest prawdą — 


— Eksplozja w Diisseldortie. W Diissel- 
dorfie nastąpił wybuch generatora gazowe- 
go. Dwóch robotników poniosło śmierć na 
miejscu a kilku odniosło ciężkie rany. . 

— Nikt nia wierzy w zwycięstwo bolsze- 
wików w Hiszpanii. Rząd urugwajski uznał 
rząd narodowy Hiszpanii. e 

— 419.654 berobotnych we Francji. Licz- 
ba bezrobotnych we Francji wynosi 419.654. 
W porównaniu z tygodniem poprzednim, 
w którym zarejestrowano 415.987 bezrobot- 
nych, oznacza to wzrost o blisko 4.000. 

— Lampy uliczne, które nigdy nie pło- 
nęły. Jedna z małych miejscowości Anglii, 
Stogursca, otrzymała przed pięćdziesięciu 
laty z okazji jubileuszu królowej Wiktorii 
sześć lamp ulicznych: Lampy te jednak nie 
zostały wówczas zapalone, ani też nie zapa- 
lono ich nigdy dotychczas.  Stogursca bo- 
wiem nie jest włączona ani do sieci elek- 
trycznej, ani gazowej. ; 

— Flamandowie chcą autonomii. Parla- 
mentarna grupa nacjonalistów flamandz- 
kich uchwaliła wniosek stwierdzający, że 
rozgrywające się ostatnio dążenia polity- 
czne uwydatniły wyraźnie konieczność u- 
dzielenia Flamandom autonomii. 

— Nie wszyscy Niemcy są patriotami. 
Niemiec Teofil Dziezawa, który skazany zo- 
stał przez trybunał wojskowy na karę 
śmierci za „zdradę tajemnic wojskowych 
obcemu państwu podczas pełnienia służby 
wojskowej“, został stracony. Jest to już w 
tym roku 16 egzekucja w Rzeszy. 

— Pola ryżowe w Argentynie. Założone 
przed dwoma laty pola ryżowe w prowin: 
cji Corrientes dały w ubiegłym sezonie do- 
bre zbiory. Obeenie rząd argentyński nosi 
się z zamiarem rozszerzenia upraw ryżo- 
wych. 

— Po dwudniowym małżeństwie renta 
wtilowia. Skromna urzędniczka telefonów 
w jednym z miast amerykańskich, zdobyła 
serce amerykańskiego milionera, Daniela 
Dodge. Młodemu stadłu nie dane było dłu- 
go cieszyć się wzajemnym szczęściem. Pod- 
czas podróży poślubnej, młoda para uległa 
katastrofie samochodowej, w  któręj maż 
został zabity na miejscu. Obecnie wdowa o- 
trzymuje z procentów od kapitałów męża 
rentę wdowią w wysokości 1250 dolarów 
tygodniowo. i 

— 1600 dolarów w... ścieku. Robotnicy za- 
kładów oczyszczania miasta Pragi znaleźli 
w ściekach jednego z kanałów 16 bankno- 
tów 100 dolarowych. Badania wykazały, że 
chodzi o falsyfikaty pochodzące z zagrani- 
cy. s 
-—- Dania rozbudowuje marynarkę wo- 
jenną, Do roku 1943 mają być wybudowane: 
4 okręty podwodne po 330 ton, £ torpedowce, 
3 stawiacze min po 560 ton, 1 trańter 270 i 
1 okręt hydrauliczny 315 ton. 

— Turystyka w Szwecji. Ogółem prze- 
bywało w Szwecji 117.000 cudzoziemców, 
czyli o 6 i pół tysiąca osób więcej, niż w se- 
zonie 1937. Wzrost liczby turystów zazna- 
czył się z Holandii, Anglii, Niemiec i ze 
Stanów Zjednoczonych. 

— Włochy zakupują zboże rumuńskie. 
Włoska misja handlowa wyjechała w tych 
dniach do Bukaresztu celem przeprowadze- 
nia rokowań w sprawie zakupu znaczniej- 
szych ilości zboża rumuńskiego. 


że wkrótce po moim odjeździe w gospo- 
dzie wybuchł pożar i gospodarz się 
spalił. j 

— Chyba pani nie podłożyła ognia? 


— Przyznam się, że mogłam była to 
zrobić. Buda była stara, spróchniała 
i nie wiem, ale tam chyba diabli obrali 
sobie mieszkanie. Nigdy nie byłam 
tchórzliwa, a jednak czułam, że gdybym 
tam została godzinę dłużej, dostałabym 
pomieszania zmysłów. 


Opowiedziała mu o Gobym — nie- 
mowie i o niesamowitych wydarzeniach 
w karezmie. Timson słuchał bez wraże- 
nia. 

— Chyba pan dał pani z góry pie 
niądze? 

— Nie, miał zapłacić potem. Może zo- 
stawił co u was? 

— Ani centa, paniusiu. 

— Czy domyślacie się, dlaczego mnie 
wysłał do Stoney Ridge szpiegować 
lorda? 

— Gdybym nawet wiedział, 
pani nie powiedział. 

— Może go o co podejrzewał? 

— Możę tak. A może nie. Pan podej- 
rzewał bez mała wszystkich. Nawet 
mnie. 

— Czy mówił wam kiedy o mnie, Tim- 
sonie? — zapytała Maria tonem rado- 
snega wyczekiwania. 5 

— Często panią wspominał — odpo- 
wiedział bez uśmiechu stary wyga. — 
»Timson“ — mawiał — „jeżeli ta ko- 
bieta wpadnie kiedy do wody, to się nie 
uratuje". 

— Dlaczego? 

— „Bo najdzie jej wody do ust*. Ni- 
by, że pani usta się nie zamykają. 


śCiąg dalszy nastąpi). 


to bym 


wtorek, 
dnia 21 lutego 1939 r. 
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Jlotatki polityczne. 


ORDYNACJA WYBORCZA A POSŁOWIE 
NIEZALEŻNI. 

Posłowie niezależni kładą wielki nacisk 
w kierunku przedłożenia do laski marszał- 
kowskiej konkretnego projektu zmiany or- 
dynacji wyborczej do sejmu i senatu, wy- 
chodząc z założenia. że samo wniesienie 
projektu przerwie bezczynność sejmu w tej 
sprawie i uwożliwi jeszcze w obecnej sesji 
wykonanie orędzia Pana Prezydenta, wska- 
zującemu sejmowi jego główny obowiązek. 
Wszelkie przemówienia i enuncjacje bez 
możności istotnego ustosunkowania się tak 
co do czasu, jak i do formy zmian ordyna- 
cji — są dla całej opinii publicznej bez i- 
stotnej wartości, ponieważ opinia ta, kieru- 
jąc obywateli do urn wyborczych, była ba- 
zowana na pewności, że nowo wybrany 
sejm szybko przystąpi do prac nad zmia- 
nami ordynacji wyborczej. Istnieją wpraw- 
dzie trudności w zebraniu podpisów pod 
wnioski wśród posłów niezależnych, nie- 
mniej, zdawająe sobie $prawę z nastrojów 
w kraju, nie będą oni brać tyle pod uwagę 
projektów jako takich, lecz fakt konieczno- 
ści przełamania bezczynności sejmu w tej 
sprawie przez rozpoczęcie prac nad projek- 
tem, co zmusi wszystkich do wyraźnego za- 
jęcia stanowiska. 

ROŁD GHŁOPÓW — LUDOWCÓW DLA 
> KS. DR. LUBELSKIEGO. 

Na zjazdach powiatowych, gminnych i 
zebraniach gromadzkich Stronnictwa Lu- 
dowego w Małopolsce Wschodniej chłopi 
polscy. masowo przysyłają uchwały do Se- 
kretariatu S L. we Lwowie, w których 
składają hołd szacunku i uznania ks. dr. 
Lubelskiemu za godną podziwu i poświęce- 
nia obronę ich praw w sejmie, a przede 
wszystkim dla zrozumienia jakie widzi w 
zrealizowaniu żądań Stronnictwa Ludowego, 
mosących stać się podstawą do zjednocze- 
nia i zespolenia całego narodu do obronno- 
ści kraju. z 
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Poświęcenie uniwersytetu ludowego 


w Bryskach w obecności p. ministra 
Poniatowskiego. 


Łódź, 20. 2. (PAT). W sobotę, dnia 18 
bm. rano, we wsi Bryski, pow. łęczyc- 
kiego odbyła się przy tłumnym udziale 
ludności rolniczej poświęcenie uniwer- 
Sytetu wiejskiego i zakończenie pierw- 
szego kursu w Bryskach, zorganizowane- 
go staraniem tow. uniwersytetów wiej- 
skich, pow. łódzkiego. 

Uroczystość zaszczycił swą obecnością 
pan miłister rolnictwa i reform rol- 
nych, Julian Poniatowski. | 


Olbrzymi ruch w Zakopanem. 


Zakopane. Ostatnie dwa dni narciar- 
skich mistrzostw świata ściągnęły do Zako- 
panego licznymi pociągami popularnymi 
niebywałą ilość turystów. Ruch, jaki pano- 
wał w oba te dni, przypominał najsilniejszy 
okres zjazdów w czasie pamiętnego „Święta 
gór”. W niedzielę panował taki tłok na 
ulicach miasta, jak i we wszystkich loka- 
lach, że trudno było w ogóle przejść ulicą, 
a mowy nie było o znalezieniu jakiegokol- 
wiek wolnego miejsca w lokalach publicz- 
nych, o ile ktoś wcześniej go nie zdobył. 

Liczne zabawy, jakie odbyły się z soboty 


Berard konferuje w Burgos. 


Burgos, 20. 2. (PAT). Sobotnie spot- 
kanie sen. Berard z ministrem spraw 
zagr. gen. Jordana trwało od godz. 20,10 
do 21,40. Po rozmowie tej Berard przed- 
stawił ministrowi swych współpracow- 
ników. Przedstawicielem prasy oświad- 
czył Berard co następuje: Pierwszym 
razem przybyłem do Burgos w misji 
informacyjnej, tym razem powracam, 
aby wyjaśnić sprawy, będące w zawie- 
szeniu i zbadać z rządem hiszpańskim 
rozwiązanie wysuniętych przez oba kra- 
je zagadnień, przygotowując w ten Spo- 
sób ustanowienie normalnych stosun- 
ków pomiędzy Francją a Hiszpanią na- 
redową. Więcej powiedzieć nie mogę. 


Burgos, 20. 2. (PAT). Minister spraw 
zagr. rządu narodowego gen. Jordana 
wyjechał z Burgos w niedzielę wieczo- 
rem na 2 czy 3 dni, wobec czego Sen. 
Berard uda się być może w poniedzia- 
łek do Paryża, aby poinformować mtn. 
Bonnet o przebiegu swych rozmów z 
min. Jordana. 


Chrześcijańska 


kolektura 


Gdańska 25 


naprzeciw Placu Wolności 


Diezyykia 


Z Wyrzyska piszą nam: 

Korespondencja Dziennika Bydgoskiego 
z dnia 15 bm. nr 37 pt. „Gdzie Niemcy za- 
mieszkują tam jest ziemia niemiecka“ wy- 
wołała wielkie poruszenie wśród społeczeń- 
stwa granicznego powiatu wyrzyskiego. Ga- 
zeta szła z ręki do ręki, treść korespondencji 
podawano sobie z ust do ust. Obudziła się 
dusza polska, dusza ludu wiejskiego na ta- 
ką prowokację niemiecką. To, żeby, Niem- 
cy, którzy są mniejszością w naszym kraju, 
pozwolili sobie na twierdzenie, że ziemia na 
której obecnie przebywają, jest niemiecka 
— wywołało odruch żywiołowy. Przecież 
słowa te padły w Wysokiej, w tym samym 
mieście o które lała się krew powstańców 
wielkopolskich. 

Pod wpływem tak bezczelnej prowokacji 
ze strony Niemców, wzrastał nastrój czuj- 
ności społeczeństwa polskiego. W podświa- 


domym poczuciu znaczenia tej prowokacji 


na niedzielę z racji ostatniej soboty karna- Rg 


wałowej, cieszyły się olbrzymim powodze-f 


niem. Sądząc po ruchu, na te dwa dni zje- 
chało do Zakopanego ponad 15.000 osób. 
Również silnie zaznaczył się ruch samocho- 


dowy, obliczany na ponad 1000 maszyn.$ 


Pociągów normalnych i popularnych przy- 


było i odjechało w ciągu ostatniej soboty 52. 


Masowe zebrania 


pracowników państwowych. | 


Warszawa, 20. 2. Na terenie całego kra- 
ju.odbywały się w niedzielz 19 bm. masowe 
zebrania pracowników umysłowych, w 
związku ze zwołanym na dzień 22 bm. nad- 


zwyczajnym kongresom pracowników wj 


sprawie uposażeń. 
Na zebraniach uchwalono, wiążące iż- 


kongres, bezwzględnego poczynienia starań, 


uwzględnienia poprawy bytu, zwłaszcza niż-Ę Minkiewiczem wynikałoby, że wierszyk na- 


szych szczebli pracowniczych jeszcze w o- 
becnie uchwalonym budżecie. 


Sejmik rzemiosła w Grudziądzu. 


W niedzielę obradował w Grudziądzu sej- 


mik Pomorskiego Związku Rzemieślników 
Chrześcijan. Na zebraniu omawiano ak- 
tualne zagadnienia zawodowe i podatkowe. 
W osobnej sali obradował zjazd delegatów 
cechów rzeźnicko-wędliniarskich z 
Pomorza. Szczegóły podamy w najbliższych 
numerach. 


Ponowne wybory ławników 
magistrackich w Ostrowie. 


Ostrów Wlkp. (lj) Jak już donosiliśmy, 
Narodowe Zjednoczenie Gospodarcze wespół 
ze Stronnictwem Pracy wniosło protest prze- 
ciwko dokonanym przed tut. radą miejską 
wyborom trzech ławników do Zarządu 
Miejskiego. Jak się obecnie dowiadujemy, 
starosta powiatowy dr Ekkert w myśl wnie- 
sionego protestu wybory te unieważnił; 
wkrótce więc należy spodziewać się zarzą- 
dzenia nowych wyborów ławników miej- 
skich w Ostrowie, 


sem w nowym numerze „Szpilek'* 


s przyzwyczajenie, e 
ina dancingu przy dźwiękach Lambeth 


catego N Walk'u“. 


Zdarzenia i ludzie. 


HASLO WYBORCZE Z DANCINGU 
COLOMBINA. 


Jak donosiliśmy bezimiennym autorem 


A propagandowych, wyborczych wierszyków 


„Ozonu* okazał się poeta, p. Janusz Min- 


A kiewicz. 


Obecnie toczy się spór o to, gdzie napi- 
sany został ów słynny wierszyk, który stał 
się naczelnym hasłem wyborczym „Ozonu*: 


| z ata i ANC 
strukcje dla delegatów, udających się na DON CCEI EnV i KK En 


„Z polemiki „Kuriera Porannego“ z p. 


rodził się po kolacyjce w Bristolu. Tymcza- 
p. Min- 
kiewicz kategorycznie temu zaprzecza: 
Wcale nie napisałem tego dwuwiersza w 
Bristolu, skąd go autorek kochany wytrza- 
snął? napisałem go w „Colombinie*, tam mi 
się najlepiej pisze, trusno — takie już mam 
że najlepiej pisze mi się 


„A więc naczelne hasło wyborcze „Ozo- 
nu* nie narodziło się w eleganckim „Bri- 
stolu“, tylko po prostu na dancingu „Co- 
lombiny*. Jest pewna różnica między tymi 
dwoma lokalami. „Bristol“ jest dziś modny 
i odwiedzany przez świat dyplomatyczny i 
hish-life stolicy. „Colombina“ mieści się 
przy ui. Jasnej, jest lokalem innego rodza- 
ju. O ile do „Bristolu“ idzie się o golzinie 
23—24 na dancing, o tyle do „Colombiny* 
dopiero o godz. 3 i 4 nad ranem, ażeby o 
godzinie 6 zakończyć eskapade w karczinie 
pod „Kogutkiem'. 

„Pan Janusz przebywał w tej tak waż- 
nej dla „Ozonu* nocy widocznie ową nor- 
malna trasę złotej młodzieży warszawskiej 


i po drodze popełnił swój wierszyk w „Co- | 


łombinie'. Zawsze to lepiej, niż w karczmie 


r © 4i 

Los z „Groszem Szczęścia 
| aa Enea E 0) ĘSRIOSYNEE © rOWINUWW,: AE O af 
to zadatek MILIONA 


Jeszcze dzislaj kup szczęśliwy los 


KK. EREZANNY 


Byd e 


(n1632) 


pmonstrcja na pogranicza 


odcinek pogranicza i jak bardzo tutaj wła- 
śnie trzeba stać na posterunku narodowym, 
urządzono demonstrację. 

Dnia 17 lutego br. szosa wiodąca z Wy- 
rzyska do Wysokiej zaroiła się wozami, cy- 


Hasło wyborcze z dancingu Colombina. 


Passionaria w Barcelonie? 

Barcelona, 20. 2. (PAT). Według nie- 
sprawdzonych pogłosek słynna bolsze- 
wiczka Al Passionaria ukrywa Się w 
Barcelonie, gdzie zaskoczyło ją niespo- 
dziewanie szybkie wkroczenie wojsk 
gen. Franco. 

Tylko bezwarunkowa kapitulacja. 

Lizbona, 20. 2. (PAT). Mikołaj Fran- 

co, brat wodza Hiszpanii narodowej i 


ambasador w Lizbonie oświadczył 
przedstawicielom prasy, w związku z 


p A no 
tei wobec zebranych oświadczył, że nie pra» 
wdą jest to, o czym pisał Dziennik Bydgo- 
ski, że zebranie nie miało charakteru pro- 
wokacyjnego* — zaprzeczenia niczym jed- 
nak nie mógł udowodnić! Złożył jednak 
publiczne oświadczenie i przyrzeczenie, że 
„ziemia na której przebywa jest polską zie- 
mia“ i od tej chwili przestaje prowadzić ro- 
botę prowokacyjną na pograniczu. 

Na zakończenie demonstracji odśpiewano 
hymn „Nie rzucim ziemi“ (Goltz przez cały 


czas śpiewu stał z odkrytą głową) i w spo- 


koju rozjechano sie do domów. : 
Przybyła policja nie potrzebowała inter- 
weniować. 


paraman KĘ $ )) mma 


Katastrofalny pożar szpitala 
Beauport, 18. 2. W wielkim szpitalu dla 


pogłoskami prasy światowej o możliwo- | obłąkanych wybuchł pożar, który miał ka- 
ści zawieszenia broni, iż rząd narodowy | tastrofalne skutki. 


stoi nadal na znanym swym Stanowisku 
i domaga się bezwarunkowej kapitu- 
lacji. 

Spokój na frontach hiszpańskich. 


Bilbao, 20. 2. (PAT). Oba komunikaty 
zarówno głównej kwatery wojsk gen. 
Franco jak i rządu republikańskiego 
podają, że na wszystkich frontach pa- 
nuje spokój. 


OSZCZ P|.Teatralny 2 


przy moście. 


klistami, konnymi i pieszymi. Wozów było 
przeszło 30, cała kolumna zaś liczyła prze- 
szło 350 ludzi. Byli to gospodarze — osadni- 
cy z Wyrzyska Skarbowego, Kosztowa, Je- 
ziórek Kosztowskich i Karolewa. 

Nie zakłócając spokoju udano się do 
Czajcza siedziby prezesa „Jungdeutsche 
Partei“ Alberta Goltza (wywodzi się z rodzi- 
ny polskiej Gulczów) i tutaj przez otwartą 
bramę śpiewając pieśni patriotyczne mani- 


Straż ogniowa była bezradna wobec siły 
żywiołu. Ogień przerzucił się na zabudowa- 
nia i zniszczył przeszło połowę budynków 
szpitalnych. Druga połowa dotychczas stoi 
w płomieniach, k 

Mimo wielkich trudności udało się przy 
pomocy gwardii narodowej wyratować 2000 
pacjentów, przebywających w zakładzie. 
Olbrzymie rozmiary pożaru spowodowane 
były wyczerpaniem wody w studniach i wo- 
dociągach. Policja musiała dopiero wyrą- 
bać przeręble w rzece św. Wawrzyńca, od- 
dalonej o półtora kilometra, skąd pompowa- 
no wodę. ` 

Obłakane kobiety przewieziono samocho- 
dami do pobliskich szpitali, mężczyzn ulo- 
kowano w zabudowaniach fabryki broni w 
Quebec. Furiatów umieszczono W szpitalu. 


Protesty kombatantów przeciwko 


uchwale rady miejskiej w Poznaniu. 


Poznań, 18. 2. Na sobotę, dnia 18 bm. 
federacja grodzka projektowała wielki wiec 
protestacyjny w związku z przemianowa- 
niem placu Wolności na plac Romana 
Dmowskiego. Wiec ten na razie odroczo= 
no. Nałomiast w sobotę o godz. 1 odbędzie 
się zebranie w lokalu federacji przy ulicy 
Marcinkowskiego wszystkich przedstawicieli 
organizacyj społecznych. Na zebraniu do- 
konany zostanie wybór komitetu obywatel- 
skiego, który zajmie się akcją protestacyj- 
ną. Wielką manifestację protestacyjną pro- 
jektuje się w niedzielę, dnia 26 bm. Do tego 
czasu federacja przyjmować będzie protesty 


e | zbiorowe od związków, towarzystw i orga- 


nizacyj społecznych. 


Zgon burmistrza miasta Mogilna. 


Mogilno, (mk) W czwartek 16 bm. © go- 
dzinie 23 w szpitalu pow. w Inowrocławiu 
zmarł na chorobę sercową  Kkomisaryczny 
burmistrz miasta Mogilna śp. Bronisław 
Kurzętkowski. Zmarły od 22 lutego 1938 r. 
sprawował w Mogilnie urząd komisarycz- 
nego burmistrza, starając się złagodzić dolę 
bezrobotnych i dbał o estetyczny wygląd 
miasta. W ub. wtorek, idąc na zebranie do 
szkoły powszechnej nr 1, nagle upadł w ko- 
rytarzu, doznając ataku serca. 


Śp. Bronisław Kurzętkowski liczył lat 59 


festanci weszli na dziedziniec pałacowy na]; od roku 1920 był burmistrzem miasta 


którym zastali samego gospodarza. Bez ża- 
dnych gwałtów zwrócono się do niego z za- 
pytaniem, aby oświadczył się publicznie w 
sprawie zebrania Jungdeutsche Partei, od- 
bytego w dniu 28 stycznia br. 

Albert Goltz. prezes Jungdeutsche Par- 


Z RASON OE DAD, E e aral SK) ks 


pod „Kogutkiem“. Wobec ostatniego oświad- 
czenia p. Minkiewicza zagadka hasła wy- 


borczego „Ozonu“ została już definitywniefĵ 


wyjaśniona“. 

A więc hasło wyborcze „Ozonu“ padło w 
„Colombinie'*... 

ZNACHOR, LEKARZ CZY CHIRURG? 

P. wicepremier Kwiatkowski, 
wiając na posiedzeniu zespołu inwestycyj- 
nego posłów ozonowych miał, według rela- 
cji prasy, użyć następującego zwrotu: 

„Jestem lekarzem, który Stopniowo le- 
czy chory organizm Polski. Ale nie je- 
stem chirurgiem. Jeżeli panowie uważa- 
cie, że lekarz nie wystarcza, to weźcie 
chirurga“, 

# 3 + 

Są różni lekarze. M. in. są tacy, którzy 
wmawiają w swego pacjenta, że jest zdrów. 
To podobno w pewnych wypadkach poma- | 
ga, ale nie zawsze. Nie pomaga wtedy, kie- 
dy pacjent jest rzeczywiście chory i cierpi 
na raka w żołądku lub zapalenie ślepej 
kiszki. Przy takich dolegliwościach sugestia 
nic nie pomoże i trzeba koniecznie wezwać 
chirurga. 

Naszym zdaniem rak bezrobocia, który 
toczy polski organizm gospodarczy, tylko 
przez chirurga może być usunięty. 

P. minister Kwiatkowski może jednak 
spać spokojnie. Ozon nie ma tyle odwagi, 
aby zaprosić chirurga. Postawa ozonu wo- 
bec chorego polskiego organizmu gospodar- 
czego, to postawa starej, 
która najchętniej przepędziłaby nawet leka- 
rza, ale nie po to, aby wezwać chirurga, ale 
po to, aby zastosować środki, polecone przez 
wioskowego znachora: odwar z kwiatu li-§ 


powego, bańki, pijawki, puszczanie krwi iğ 


wąchanie macierzanki. 
4 


| Markowice i Żerniki — 


przema- | 


Í Bukarczyk opatrzył rannego, po czym w 


strzelił z browninga do swej 


lękliwej ciotki, § 


Chełmży. W roku 1934 przeszedł na emety- 
turę. W roku 1938 władze powierzyły mu 
funkcję tymcz. burmistrza tut. miasta. 


Parcelacia w pow. mogileńskim. 
Mogilno. (mk) W bież. roku gospodar- 


czym ulegną przymusowi parcelacji nast, 


majątki w pow. mogileńskim: Duszno — 
Zdzisława Lichodziejewskiego — 38 ha, 
Jankowo — Sturzberg Adolfiny — 215 ha, 
Klausa Heyde- 
brecka — 410 ha, Gozdanin — Bajera Bru- 
nona — 260 ha. 


Krwawa bójka parobków. 


Gębice. (mk) W gospodarstwie rolnika 
Wiązka posprzeczali się w czasie pracy 
dwaj robotnicy. Od słów doszło do sprzecz- 
ki, podczas której Majer otrzymał od swe 


fzo przeciwnika Niewiadomskiego silne cio- 


sy widłami w głowę. Wezwany lekarz dr 


stanie bardzo ciężkim przewieziono go do 


szpitala powiatowego w Strzelnie. Sprawą 
zajęła się policja. 


Samobójstwo pary narzeczonych. 
Ostrów Wikn. (li). W poniedziałek rano 


i znaleziono w Pruślinie (pow. Ostrów), w 
jszopie należącej do gospodarza Czekalskie- 
fso, trupy dwojga młodych ludzi, mężczyzny 


i kobiety. 


Wstępne śledztwo, przeprowadzone przez 
komisję sądowo-lekarską ujawniło, że de- 
natami są narzeczeni Józef Czekalski, syn 
zamożnego rolnika z Pruślina i 18-letnia 
Leokadia Dublikówna, których w niedzie- 
le wieczorem widziano jeszcze razem w ki- 
nie ostrowskim. Prawdopodobnie bezpo- 
średnio po powrocie z miasta oboje młodzi 
udali się do szopy, gdzie Czekalski wpierw 
j narzeczonej 
dwukrotnie w pierś i w głowę a oddaliwszy 


się o kilka kroków, strzelił sobie w usta, 
f ponosząc śmierć na miejscu. 


„Samobójców spostrzegł rano w ponie- 
działek parobek Czekalskich, który zaalar- 
mował domowników a następnie policję. W. 
ubraniu samobójcy znaleziono kilka listów, 
zaginął natomiast rewolwer, którym denat 
popełnił morderstwo i samobójstwo. Rów- 
nież nie ustalono jeszcze, co było przyczyną 


itej tragedii dwojga młodych ludzi. 
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X. Prof. H. Weruysrisikł. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 21 lutego 1939 r. 


Jak dokonano wyboru Papieża Piusa XI. 


Wiemy. dobrze, że Kardynał. obowiązuje 
bezwzględna tajemnica co do przebiegu 
„Conclave“ j wyniku głosowania. Papież 
Pius X. (po pamiętnych niedyskrecjach, do- 
tyczących sierpniowego „Conclave* z r.1903) 
obostrzył bardzo surowo przepis o tajemni- 
cy, obowiązującej Kardynałów w sprawie 
wyboru Papieża w specjalnej konstytucji 
pt. „Vacante Sede* z dnia 25 grudnia 1904 
roku. Konstytucja ta postanawia, że Kardy- 
nat, któryby zdradził tajemnicę „Conclave“, 
podpada karze ekskomuniki obostrzonej, to 
znaczy specjalnie zastrzeżonej Papieżowi. 

W takim stanie rzeczy jest wprost nie- 
prawdopodobnym, by tajemnica została 
zdradzoną, jeśli zważymy, że chodzi tu o 
ludzi najpoważniejszych i wysoko pojmu- 
iących swe zadanie w tej doniosłej chwili. 

A jednak na łamach czasopisma włoskie- 
go pt. „Nuova Antologia“ (Nowa Antologia), 
którego wydawcą jest powaga tej miary 
co p. Luigi Federzoni, prezydent senatu i- 
talskiego, ukazała się kompletna tabela, 
podająca szczegółowo wyniki poszczegól- 
nych głosowań, z których wyszedł ostatecz- 


"nie ako Papież) Ojciec św. Pius XI. 


Wiadomość tę przejęły pisma poza gra- 
nicami Italii (np. „Berliner Kirchenzei- 
tung“ a ostatnio 21 bm. bardzo solidny 
tygodnik salzburski pt Katholische Kirchen- 
zeitung* wychodzący 76 rok), cieszący się 
najlepszą opinią w, sferach kościelnvch, 
stwierdza poprostu, że obecnie nie ma po- 
wodu do osłaniania tajemnicą relacji „Nuo- 
va Antologia“, która zresztą przez poczytną 
wiedeńską „Schónere Zukunf* poszła — bez- 
apelacyjnie — w cały świat (dosłownie) i... 
z Watykanu nie została zdemontowana. 


Tabela opublikowana przez „Nuova An- 
tologia", opiewa jak następuje: 
wynik głosowania dnia 3 lutego 1922 


F IE SISP 
Mery del Val 12 db 14 17 
Maffi 10 10 10 9 
Gasparri 8 10 gt 15) 
Lafontaine 4 9 2 1 
Ratti 5 5 6 5 
Van Rossum 4 — = — 
Bisleti 3 1 4 4 
De Lai 2 2 1 — 
Pompili 2 1 1 1 
Mercier 1 — — = 
Laurenti 2 4 3 2 
Lega — | 1 1 


Uwaga: W każdym dniu 
eztery głosowania jak wyżej. 


Dnia 4 lutego: 


odbywały się 


Gasparri 21 24 24 24 
Merry del Val 13 7 1 — 
Lafontaine 7 13 22 21 
Ratti 5 4 4 5 
Bisieti 2 R 1 1 
Laurenti = 2 1 1 
De Lai 1 1 — — 
Pompili 1 = — 1 
Maffi 1 — — A 
Dnia 5 lutego: 
Gasparri 19 16 2 1 
NENA). WCC ERACCESEPĘTOKAWCAWOWIŁ URE TRZA WODE I SSEDA 


Uroczyste nabożeństwo 
za duszę Ojca św. 


W dniu 18 lutego o godz. 10 rano w ko- 
Ściele katedralnym w Warszawie zostało 
odprawione uroczyste nabpżeństwo żałobne 
za duszę zmarłego papieża Piusa XI. Na 
nabożeństwie był obecny Prezydent Rzeczy- 
pospolitej prof, dr Ignacy Mościcki, marsz. 
Śmigły Rydz, członkowie rządu z wicepre- 
mierem Kwiatkowskim na czele, marszał- 
kowie izb ustawodawczych, dyplomacja, 
oraz dostojnicy państwowi. —' Na zdjęciu 
P. Prezydent Rzplitej 


ków domu cywilnego i wojskowego w swej | formalnego nakazu, 


loży podczas uroczystego nabożeństwa. 


Lafontaine 18 8 23 22 
Ratti 11, 14 24 RK 
Laurenti 3 5 4 3 
Di Belmonte — 8 — — 
Giorgi 1 i — — 
Pompili 1 — | — 
Sbarretti — 1 — 


Ratti 30 42 
Lafontaine 18 9 
Laurenti 4 2 
De Lai 1 — 


Przy drugim głosowaniu w tym dniu o- 
trzymał kard. Achilles Ratti, arcybiskup 
mediolański i były Nuncjusz w Warszawie, 
wymagane głosów. 

Zachodzą obecnie wszyscy w głowę: skąd 
mógł wziąć senator Federzoni te dane co do 
wyboru Papieża. 

Jest tylko jedna możliwość, że po śp. 
kard. Lafontaine, patriarsze weneckim, zo- 
stały jego prywatne notatki z „Conclave“ i 
te notatki dostały się w ręce senatora Fe- 
derzoni'ego. Mówi się o tym głośno we Wło- 
szech i pisze. Czy jednak tak było istotnie, 
trudno obecnie stwierdzić. I musimy pozo- 
stać w tym względzie w sferze domysów. 

Samo głosowanie, zilustrowane w powyż- 
szej tabeli, jest komentowane dziś na ła- 
mach prasy zagranicznej. 

Podnosi się powszechnie: 

; I. że w pierwszym głosowaniu aż trzech 
niewłoskich kandydatów otrzymało głosy, 
a z pośród nich kard. Merry del Val nawet 
dość dużo stosunkowo, tak, że mógł być e) 


ważanym w pierwszym dniu za czołowego 
kandydata. 

II. uderzającym jest. że — wbrew zastrze- 
żeniom, jakie się wysuwa przeciw kardyna- 
łom — sekretarzom stanu (ze względu na 
ich zaangażowanie polityczne), byli brani 
poważnie w rachubę i kard. Merry del Val 
i kard. Gasparri. Gdy jednak przekonano się 
że maximum ich głosów nie przekroczy 24, 
zwrócono się w trzecim dniu ku Lafontai- 
ne'owi i Rattiemu. W czwartym dniu zde- 
cydowali się elektorzy rozstrzygnąć na rzecz 
kard. Ratti'ego. 

Dopiero dziś obalono całą legendę o wy- 
borze na Papieża kard. Laurenti'ego. Opo- 
wiadano sobie przez lat kilkanaście po Rzy- 
mie, że w r. 1922 wybrany kard. Laurenti, 
prosił o całą noc do namysłu i odmówił na 
drugi dzień przyjęcia zaszczytnego wyboru. 

Że było wówczas aż 14 głosowań, wie- 
dzieli Rzymianie dobrze, bo pilnie liczyli 
„Sfumatę* (dymki unoszące się nad kaplicą 
sykstyńską), 

Nawiązując do tych czternastu głosowań 
powiedział — po wyborze Piusa XI śp. kar- 
dynał Czernoch, prymas Węgier: 

„Przeprowadziliśmy kard. Ratti'ego 
przez czternaście stacji Drogi Krzyżowej, a 
teraz zostawiamy go samego na Golgocie.., 

W każdym razie ci, którzy głośno byli 
wymieniani jako kandydaci na Papieża 
przed „Conclave“ (t. zw. kardynałowie „Pa- 

Na tronie papieskim został kard. Ratti, 
który w pierwszym dniu nie przekroczył 
6 głosów. 


Dotychczasowy poczet papieży. 


Nie ma właściwie pełnego, całkowicie 
wiarogodnego spisu papieży od św. Piotra 
poczynając i kończąc zmarłym Piusem XI. 
Jedne katalogi wymieniają Piusa XI jako 
266 papieża inne jako 260, oficjalny zaś 
Rocznik Papieski, oparty na serii ikonogra- 
ficznej medalionów znajdujących się na 
ścianach bazyliki św. Piotra za Murami w 
Rzymie (rozpoczętych według tradycji za 
pontyfikatu Leona Wielkiego w V w.) oraz 
spisach ustalonych przez Benedykta XIV, 
wymienia Piusa XI na 261 miejscu. 

Spośród tych 261 obecnie oficjalnie przez 
Stolicę Apostolską wymienianych papieży 
pierwszych 30 (z wyjątkiem św. Dionizego, 
261—272) poniosło Śmierć męczeńską i wraz 
z następnymi 26, tj. kończąc Feliksem IV 
(526—530, czczeni są przez Kościół jako świę- 
ci. Ponadto wyniesionych jest na ołtarze 
Pańskie dalszych 27 późniejszych papieży 
świętych (w tym dwóch męczenników) o- 
raz 7 błogosławionych. 


Św. Piotr rządził Kościołem Rzymskim, 
jak podaje „Annuario Pontificio“ 25 lat 2 
miesiące i 7 dni, uwzględniając poprzednie 
jego rządy biskupie w Antiochii, niektórzy 
okres jego pontyfikatu określają na lat 33, 
zwane „latami Piotrowymi*, Tych „łat Pio- 
trowych“ nikt z papieży dotąd nie osiągnął. 
Najbardziej zbliżył się do nich Pius IX, 
którego pontyfikat trwał 31 lat 7 miesięcy 
i 22 dni, Leon XIII (25 lat 5 miesięcy) i Pius 
VI (24 lata 6 miesięcy 14 dni). W ogóle za.- 
ledwie 20 papieży posiadało pontyfikat dłuż- 
szy niż 15 lat. W przeciwieństwie do tam- 
tych bezwględnie najkrótszy pontyfikat po- 
siadał Stefan II (752), rządził bowiem zaled- 
wie trzy dni i dlatego w wielu spisach czę- 
stokroć jest pomijany. Krótkimi były rów- 
nież pontyfikaty Urbana VII (13 dni), Cele- 
styna IV (17 dni), Teodora II (20 dni) Marce- 
lego II (22 dni) i Damazego II (23 dni). 


Najmniej zmian na Stolicy Piotrowej, je- 
śli pominiemy I wiek naszej ery, posiada- 
jący czterech — łącznie ze św. Piotrem — 


papieży, ma wiek XIX, obejmujący 6 ponty- 
fikatów, najwięcej natomiast wiek X (25) a 
zwłaszcza okres od 882 do 946 roku. 

Pierwsi papieże z wyjątkiem św. Piotra 
rządzili Stolicą Apostolską pod własnym 
swym imieniem. Dopiero obrany w r. 553 
papież kałpan Merkuriusz przyjął jako pa- 
pież imię Jana II i odtąd dla upamiętnienia 
faktu, że sam Chrystus Pan apostoła Szy- 
mona nazwał Piotrem, 

wszyscy ©brani na Stolicę Piotrową 

zmieniaj. swoje imię. 
Jedyne dwa wyjątki stanowią Adrian VI 
(1522-—1523) oraz Marceli II (1555), którzy 
pozostali przy śwoich chrzestnych imio- 
nach. Od papieża Lando (913-914) nikt też z 
papieży nie obierał imienia, które by przed 
tym nie było już użyte przez jego poprzed- 
ników. W ten sposób w poczcie papieży 
figuruje 23 Janów, 16 Grzegorzy, 15 Bene- 
dyktów, 14 Klemensów po 13 Innocentów i 
Leonów, 11 Piusów itd. Ogółem w katalo- 
gach papieskich znajdujemy 81 różnych 
imion. Być może pod wpływem słynnych 
przepowiedni św. Malachiasza nikt z papie- 
ży nie obrał imienia Piotra, który ma być 
ostatnim przed końcem Świata. Warto też 
przypomnieć, że istnieje opinia ludowa, iż 
nie będzie również szóstego Sykstusa („Six- 
tus nunquam sextus“). Ostatni tego imienia 
papież Sykstus V rządził Kościołem w la- 
tach 1585—1590. 

Najstarszym pod względem wieku był 
papież św. Agaton, który w chwili zgonu li- 
czył 107 lat, następnie św. Grzegorz IX li- 
czący 100 lat, Leon XIII — 93 lata, Celestyn 
III i Grzegorz XII po 94 lat. > 

Najdłuższa przerwa między pontyfika- 
tami była po Klemensie IV a przed wybo- 
rem Grzegorza X. Trwała ona 2 lata 9 mie- 
sięcy i £ dni. Długa również była przerwa 
między  Honoriuszem IV i Mikołajem IV 
(10 mies. i 18 dni). Poza tym przerwy nigdy 
nie trwały dłuższy okres, a w nowszych cza- 
sach wybór następuje zazwyczaj po kilku 
dniach konklawe. 


„Przecież on sumienniej święci swoją sobote". 


Żądza uciechy ogłusza sumienia ludzkie. 


O chrześcijańskie święcenie niedzieli. 


JE. ks. biskup Karol Radoński, ordyna- | 
riusz diecezji włotławskiej ogłosił list pa- 
sterski na Wielki Post, w którym wzywa 
wiernych by godnie święcili dzień Pański. 
Ks. biskup wykazuje, że prądy bezbożne- 
go laicyzmu czyniąc podkopy pod funda- 
menty ładu Bożego w społeczeństwie chrze- 
ścijańskim starają się sprofanować niedzie- 
lę, pozbawić ją znamienia dnia Świętego. 
Boski Prawodawca nakazał spoczynek dnia 
siódmego w trzecim przykazaniu. Naj- 
większe powagi naukowe potwierdzają ko- 
nieczność wypoczynku co 7 dzień, dla utrzy- 
mania zdrowia i zaczerpnięcia nowych sił 
do dalszej pracy. Arcypasterz wzywa wier- 
nych, by „z największą skrupulatnością za- 
chowywać świętą ciszę niedzieli. Pracodaw- 
ców-katolików proszę, / 


BY NIE ZMUSZALI SWOICH NA- 
JEMNIKÓW DO PRACY W ŚWIĘTA, 


ani też nie dawali im do niej sposobności. 


- otoczeniu człon-j Bo i to się zdarza, że nie ma wprawdzie 


ale kusi się obietnicą 
obfitszego wynagrodzenia. 


D 


Niechaj wiedzą } 


tacy pracodawcy, że są gorszycielami, gdy 
każą gwałcić dzień Pański i niech zadrżą 
na myśl o strasznej pomście Bożej, która ich 
czeka niechybnie. Zresztą chlebodawca ka- 
tolik nie tylko powinien nie zatrudniać w 
dni świąteczne swcich najemników, ale ma 
Ścisły obowiązek sumienia dopilnować, by 
spełniali swoje obowiązki względem Boga. 


Potajemny handel żydowski. 


Po miastach naszych kwitnie niestety je- 
szcze w niedziele skrycie przed okiem władz 


gpotajemny handel żydowski. (W Małopol- 


sce i Polsce centr.). Hańbą jest, że są Po- 
lacy Katolicy, którzy w dni święte, znaj- 
dując sklepy polskie zamknięte, od tyłu, 
chyłkiem, dobijają się żyda, by załatwić 
swoję zakupy. Z jaką pogardą musi taki 
innówierca odnosić się do chrześcijanina, 
pomiatającego w taki sposób swoją religią. 
Przecież on sumienniej święci swoją sobo- 
tę”, 

/ Największymi wrogami odpoczynku nie- 
dzielnego są kryjące się w duszy ludzkiej 
żądze chciwości i używania. JE. ks. biskup 


Nr 42. 


wnikliwie określa chorobliwy stan duszy 
nowoczesnego człowieka, pisząc: 


W wirze ciągłych zabaw. 

„Żądza uciechy dzisiejszego świata wyż: 
gląda na jakąś bezwiedną dążność do ogłu- 
szenia się w wirze ciągłych zabaw i przy- 
jemmości. Nie ma spokoju, nie ma ciszy — 
wciąż jakaś nerwowa bieganina, przerzu- 
canie się z jednego zajęcia w drugie — a 
wszystko to świadczy o jednym: dusza dzi- 
siejszego człowieka jest chora. Wypadła z 
toru na którym ją wola Stwórcy postawiła 
i znaleźć nie może spokoju. Dawno już te- 
mu powiedział św. Augustyn: Stworzyłeś 
nas, Boże, dla Siebie i niespokojne jest ser- 
ce nasze, aż nie spocznie w Tobie“, 


Przy stole rodzinnym. 

Dzień Pański nie tylko jest odpoczyn- 
kiem. „Podczas, gdy ciało odpoczywa — 
pracuje duch. Myśl podnosi się do Stwór- 
cy, w Świątecznym nastroju zbliża się do 
Tego, który jest początkiem i końcem i wie- 
kuistym celem“. Wierni mają obowiązek 
uczestniczyć we Mszy św. Dopełnieniem 
służby Bożej jest udział wiernych w nabo- 
żeństwach popołudniowych i na zebraniach 
organizacyj katolickich. 


W domu niedziela winna być świę- 
tem rodzinnym. 


Warunki nowoczesnego życia po miastach 
rozrywają wspólnotę rodzinną, więc „niech- 
że przynajmniej niedziela — pisze Arcypa- 
sterz — gromadzi wszystkich przy stole ro- 
dzinnym, nad książką uczciwą, gazetą ka- 
tolicką, a tam, gdzie dzień ten w całym 
słowa znaczeniu wedle nakazu Bożego świę- 
cą, tam on opromienia nieziemskim świa- 
tłem to wspólne życie katolickiej! rodziny. 
I znów uczy doświadczenie, że w tej rodzinie 
która umie uszanować niedzielę, złączeni 
są wszyscy mocną więzią miłości, Kochają 
się wszyscy, bo się wszyscy Boga boją i Bo- 
ga miłują". A 

Dni żmudnej pracy na chleb powszedni 
przeplatane dniem Pańskim, dniem pracy 
na niebo winny być treścią naszego życia 
w celu uzyskania pokoju, spoczynku i „Nie- 
dzieli wiekuistej“. 


merana sae 


Nowość w radiotechnice. 


Strojenie odbiornika za pomocą klawiatury. 


Każdy miłośnik radia wie z własnego 
doświadczenia, że dokładne nastrojenie od- 
biornika starszego typu na żądaną stację 
nie jest bynajmniej rzeczą łatwą. Trzeba 
mieć dużo wprawy i cierpliwości przy ma- 
nipulowaniu gałkami, aby wydzielić żąda- 
ną stację spośród innych, ponieważ nawet 
najmniejsze odchylenie w strojeniu może 
zniekształcić odbiór. 


Toteż z prawdziwym zadowoleniem na- 
leży powitać wiadomość o ukazaniu się na 
rynku odbiornika Philips Super 7-39, za- 
opatrzonego w klawiaturowy system stroje- 
nia. Klawiatura umożliwia automatyczne 
nastawienie aparatu na żądaną stację z na- 
ciśnięciem odpowiedn. klawisza. Klawiszy 
takich jest 8, przy czym nastawia się je na 
stacje, jakich posiadacz odbiornika najchęt- 
niej słucha Każdy klawisz można łatwo 
samemu przeregulować na inną stację za 
pomocą specjalnego kluczyka, 


Odbiornik Philips Super 7-39 jest pierw- 
szym odbiornikiem wysokiej klasy, który 
prócz niezrównanych walorów technicznych 
i akustycznych posiada niezwykle cenne u- 
rządzenie, jakim jest klawiaturowy system 
strojenia. System ten zapewnia najwyż- 
szy komfort obsługi, jaki można uzyskać 
przy obecnym stanie techniki. (1347 


Pożar historycznego zamku. 


Historyczny zamek Cleres koło Rouen, we 
Francji, w którym więziona była przez 
Anglików św. Joanna d'Arc, padł niemal 
w całości pastwą pożaru. W płomieniach 
zginęły cenne dzieła dawnej sztuki, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 21 lutego 1939 r. 


Str. 9. 


IWOWAEEDCZAW 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19 A 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 15. w soboty od 17 do 19. 

Nochy dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem" 

Karetką sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Córka znachora* 

Słońce: „Dziewczątko z Variété” 

Stylowy: „Cień Szanghaju” 

Świt: „Sama przez życie” 


— Zjazd osadników z powiatu inowro- 
cławskiego odbędzie się w Inowrocławiu w 
sali Sokołni przy ul. Szymborskiej dnia 23 
bm. o godz. 9,30, 


— Zderzenie rowerzysty z samochodem. 
Na szosie Inowrocław—Dulsk zderzył się 
rowerzysta z samochodem, prowadzonym 
przez szofera Franciszka Spychałę. Rowe- 
rzysta rolnik Jaskólski został okaleczony. 


— Nieletni Niemcy nie znają języka 
polskiego. Ciekawego dowodu „lojalności” 
Niemców w Polsce dostarczyła rozprawa 
sądowa w Inowrocławiu. Przed sądem o- 
kręgowym na sesji wyjazdowej w Inowro- 
cławiu odpowiadali: 17-letnia Ludgarda 
Henning i 15-letni K. Hoffmann z Glinna 
Wielkiego, pow. Inowrocław, oskarżeni o 
sfałszowanie dokumentu i przedstawienie 
go za autentyczny. Oskarżeni nieletni 
przestępcy mimo że urodzili się już w pań- 
stwie polskim, nie rozumieli prawie zu- 
pełnie po polsku. Sąd udzielił oskarżone- 
mu Hofilmannowi upomnienia, a oskarżoną 
Henning skazał na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na £ lata. 


— Walne zebranie Piątaków. Na prze- 
wodniczącego walnego zebrania wybrano 
p. Sypniewskiego. Członków liczy organiza- 
cja 1659. Po udzieleniu zarządowi pokwi- 
towania do nowego zarządu wybrano pp.: 
prezes por. rez, Żurkowski, zast. em. kpt. 
Mikołajczak, sekretarz Liszkowski, zast. 
Poziomka, skarbnik Lewandowski, ref. ośw. 
Lachowski, kier. sekcji strzel. Kozłowski, 
ławnicy Chełminiak i Wiśniewski, komisja 
rew.: Lewandowski, Wabiszewski i Stra- 
chanowski, zast. Olewiński i Szymarek, sąd 
koleżeński dyr Drogowski, Sypniewski i Go- 
towalski, zast. Wojdylak i Wesołowski. Na 
wniosek prezesa mianowano mjr. Kaźmier- 
czaka prezesem honorowym, a zdobywcę 
Inowrocławia kpt. Cymsa członkiem hono- 
rowym koła, > 

— Walne zebranie handlowców. Pod 
przewodnictwem p. Olejnika odbyło się w 
hotełu „Pod Lwem” walne zebranie Zw. 
Zaw. Pracowników Umysłowych w Handlu 
i Przemyśle. Delegat centrali z Poznania, 
gen. sekr. Zw. p. Kryszka wygłosił intere- 
sujący referat nt. umów zbiorowych. Do 
nowego zarządu wybrano pp.: prezes Mar- 
cin Wojciechowski, zast., J. Ołejnik, sekr. 
W. Szczepańska, skarbn. St. Kowalska, bi- 
błiotekarka M. Owczarkówna, delegat do 
lokalnej komisji porozumiewawczej Gro- 
belski. 


| umowa (K $ Yje 


KRUSZWICA. 14 bm. pierwszemu po- 
siedzeniu nowej rady miejskiej przewodni- 
e urm. Borowiak P. burmistrz przez 
podanie ręki kolejno wprowadził w urząd 
radnych miasta, po czym zdał obszerne 
sprawozdanie z działalności gospodarczej 
miasta. Po krótkiej rzeczowej dyskusji 
wybrano jednogłośnie poszczególne komisje 
w nast. składzie: komisja rewiz.: radny L. 
Uklejewski przewodn, oraz pp. Modrzyk, 
Koczorowicz i Tomaszewski, na zast. przew. 
radnego St. Coftę, a na zastępców r. pp. 
J. Szczechowskiego, Czarneckiego i Szym- 
czaka A. Komisja sanitarna pp. dr Zien- 
tarski, Cz. Uklejewski i r. Konieczny, Ma- 
licki, Kulpiński. Opieka Społeczna: radni 
Szczechowski, Roszak i Wojciechowski. Ko- 
misja finansowo-gospod.: r. pp. dyr inż. 
Ruttie. Furmanek i Konieczny. W końcu 
uchwalono przemianować ulicę Poznańską 
na ul. Romana Dmowskiego. 


SŁAWSK WIELKI. Nowy zarząd Tow. 
Śpiewu „Moniuszko”: pp. Tad. Kwiatkow- 
ski prezes, St. Posadzy zast. M. Cięgotu- 
rzanka sekr., S. Skowron skarbnik, mgr 
Żywiołowski licy; 
komisja rew.: ks. kan. Szwartz, St. Mila i 
I. Kowalska. 

STRZELNO. (wr) Wlkp. Zw. Rzemieślni- 
ków Chrześcijan ze Strzelna wybrał pod 


przewodnictwem kierownika szkoły Dal- 
kowskiego nast. nowy zarząd: prezes Siup- 
ka, zast. Szczepański Jan, sekr. Sulinow- 
ski St., zast Lewandowski, skarbnik I. Bie- 
lewski, ławnicy St. Jeżewski, L. Borowiak, 
3. Dobrzyński, N. Baranowski, I. Puchalski, 


I 


i L. Skowronówna ławnicy;- 


a 
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Grochowina i L. Olejnik. kom. rew. Dal- 
kowski J., Walczak i Puchalski. 

— Staszewski Marian, piekarz ze Strzel- 
na, zawarł związek małżeński z p. Jadwi- 
gą Naskrętówną ze Strzelna. 

MOGILNO. (mk) Walnemu zebraniu Zw. 
Hallerczyków przewodniczył prezes Białęc- 
ki. Po wysłuchaniu sprawozdań rocznych 
dokonano wyboru nowego zarządu, do któ- 
rego weszli pp.: Białęcki R. po raz 16 jako 
prezes, Feicht L. po raz 16 jako sekretarz, 
Palicki M. skarbnik, Wielecki K. chorąży. 

KWIECISZEWO. (mk) Odbył się pogrzeb 


znanej szeroko filantropki śp. Kubiszew- 
skiej, zam. u ks. prob. Kubińskiego. Zmar- 
ła otarła niejednemu ubogiemu łzy z oczu 
i hojnie wspierała misje św. i inne stowa- 
rzyszenia charytatywne. Eksportował ks. 
prob. Kubiński w asyście 7 księży. Nad 
grobem przemówił ks. prob. Wierzbiński z 
Gęhic. N. o. w pokoju. 

ROGOŹNO. (a) Walne zebranie Tow. 


Ogrodników w Obornikach odbyło się pod 
przewodnictwem p. Nowaka z Kowanówka. 
Zarząd tworzą pp.: Gawor z Bogdanowa 
prezes, Nowak z Kowanówka zast., Spycha- 
ła z Obornik sekr.. Plura z Obornik skarb- 
nik, Winiecki z Kowanówka i Kaczmarek 
z Uchorowa ławnicy. Komisja rew. pp. 
Pilarski (Nieszawa), Wiłamowski (Oborni- 
ki) i Niewiarowski (Kowanówko). 

NAKŁO n. N. Walne zebranie Powstań- 
ców 1 Woj zagaił prezes Gawłowicz. Po 
obszernym sprawozdaniu wybrano nowy 
zarząd. w skład którego wchodzą pp.: Ga- 
włowicz prezes, Ciszewski zast., Jankowski 
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sekr, Nowak skarbnik, Koralewski kmdt, 
komisja rew. Rutkowski, Łusiak, Betański 
i Szatkowski. Kpt. Mikołajczak dokonał de- 
koracji za zasługi poniesione dla związku 
krzyżami nast. członków: pp. Kosmowski 
złoty krzyż zasługi, Betański srebrny, Drzo- 
nek sr., Kosecki sr. i Liick złoty. Rejent 
Knach podał program mających się odbyć 
igrzysk w Nakle, po czym odbyła się wspól- 
na kolacja koleżeńska. 

MARGONIN. (a) W kościele parafial- 


nym zawarli związek małżeński p. Brunon 
Buse z Margonina z p. T. Wittówną z No- 
wego Młyna. 

WĄGROWIEC. (a) Egzamin czeladniczy 


w zawodzie kołodziejskim zdali przed ko- 
misją egzaminacyjną w Wągrowcu nast. 
uczniowie. Woliński Franciszek z Wągrow- 
ca, Wehr Józef ze Stołężyna, Matelski Ed- 
mund z Kaliszan i Paszkiewicz Franciszek 
z Popowa Kościelnego. 

— P. B. Mańka z Wapna, pow. wągro- 
wiecki, jadąc do Kcyni motocyklem za- 
brał swą teściową Sikorską ze Stołężyna. 
W pewnej chwili przed Kcynią pękła opo- 
na i złamała się obręcz motocykla, co spo- 
wodowało upadnięcie jadących. P. Sikor- 
ska doznała wstrząsu mózgu, a p. Mańka 
lekkich obrażeń. 

WRZEŚNIA. Z nieustalonych na razie 
przyczyn wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarskich Dzięcielaka w Sołeczni, p. 
Września. Spłonęła doszczętnie stodoła z 
maszynami rolniczymi oraz kilkaset cen- 
tnarów zboża i większa ilość koniczyny. 
Szkoda jest obliczona na kilka tysięcy zł. 
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rozpocznie się c'ągnienie l-ej klasy. Należy przeto 
niezwłocznie nabyć los w znanej ze szczęścia 
kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Marszałkow- 
ska 154. Zamówienia załatwia kolektura Wo- 
łanow odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 18.814. 


Pamiętajcie Wolanow stale wzbogaca! 


(n-1611 


„aa zasługi na polu pracy spolecznej“. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy społecznej odznaczeni zo- 
stali pp.: Leon Adamski, naucz. szk. powsz. 
w Toruniu, inż. Bolesław Briks, p. o. dyr. 
państw, Lic. Mech. w Grudziądzu, Franci- 
szek Ciechowski, naucz. szk. powsz. w 
Pruszczu, Franciszek Czerwiński, naucz. 
szk. powsz. w Starogardzie, Feliks Czortek, 
naucz. szk. powsz. w Osiu, Franciszek Do- 
niewski, kierownik szkoły powszechnej w 
Starogardzie, Antoni Gackowski, kierownik 
szkoły powszechnej w  Grzywnie, He- 
lena Giecewicz, naucz. szk. powsz, w Staw- 
kach Rudaku, Juliusz Grzędzicki, kier. szk. 
powsz. w Garczu, inż. Wiktor Iglewski, dyr. 
szk. roln w Brodnicy, Franciszek Janu- 
szewski, naucz. szk. powsz. w Drzycimiu, 
Wilhelm St. Jorkasch-Koch, naucz. gimn. 
w Grudziądzu, Jan Kaczmarek, kier. szk. 
powsz. w Żabnie, Józef Kapiszewski, kier. 
szk. powsz w Czersku, Leszek Fr. Klima, 
naucz. Państw Lic. Pedag. w Toruniu, 
Franciszek Kotlenda, kier. szk. powsz. w 
Płażowie, Wawrzyniec Kulesza, naucz, szk. 
powsz. w Przedeczu, Adam Patenkiewicz, 
kier. szk. powsz. w Legbadzi, Leon Prze- 
mieniecki, naucz. państw, gimn. w Lipnie, 
Leon Salkowski, kier. szk. powsz. w Kroto- 
szynie, Józef Scharmach, naucz. szk. powsz. 
w Góralach, Jan Stróżyński, naucz. państw, 
gimn. w Inowrocławiu, Bernard Szymań- 
ski, naucz. szk. powsz. w Remlejach, Stefan 
Wroński, kier szk. powsz. w Sadlinie, Juli- 
an Wypijewski, naucz. szk. powsz. w Głó- 
winie, Antoni Zawodziński, kier. szk. 
powsz. w Głębocinie. 


CHEŁMNO. (lm) Ostatnio odbyło się w 
Żeńskiej Szkole Powszechnej zebranie Tow. 
Popierania Budowy Szkół Powsz., obwodu 
chełmińskiego. Ze sprawozdań zarządu 
wynika, że w roku 1988 przybyło 5 nowych 
kół i 115 członków oraz £ Szkolne koła u- 
czestników i 450 uczestników spośród mło- 
dzieży szkolnej. W roku 1938 otrzymały 
szkoły na terenie pow. chełmińskiego dużo 
pomocy naukowych, łącznej wartości 2620 
zł. Na zebraniu ustalono plan pracy na 
rok 1939. 

— Projektowana przez par. Akcję Kat. 
akademia ku czci Ojca św. na wieść o Jego 
śmierci przemieniła się w akademię ża- 
łobną. Wielka aula szkoły I zapełniła się 
parafianami. Przybyli przedstawiciele 
władz i wojska. Zagajenia akademii doko- 
nał ks. dziekan Żynda. Następnie referat o 
czynach i życiu zniarłego papieża wygłosił 
insp. Wyrembelski, uwypuklając życzli- 
wość Piusa XI dla Polski i szczegółowe 
przywiązanie, jakie nam Polakom zawsze 
okazywał, Na zakończenie odśpiewano 
pieśń żałobną „Dobry Jezu, a nasz Panie“. 
We wtorek 14 bm. odbyła się we farze uro- 
czysta msza Św. za duszę Ojca św. którą 
celebrował ks. dziekan Żynda w asyście 
ks, Szmeltera i Arendta. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy zawodowej i społecznej od- 
znaczeni zostali pp.. Franciszek Karowski, 
kier. szk. powsz. w Wysokiej, Włodzimierz 
Krzyżanowski, naucz. szk. powsz. w Do- 
krzyniu, Franciszek Litkiewicz, kier. szk. 
powsz. w Kamionkach. Paweł Piekarski, 
kier. szk. powsz. w Pińczynie, Alojzy Woj- 
taś, kier. szk. powsz. w Starogardzie, Elżbie- 
ta P. Walikówna, naucz. szk. powsz. w 
Lubiechowie, Piotr Ziarnek, kier. szk. 
powsz. w Miasteczku Kraińskim. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi w 
służbie samorządowej odznaczeni zostali 
bp.: Jan Bieńkowski, naucz., Leon Jackow- 
ski, kier. szk. spec., Józef Idzikowski, 
naucz. i Teofil Lisakowski, naucz. — wszy- 
scy w Wejherowie. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu wych fiz. i przysp. wojsk. odznacze- 
ni zostali pp.: Feliks Buchholz, kier. szk. 
powsz. w Elgiszewie, Mieczysław Grodzki, 
naucz. szk, powsz. w Kikole, Franciszek 
Marciniak, naucz. gimn. w Nakle, Feliks 
Miąskowski, kier. szk. powsz. w Skrzesze- 
wie Żukowskim, Władysław Milewski, kier. 
szk. powsz. w Mlewie i Antoni Wołkowski, 
naucz. szk. powsz. w Wypczu. 

Brązowym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy społecznej odznaczeni zostali 
pp.: Zygmunt Kłobukowski, woźny we 
Włocławku, Teofil Naczek, woźny w Wej- 
herowie, Melania J. Więcka, naucz. w Gra- 
bowie, 

Za zasługi na polu pracy zawodowej p. 


SOLEC KUJAWSKI. Bolączką miejsco- 


wego szkolnictwa jest brak izb szkolnych. 
Dwie szkoły mieścić się muszą w ciasnym, 
nieodpowiednim i starym budynku. Nauka 
odbywa się na kilka zmian tak, że niektó- 
re dzieci dopiero o zmroku do domu wra- 
cają. Ażeby takiemu stanowi zapobiec, 
działa od dłuższego czasu na tut. terenie 
'Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. Dnia 16 bm. odbyło ono 
swoje walne zebranie. Po szczegółowym 
sprawozdaniu za rok ubiegły dokonano 
wyboru nowego zarządu, w którego skład 
weszli p. Wierzbicki, Ronka i Nawra. 

CHOJNICE. Znany w naszym mieście p. 
Bronisław Husaręk, właściciel pierwszo- 
rzędnego zakładu fryzjerskiego w Choejni- 
cach, zawarł związek małżeński z p. Eryką 
Willerówną, córką ogólnie szanowanej rodzi- 
ny z Brus. Nowożeńcom życzymy „Szczęść 
Boże!” 

TCZEW. (as) Prawdopodobnie wskutek 
wadliwej budowy komina wybuchł pożar w 
domu Józefa Kaksy w  Rakówcu (pow. 
Tczew). Pastwą płomieni padł cały dom 
mieszkalny oraz przyległa doń stodoła wraz 
z częścią martwego inwentarza. Szkody są 
poważne, 
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STAROGARD. (jw) W dniu 13 bm. w lo- 


kalu klubu niemieckiego odbył się walny 
zjazd niemieckiego związku „Landbund— 
Weichselgau". Zjechało się około 300 człon- 
ków tego związku z powiatów: starogardz- 
kiego, tczewskiego. kościerskiego, kartu- 
skiego i morskiego. Obecny na zjeździe 
był także senator Hasbach z Hermanowa. 


SĘPOLNO. Uroczystość żałobna ku czci 
Ojca św. odbyła się w ub. niedzielę. Mszę 
św. odprawił i kazanie wygłosił ks. wikary 
Żurek. Na popołudniową akademię składa- 
ły się występy „Cecylii”, przemówienie ks. 
radcy Grudzińskiego, występy duetu (forte- 
pian i skrzypce) i odczytanie urywków z 


encyklik śp. Piusa XI. Sala Domu Katolic- 
kiego była wypełniona po brzegi wiernymi. 


GRUBDZIĄBWZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Ko- 
rong’, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka 
„Pod Gwiazdą“, Chełmińska 26, tel. 1259. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Paryżanka”. 

Gryf: „Czar nocy majowej”. 

Orzeł: „Niemy bohater” i „Postrach dzi- 
kiego zachodu”. 

— Z życia grudziądzkich tenisistów. W 
lokalu p. Matuszewskiego odbyło się w ub. 
czwartek roczne walne zebranie reprezenta- 
cyjnego miejscowego klubu tenisowego T. 
8. „Olimpia”. Obradom przewodniczył dyr 
Andrót, mając jako ławników pp. Krakow- 
skiego i Henryka Czerniaka. Nowe władze 
klubu ukonstytuowały się jak następuje: 
dyr Kolczyk prezes, naczelnik Michalak i 
Walicki wiceprezesi, Landsberg kier. techn., 
Walentowski sekr., Jabłoński skarbnik oraz 
Krakowski, Rokoszewski i Missuno kom. 
rewizyjna. Nowy zarząd kontynuować bę- 
dzie prace nad wykończeniem własnego 
boiska sportowego, w związku z czym spo- 
dziewane jest rozszerzenie działalności klu- 
bu na dalsze sekcje, jak piłkarską, lekko- 
atletyczną i gier sportowych 

— Reorganizacja w Stow, Czeladzi Fry- 
zjerskiej. Istniejące dotychczas samoistnie 
Stow. Czeladzi Fryzjerskiej straciło swoją 
samodzielność. Na odbytym w ub. niedzie- 
lẹ walnym rocznym zebraniu dokonano sta- 
tutowych zmian i zgodnie z nowym rozpo- 
rządzeniem władz rzemieślniczych zamie- 
niono stowarzyszenie na koło przy cechu 
fryzjerskim. Obradom czeladzi fryzjerskiej 
przewodniczył sprawnie st. cechu p. A. Po- 
plewski, zapowiadając, że odtąd przynależ- 
ność czeladzi do koła będzie obowiązkowa. 
Starszym koła wybrano zasłużonego dla or- 
ganizacji p. Stanisława Cebulskiego, za- 
stępcą p. K. Gosienieckiego, sekretarzem p. 
Januszewskiego, skarbniczką p. Kamińską, 
ławnikami pp. Olesia i Ziółkowskiego. 

— Podziękowanie. W hołdzie i ku u- 
czczeniu śp. Ojca św. pp. A. Korzeniewscy 
złożyli do dyspozycji G. O. Caritas na rzecz 
najbiedniejszych 60 zł, Właśc. kina „Gryf“ 
p. Gorczycowa zaofiarowała 50 zł z filmu 
„Suez”. NN z Mniszką w miejsce wieńca 
na trumnę śp. Konrada Milocha złożył 8.70 
zł Szlachetnym ofiarodawcom w imieniu 
„Caritas” składa najserdeczniejsze „Bóg za- 
płać” ks. Szczurkowski, kierownik. Kwoty 
powyższe przekazano na rzecz Taniej Kuch- 
ni. 
— Plantatorzy tytoniu okr. pomorskiego 
przy stole obrad. W ub. czwartek w sali 
„Tivoli* odbył się zjazd Zw. Plantatorów 
Tytoniu okr. pomorskiego. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele Państw. Mo- 
nopolu  Tytoniowego, Banku Rolnego 
Pom. Tow. Rolniczego. Po sprawozdaniach 
i wyborach nowvch władz związku uchwa- 
lono budżet w kwocie 5500 zł w dochodach 
i rozchodach. Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, polecającą zarządowi starania o 
uzyskanie wyższych cen surowca. zwiększe- 
nie dopuszczalnych procentów wilgotności 
tytoniu oraz zniesienie specjalnego podat- 
ku od tvtoniu. 

— Niemiecki sejmik rolniczy odbył się 
w Grudziądzu. Doroczny zjazd delegatów 
naczelnej niemieckiej organizacji rolniczej 
„Landbund Weichselgau” odbył się w Gru- 
dziądzu przy udziale licznych delegatów z 
województwa pomorskiego. Obrady odby- 
wały się w sali hotelu Pod Złotym Lwem. 
W Domu Gminnym odbvło się walne zebra- 
nie członków „Landbundu” z nowiatów gru- 
dziądzkiego. Świeckiego. brodnickiego.  lu- 
bawskiego. działdowskiego i rynińskiego. 

— Znowu najechanie samochodem. W 
ub. czwartek na Placu 23 Stvcznia samo- 
chód osobowy najechał na Antoniego Li- 
powskiego. zam. przy ul. „Moniuszki 14. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności najecha- 
ny nie odniósł żadnego urazu cielesnego. 
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Gdynia, dnia 20 lutego 1939 r. 


| Redakcja i administracja mieści się: 
| Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
| rata), tel. 14-60. 


| ; Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Gryiem, Starowiejska, tel. 51-29. 
Świętojańska, vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ul Śląska 42. 

l Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

| "Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 


| mm Ą Ya 
| REPERTUAR KIN: 


Bajka; „Diabły Wybrzeży”. 
| Lido: „Kobieta którą kocham". 
f Lily-Chylonia: „Huragan“. 
Morskie-Oko: „Białe sztandary“. 
Miraż-Orłowo: „Każdemu wolno kochać". 
Polonia: „Szczęśliwa trzynastka”. 
Zorza-Grabówek: „Zapomniana melodia”. 


— Akademickie koło Gdynian uprzejmie 
zaprasza na „wesołe pożegnanie karnawału" 
w dniu 21 bm. w salach Domu Zdrojowego, 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które otrzy- 
mać można tel. 38-01. Uprasza się o wcze- 
śniejsze rezerwowanie stolików. Dochód 
ij przeznaczony na stypendium. 


l — Dawid i Markus. W komisariacie rzą- 
ji du odbyła się rozprawa karno-administra- 
l cyjīa przeciw Dawidowi July 1 Markusowi 
Lamensdorfowi, którzy od 13 bm. uprawiali 
i na terenie Gdyni handel towarami tekstyl- 
l nymi sposobem domokrążnym. July uka: 
i rany został grzywną 320 zł, a Lamensdorf 
221 zł. Obaj panowie Dawid i Markus wy- 
siedleni zostali jednocześnie z obszaru stre- 
i fy nadgranicznej. 
i — Fajtłapy. Nieznani sprawcy połamali 
| kilka drzewek, w tym 2 lipy na ul. Święto- 
| jańskiej w pobliżu figury św. Jana. Dziwne 
| fajtłapy i niedołęgi chodzą jednak u nas 
po ulicach! Zamiast złapać za kołnierz ta- 
| kiego wandala i dać mu kopniaka, toleruje 
się takie barbarzyństwo! Publiczność po- 
| winna jakoś reagować! 
| — Nowy radca Izby Przem.-Handlowej. 
Główna komisja wyborcza dla wyborów do 
izby przemysłowo: handlowej w Gdyni na 
posiedzeniu swym w dniu 16 bm. zatwier- 
dziła wybór p. inż. Felicjana Karśnickiego, 
dokonany przez Polski Związek Przemysłu 
Elektrotechnicznego w Warszawie na radcę 
izby przemysłowo-handlowej w Gdyni z 
przydziałem do sekcji przemysłowej. Radca 
inż. F. Karśnicki pełni funkcje dyrektora 
spółki akcyjnej „Kabel Polski" w Bydgo- 
szczy. 
—Chyba już nie uczy? Nauczyciel je- 
f drej ze szkół w Gdyni B. M. przywłaszczył 
| sobie w roku szkolnym 1937/38 z pieniędzy 
szkolnych przeszło 300 zł, z których część 
| przepił, a resztę wydał na osobiste cele. 
! Sąd okręgowy w Gdyni skazał go nas 8 
f miesiecy więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 


| — Wyjazd ss. „Pułaski“. W piątek o go- 
i dzinie 15 wyszedł z Gdyni do Ameryki Po- 
łudniowej polski transatlantycki statek 
„Pułaski“ zabierając 750 pasażerów oraz 
j ładunek 1860 ton drobnicy. Podczas tej po- 
Í dróży statek ten zawinie kolejno do na- 
i stępujących portów: 20. 2. do Dover, gdzie 
j wysadzi 225 pasażerów, 27. 2%. do Dakaru, 
8. 3. do Rio de Janeiro, 9. 3. do Montevideo, 
| 13.3. do Buenos Aires. Do portów Amery- 
j ki Południowej udaje się na tym statku 524 
| pasażerów przeważnie emigrantów. Powrót 
ss. „Pułaski* do Gdyni przewidziany jest 12 
| kwietnia br. 


— Statki oczekiwane w Gdyni: 20. 2. 
| par. „Pandia', ok. 22. 2. par. „Barbro“, par. 
„N. C. Monberg“, 23. 2. par. „Phoenix“, par. 
„Maja“, par. „Solstad“, par. „Krusau”, par. 
Glückauf“, 27 2. par. „Minerva* 28. £. par. 

| „Toomas". 


„Tam jest prawda”. 


| Z akademii żałobnej ku czci śp. Ojca Św. 


W niedzielę 19 bm. odbyła się w Gdyni 
akademia żałobna z nowodu zgonu Jego 
Świątobliwości Ojca św. Piusa XI. Salę ki- 
na Morskie-Oko wypełnili doszczętnie licz- 
nie zebrani przedstawiciele społeczeństwa z 
| najwyższymi reprezentant. władz wojsko- 

wych, administracyjnych i portowych na 
czele. 

Ks. kan. Turzyński w podniosłym zaga- 
jeniu podkreślił przejmujący fakt powszech- 
nej żałoby, która ogarnęła cały świat, gdy 

| odszedł nieustraszony bojownik prawdy, 
sprawiedliwy adwokat uciśnionych i depta- 
,.. nych, geniasny wódz Kościoła Wojującego. 

Prezes Akcji Katolickiej mec. Burdeeki 
wygłosił niezwykle piękny referat, omawia- 
jący życie i czyny „Człowieka, który praco- 
wał jak olbrzym, mądrego włodarza, naj- 
tkliwszego ojca, i najtroskliwszego opieku- 
na; w którego encyklikach odczuwa się 
tchnienie Ducha św.: Fam nie ma dyskusji. 
Tam jest prawda! 


| " Ze zdziwieniem zauważyliśmy, że wśród 
sztandarów, które powiewały na żałobnej 
sáli brakło reprezentacyj tych rozmaitych 
zrzeszeń, które zazwyczaj są bardzo pohop- 
ne do urządzania różnych uroczystości, gdzie 
występują chętnie ze swymi pocztami sztan- 
darowymi. Gdyby nie daj Boże zmarł był 
znów któryś ze dygnitarzy świeckich, na 
pewno byliby na tej sali w pełnej i oficjal- 
nej gali. A zawsze wszak słyszy się, że są 


przecież dobrymi katolikami! 


wykazał 
kich niemal kierunkach. Najbardziej cha- 
rakterystycznym 
była obok wzrostu liczby członków — liczba 
pływań, 
następująco: 13.382 godziny tj. o 1.647 go- 
dzin więcej, niż w latach poprzednich. Pły- 
wania odbywały się zarówno w zatoce (óćwi- 
czebne), jak i dalekomorskie — do krajów 
skandynawskich i Litwy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, duia 21 lutego 1939 r. 


Pisaliśmy przed paru tygodniami o 
tragedii listonosza gdyńskiego Maksy- 
miliana Tutkowskiego, który zgubił 900 
zł.  Tutkowski roznosił pieniądze i 
szedł podczas niezwykle sztormuwej 
niepogody przez oślizgłe szyny na to- 
rach kolejowych. Wskutek silnego 
wichru upadł, a wtedy torba musiała 
się otworzyć i wypadł z niej plik bank- 
notów, czego nie zauważył. 

Wypadek ten jest po prostu kata- 
strofa dla 60-letniego, steranego ciężką 
pracą listonosza, który utrzymuje rodzi- 
nę, złożoną z sześciu osób, a zarabia... 
165 zł miesięcznie. Obecnie musi ze 
swej gaży spłacać tych zgubionych 900 
zł. Jak nas poinfomowano (niewatpli- 
wie błędnie!) nieszczęśliwy listonosz 
miał otrzymać ostatnio już tylko 65 zł. 
(reszta poszła na 1 ratę). Wydaje się 
nam to z wszelką pewnością omyłką, bo 
przecież z poborów strąca się najwyżej 
jedną piątą i to w razie wyroków sądo- 
wych, a nie takiej katastrofy. Przy 
minimalnej zaś gaży, do jakich zaliczyć 
należy tych 165 zł na rękę, zapewne 


raty są jeszcze względniejsze. Przyjmu- 
jemy więc za wręcz niemożliwe, by pra- 
cownik zarabiający 165 zł musiał spła- 
cać 100 zł miesięcznie, podajemy jednak 
tę cyfrę tylko dlatego, że taka właśnie 
uszu marynarza 


wersja dotarła do 


Rozwój klubu żeglarskiego „Gryf“. 


Podobnie jak w latach ubiegłych, klub 
tendencję rozwojową we wszyst- 


przejawem tego rozwoju, 


która cyfrowo przedstawiała się 


W dalekomorskich pływaniach brały u- 


dział yachty: „Albatros* na trasie: Gdynia 
— Piława: Gdynia — Kłajpeda i Gdynia — 
Kłajpeda — Visby, przebywając razem 1.045 
mil morskich (672 godzin). 


Yacht „Irka“ na trasie: Gdynia — Ham 


meren — Kristiansó — Gdynia, razem 390 
mil morskich (360 godzin). 


W podróżach dalekomorskich brało rów- 


nież udział 5-ciu uczestników kursu na że- 
glarza morskiego 
wych ośrodka LMK z jeziora Narocz. 


dla sterników śródlądo- 


Również w dziedzinie zawodów sporto- 


wych. „Gryf* wyróżnił się swymi sukcesa- 
mi, albowiem vacht regatowy „Olga“ wziął 


na regatach związkowych, urządzonych 
przez Yacht-Klub Polski i Oficerski Yacht- 


a| Złote serce marynarza. 


a najsilniejszych zę- 
słynnego „pożeracza” 
gwoździ, siłacza, który dźwiga w zę- 
bach konia zawieszonego na linach, 
jednym słowem znanego dobrze w ca- 
łej Polsce mata Radwana, „króła żela- 
za“. Wzruszyło się zacne marynarskie 
serce: Panowie dyrektorzy zarabiający 
po 20 tysięcy miesięcznie przeczytali wia- 
domość w gazetach, paląc spokojnie cy- 
gara w wytwornych limuzynach i... 
więcej o tym nie myśleli. 


o złotym Sercu, 
bach w Polsce, 


Ale pracujący ciężko na swym okręcie 
marynarz, postanowił ratować biedne- 
go starego listonosza: Sam nie miał pie- 
niędzy, by spłacić ten dług potworny, 
ale... ma swoje zęby! Postanowił więc 
— o ile mu jego władze pozwolą — dać 
występ na rzecz biednego listonosza i 
cały dochód przeznaczyć na Spłatę jego 
długu. Że publiczność jeszcze tłumniej, 
niż zawsze pośpieszy — to chyba jasne. 
Są jeszcze dobrzy ludzie w Polsce, o są! 
Tylko szkoda, że tak dobrymi są wła- 
śnie zazwyczaj ludzie biedni. Dobrze 
jeszcze, gdy tak jak mat Radwan mają. 
przynajmniej — mocne zęby! 


Projektowany występ miałby się od- 
być w Bydgoszczy, o ile tam znajdzie 
się sala, a władze mata Radwana udzie- 
la mu pozwołenia. 


Klub RP dwie pierwsze nagrody, zaś yacht 
„Albatros“ — dwie drugie. 

Zarząd Klubu, dbając o utrzymanie po- 
ziomu sprawności sportowej członków, pil- 
nie przestrzegał szkolenia zarówno prakty- 
cznego (podróże ćwiczebne po zatoce) jak 
teoretycznego (kurs teoretyczny). Po zakoń- 
czeniu sezonu, odbyły się przed komisją 
PZZ egzamina dla kandydatów na żeglarza 
morskiego i yachtowych sterników mor- 
skich. Ogólne wyniki wykazały wysoki po- 
ziom absolwentów kursów. 

Niezależnie od pływań, zarząd "Klubu 
przeprowadzał również ćwiczenia wiośłar- 
skie jak i pływackie, gdyż uważał to za ko- 
nieczne uzupełnienie yachtingu. Ćwiczenia 
te były obowiązkowe dla wszystkich uczest- 
ników kursów. 

W programie prac i zamierzeń na rok 
1939 wysuwa się na czoło — poza racjona]- 
nym uprawianiem sportu yachtingowego — 
szerzenie idei Ligi Morskiej i Kolonialnej 
zarówno w kraju jak i za granicą, albowiem 
najważniejszym zadaniem Klubu jest wy- 
chowanie społeczeństwu polskiemu zahar- 
towanych w służbie morza propagatorów 
idei ekspansji kolonialnej. 
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I walnego zebrania Kurkowego Bractwa Sizeledkiego 


W r. 1940 odbędzie się w Toruniu Kongres Bractw Kurkowych. 


Toruń, 18. 2. W „Strzelnicy* odbyło] Bagiński, 


się w ub. czwartek doroczne walne 
zebranie Kurkowego Bractwa Strzelec- 
kiego, na które przybyli pp. prezes Zje- 
dnoczenia Kurkowych Bractw  Strze- 
leckich Maciejewski z Poznania, prezes 
okręgu pom. p. Kapczyński z Torunia 
oraz liczni członkowie Bractwa. 

Zebranie zagaił wiceprezes p. A. 
Szulc, po czym uczczono pamięć zmar- 
łych śp. Ojca św. Piusa XI, ks. kard. 
Kakowskiego, Romana Dmowskiego o0- 
raz członków bractwa śp. E. Januszkie- 
wicza, śp. Zdz. Suleckiego i śp. Kowal- 
skiego. 

Na przewodniczącego zebrania powo- 
łano p. Maciejewskiego. 

Następnie sprawozdania składali 
członkowie zarządu, którzy w dokładny 
sposób przedstawili całokształt pracy z 
roku ubiegłego. Należy stwierdzić, że 
rozwój bractwa toruńskiego jest b. po- 
myślny. Obroty kasowe wynosiły 
11.605,46 zł w dochodach i 10.908,70 zł 
w rozchodach, majatek bractwa w ru- 
chomościach i nieruchomościach oraz 
gotówce wynosił 184.234.96 zł. /, 

Po sprawozdaniach, na wniosek komi- 
sji rewizyjnej udzielono zarządowi ab- 
solutorium i przystąpiono do wyboru 
nowego, który ukonstytuował się nastę- 
pująco, pp.: prezes — Maćkowiak, wi- 
ceprezes — Fr. Wiencek, sekretarz — 
Makowiak, zast. sekr. — Tyrakowski, 


skarbnik — Bukowski, strzelmistrze — 


Jurkiewicz, komendant — 
Krystek, zast. komendanta — Czachia; 
komisja rewizyjna pp.: dyr. Zalewski, 
dyr. Antczak i Gliński; sąd honorowy 
pp:. mec. Puciata, Skrzypczak, Jaskul- 
ski, Puchalski, Kopliński i Przybojew- 
ski; kuratorium Funduszu Pośmiertne- 
go tworzą pp.: dyr. Piątkowski, Nalas- 
kowski i Podgórski. Delegatami na 
zjazd związkowy zostali pp.: prezes 
Maćkowiak i sekretarz Makowiak. 

Preliminarz budżetowy na rok 1939 
uchwałono w wysokości 11.600 zł w do- 
chodach i wydatkach. 

Ponieważ w r. 1940 w Toruniu odbę- 
dzie się ogólnopolski kongres Zjedno- 
czenia Kurkowych Bractw Strzelec- 
kich, na temat ten specjalne referaty 
wygłosili pp.: A. Szulc i prezes Macie- 
jewski. W referatach tych poruszano 
prace przygotowawcze do kongresu. 
Nad referatami wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja. Po wyczerpaniu 
porządku obrad, prezes p. W. Maćko- 
wiak zamknął zebranie. 


——— 43 i hm 


— Kurs ratowniczo-sanitarny ukończo- 
ny. W Domu Katolickim odbyła się uroczy- 
Btość zakończenia kursu ratowniczo+sani- 
tarnego i wręczenia słuchaczom dyplomów. 
Kurs powyższy zorganzowany był przez ko- 
mitet organizacyjny kursów ratowniczo- 
sanitarnych i oplg przy komisji porozu- 
I miewawczej pomorskich organizacyj kobie- 
| cych. > ; . 
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TORUNSK 


Toruń, dnia 20 lutego 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna — śródmieście 
Św. Anny — Bvdzoskie Przedmieście 
Pod Łakędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubeznieczalni Społecznej 
poniedziałek: dr Ziółkowski, ul. Bydgo- 
ska 37, tel. 28-08 (dyżur od godz. 20—5). 


«1» 
Pogotowie straży nożarnej tel. 12-44. 
KID 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«:» 

Przedstawicielstwo „Dziennika 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 14-46, 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Słowiczek” 
As: „Niebieski lis". 
Mars: „Żona lalka” 
Świt: „Subretka”. 


Bydqo- 


— Młodzież toruńska modli słę za Ofca 
św. Piusa XI. W ub sobotę w kościołach 
toruńskich ' zostały odprawione' uroczyste 
nabożeństwa żałobne za duszę śp. Ojca św. 
Piusa XI, w których uczestniczyła młodzież 
szkół toruńskich wraz z nauczycielstwem. 
W związku z tym sobota była dniem wol- 
nym od nauki. 


— Nieudana wyprawa  złodziejska. Do 
mieszkania p. Starka, prokurenta Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Toruniu, 
przy ul. Mickiewicza nr 1 na III piętrze usi- 
łowali zakraść się złodzieje mieszkaniowi. 
Złodzieje przy pomocy łomu żelaznego u- 
szkodziłi drzwi i w chwili, gdy mieli już 
wejść do mieszkania zostali spłoszeni. Po- 
wiadomiona o tym policja wszczęła energi- 
czne dochodzenia. 


— Kurs pielęgniarek w Toruniu. Urząd 
Wojewódzki Pomorski urządza w okresie od 
17 kwietnia do 12 czerwca br. siódmy z ko- 
lei i ostatni już kurs uzupełniający dła kan- 
dydatek i kandydatów na pielęgniarki(rzy), 
kończący się egzaminem państwowym. Bliż. 
szych informnacyj w sprawie powyższego 
kursu pielęgniarskiego udziela zaintereso- 
wanym Szpital Miejski w Toruniu. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dziś (w 
poniedziałek) o godz 20 odbędzie się jedno z 
ostatnich wieczorowych przedstawień kome- 
dio-farsy Romana Niewiarowicza pt. „I po 
co zaraz tragedia”. Ceny miejsc od 26 gro- 
szy do 2,10 zł. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Poniedziałek 20 bm. godz. 16: „Chory z uro- 
jenia” (szkolne); godz. 20: „I po co zaraz 
tragedia”; wtorek 21 bm. godz. 20: „Ni- 
touche“; środa 22 bm. teatr nieczynny z po- 
wodu Popielca. x i 


— Policja ku czci Ojca św. Piusa XI, Sta- 
raniem Rodziny Policyjnej w Toruniu w 
świetlicy koszar policyjnych przy ul. Fran- 
ciszkańskiej odbyła się uroczysta akademia 
ku czei śp. Ojca świętego Piusa XI. Na aka- 
demię tę przybyli pp. star. Bruniewski, pod- 
insp. Wertz, nadkomisarz Szczawnicki oraz 
bardzo licznie policjanci z rodzinami. Na 
postumencie spowitym kirem, wśród kwia- 
tów i zieleni ustawiono portret zmarłego Oj- 
ca Św. Piusa XI, przed którym palił się 
znicz. Wartę honorową trzymało 4 policjan- 
tów w hełmach z bagnetami na broni. Na 
wstępie orkiestra wojskowa odegrała mar- 
sza żałobnego Beethovena, po czym ks. prał. 
dr Jank wygłosił referat o zasługach Ojca 
św. Piusa XI. Odegraniem marsza żałobne- 
go Szopena uroczystą żałobną akademię za- 
kończono. 

— Ujęcie włamywaczy na gorącym u- 
czynku. W nocy z -piątku na sobotę, o godz. 
1,24 dwóch osobników zakradło się do kio- 
sku inwalidy wojennego przy ul. 3 Maja. Po 
wyrwaniu drzwi przy pomocy łomu żelazne- 
go, włamywacze zabierali się do pakowania 
wyrobów tytoniowych i cukierków. Podczas 
„roboty“ zostali jednak przyłapani przez pa- 
trol policyjny. Jeden z osobników po zrzu- 
ceniu z siebie płaszcza zdołał zbiec, drugie- 
go jednak zatrzymano. W wyniku energicz- 
nych dochodzeń policja w przeciagu bardzo 
krótkiego czasu ustaliła tożsamość zbiegłego 
włamywacza i ujęła go. Obu osadzono w a- 
reszcie do dyspozycji władz sądowych. 


— Nie ukradł — lecz „Spłatał figla“. 
Przed toruńskim sądem grodzkim odpowia- 
dał niej. 32-letni Jerzy Grams, któremu akt 
oskarżenia zarzucał kradzież browninga na 
szkodę p. Mrocha z Słomkowa w pow. to- 
ruńskim. Grams na rozprawie nie przyznał 
się do winy i tłumaczył się tym, że krytycz- 
nego dnia, tzn. 12 stycznia br. zabrał brow- 
ning dla „spłatania figla“ Mrochowi. Tym- 
czasem poszkodowany zeznał, że Grams po 
przybyciu do jego mieszkania otworzył so- 
bie szafę i zabrał browning, który następnie 
zwrócił, ale tylko dlatego, że o kradzieży po- 
wiadomiona została policja. W wyniku roz- 
prawy sąd skazał Jerzego Gramsa na 6 mie- 
sięcy więzienia, zawieszając mu wykonanie 
kary na przeciąg-2 lat. 

mA 
Zimno i głód panują w izbach 
bezrobotnych. 

Walczmy z tą niedolą bliźnich — 
'składajmy. ofiary na Pomoc Zimowęą.. 
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Mycsgoszcz, dnia 20 lutego 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Leona i Zenobiego. 
Jutro: Feliksa. 

Wschód słońca o godzinie 7.07. 
Zachód słońca o godzinie 17.21. 


Stan pogody. 


, Powrót zimy. 

Nad F “ską znajduje sie ośrodek dość 
szybko zanikającego niżu. W związku z 
tymm wczoraj wieczorem zaczęło napływać 
z północnego zachodu chłodne powietrze 
polarno-morskie, które spowodowało w ca 
łym kraju zmianę stanu pogody. Tempera 
tura obniżyła się o 4 st. Dziś rano w Bydgo- 
szczy vada Śnieg z deszczem. 

Przewidywany przebieg pogody: po 
chmurno z przejaśnieniami, miejscami o 
pady. W nocy przymrozki, w ciągu dnia 
temperatura powyżej zera. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 20—26 lutego 1939 r.: 


1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 

2) Apteka przy PL Teatralnym, ul. Mar- 
szałka Focha. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla. 

«:» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«:» 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
sona. ' : 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T, ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13.30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz. ul. 
Gdańska 34 


(2 Jye 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. E. Rostworowskiego 


Dziś w poniedziałek oraz jutro we wtorek 
dalsze przedstawienia jednej z najpiek- 
niejszych operetek „HRABINA MARICA“ z 
muzyką E. Kalmana z udziałem pp. Ga- 
brielli, H. Krzywickiej, K. Korowiez, K. Dem- 
bowskiego, M. Dómosławskiego, E. Kowal- 
czyka, T. Kuźmińskiego, St. Lochmana i St. 
Winczewskiego. 

W środę, 22 bm. o godz. 20 ciesząca się 
olbrzymim powodzeniem „SZKLANKA WO- 
DY“. pełna finezji i wdzięku komedia E. 
Seribea z Domańską, Koronkiewiczówną, 
Okorńską, Mierzejewskim i Malatyńskim w 
rolach .„łównych. 


Tradycyjny Sledé Pod Orłem 


dnia 21. Il. br. 
(n-1626 


Prosimy o wczesne rezerwowanie stolików. 


Wstęp wolny 


-— Na pogorzelca. Firma Feliks Wojcie- 
chowski, handel i obróbka drzewa złożyła 
5 zł na pogorzelea Nowaka i to 2,65 zł tytu- 
łem nięprzyjętych należności od p. St. Zy- 
snarskiego z Rudzkiegomostu oraz reszta 
2,85 zł od samej firmy. 

* — Podkozłołek u sokolic w „Domu So- 


koła V”. Ruchliwe T. G. Sokół V, znane 
szerokiemu ogółowi ze swej działalności, 
urządza na zakończenie karnawału trady- 
cyjny „Podkoziołek”, który odbędzie się we 
wtorek, 21 bm. w sali „Domu Sokoła V“, 
uł. Miedza 4 Organizatorami zabawy są 
dzielne sokolice, które przygotowują moc 
niespodzianek. Do tańca przygrywać bę- 
dzie doskonały zespół muzyczny „Roma- 
Jazz-Bovs* Własny bufet. Pocz. o godz. 19. 
. = BES „Polonia“ Bydgoszcz przypomi- 
na ‚że dziś w poniedziałek dnia 20 bm. u- 
rządza swój „Podkoziołek“ w sali „Pod 
Lwem“ ul. Marszaika Focha, na który ser- 
decznie zaprasza swoich sympatyków. Po- 
czątek o godz. 20. n-1618 


— Kurs pieczenia ciast i tortów rozpo” 
czyna Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
dniu 23 bm. o godz. 18. Zapisy przyjmuje 
sekretariat szkoły przy ul. Konarskiego 5, 
w godz. od 10—12 i od 17—18 codziennie do 
Ania 22 bm. - F 


(m1605 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” 


Zapobiegliwa pani domu, namawia- 
jąc gości, aby z niesłabnącym zapałem 
Ewsunęli resztki z półmiska, przytacza 
Ezwykle stare przysłowie: 

— Kto zjada ostatki — bywa piękny 
i gładki. 

Ano doczekaliśmy się wszyscy — 0- 
statków. Mianowicie — ostaików karna- 
wału, niewydarzonego w tym roku i do- 
gdałkowym zrządzeniem losu przetrąco- 
Enego w krzyżu. Konsumujemyierazkar- 
senawałone ostatki, ale czy będziemy przez 
sło piękni i gładcy? Raczej chyba — wręcz 
przeciwnie. Zebrane w trzech dniach sza- 
eństwo, próba wyszumienia się za jed- 
nym zamachem za cały ospały karnawał 
— może co najwyżej zostawić worki pod 
czami i popsuć cerę. Po piękność i 
Egładkość chodzi się dziś do salonów ko- 
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> i e na ostatki. 

— Jak zapusty to zapusty! Hop dziś 
dziś! — woła dziarsko jeden z drugim 
przedsiębiorczy człowiek i — wypiwszy 
cienką herbatkę — idzie spać. I to jest 
pewno najedrowsze. 

Ale co innego zdrowie, a zupełnie co 
innego — tradycja. A więc na kwadrans 
przed popielcową dwunastą — we wszy- 
stkich salach ruch. Wszyscy próbują 
gwałt odrobić ostatnie zaległości. Kto 
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Nulla dies sine linea — żaden dzień nie 
powinien być przeżyty bez planu — ma- 
wiali starożytni Rzymianie, uważając, że 
dzień źle „zorganizowany jest dniem stra- 
conym w życiu! Myśl ta nie nie straciła 
ze swej wartości — przeciwnie, w dzisiej- 
szych czasach, których głównym rysem 
charakterystycznym jest organizacja i spe- 
cjalizacja, kiedy życie toczy się w szybkim 
tempie — uregulowanie każdej dziedziny 
naszego życia jest rzeczą niezbędną. 

Dlatego — żyjemy dosłownie z ołówkiem 
w ręku. 

W kalendarzach notujemy terminy zała- 
twienia ważniejszych naszych spraw. Sto- 
sownie do zakreślanych planów na przy- 
szłość układamy sobie życie. Wreszcie — 
robimy to wszyscy — a mianowicie— ukła- 
damy sobie nasz miesięczny: budżet. = 

Z ołówkiem w ręku każdy, kto nie chce 
stanąć przed zagadnieniem: „gdzie poży- 
czyć brakującą sumę do pensji na pierw- 


Zjazd mistrzów kominiarskich 


becnie w całym kraju w likwidacji a na 
ich miejscu powstają nowe cechy kominiar- 
skie, ponieważ kominiarstwo z powrotem za- 
liczono do rzemiosła. W województwie po- 
morskim projektowano utworzyć pięć ce- 
chów kominiarskich, lecz do tej pory zor- 
ganizowały się tylko dwa: toruński i byd- 
goski, trzeci cech powstać ma niebawem 
w Gdyni, Cech kominiarski w Bydgoszczy 
jednoczy wszystkich koncesjonowanych ko- 
miniarzy z miast wydzielonych Bydgoszczy 
i Inowrocławia oraz z powiatów: bydgo- 
skiego,  imowrocławskiego, szubińskiego, 
wyrzyskiego i sępoleńskiego — w liczbie 47 
Mistrzowie tego okręgu zatrudniają razem 
35 czeladników i 10 uczni. (Ogólna liczba 
czeladzi kominiarskiej na Pomorzu wynosi 
obecnie 71, liczba terminatorów — 43). U- 
czni wolno zatrudniać tylko tym mistrzom, 
którzy mają pomocników; mistrzowie sami 
nie mogą uczni kształcić. 

Zebranie organizacyjne wskrzeszonego 
cechu kominiarskiego w Bydgoszczy, dnia 
18 lutego br., poprzedziło zebranie likwida- 
cyjne członków korporacji — pod przewo- 
dnietwem p Romana Chybickiego z Bydgo- 
szczy. Udział w tym zebraniu wzięło 39 
mistrzów kominiarskich z całego okręgu, 
tudzież przedstawiciele władzy przemysło- 
wej: naczelnik wydziału mgr Rost i kie- 
rownik odnośnego referatu asesor Wolski, 
przedstawiciele izby rzemieślniczej, starszy 
cechu kominiarskiego okręgu grudziądzko- 
toruńskiego p. Stanisiaw Górny z Łasina i 
jako jedyny przedstawiciel prasy 
daktor „Dziennika Bydgoskiego". 

Przed rozwiązaniem się bydgoska korpo- 
racja uczciła wybitne zasług! p. Piotra Mag- 
dańskiego, b. długoletniego swego prezesa 
nadając mu godność członka honorowego. 

Końcowe obrady korporacji dotyczyły u- 
stalonych przez władze skarbowe norm 
średniej zyskowności, otaksowanej na 50% 


re- 


Peoelkśeosie niedzielne 


DYW AYO 
Dobra organizacja szansą powodzenia. 
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zkiemu 1 Adamowi Wysockiemu z Bydqo« 
Eszczy. Hugonowi Bertramowi z Nakła i Syl- 
westrowi Raflikowi z Inowrocławia. 


W zastępstwie prezydenta pomorskiej 


kupców i Bractwa Kurkowego. 
już byloby powiedzieć, kto się nie bawił.E kami „Niech żyją!" na cześć odznaczonych. 
z JJ 

wie marynarki, którzy swój pierwszy wĘ 

Bydgoszczy bal odwołali ze względu naż Opieka nad grobami poległych 


żałobę. Z Przed kilku dniami odbyło się zebranie 
Nie bawili się też ci, którzy poszli 0-E Komitetu Opieki nad grobami poległych żoł- 
glądać „samego“  Brodniewicza do te-5 nierzy polskich w pe > 2 Rea (Rpg Ia 
ż ; ; ; _Enictwem prezesa p. St. Pałaszewskiego, gdzie 
arer E RRIT E uea ta- poza bieżącymi sprawami dokonano obli- 
i »WIAaZdOroWi umowe GE czenia dochodu z rozprzedaży nalepek z 6- 
jednak swoje dobre strony. Przynaj-E kazji 20-lecia Niepodległości Polski. 
mniej każdy nabiera dodatkowego sza-£ Sprawozdanie kasowe złożył p. J. Szy- 
cunku dla samego siebie, ceniąc się za to, £ perski, z którego wynika, że dochód z roz- 


że — kiedy nie potraji, nie pcha się na Z Seumur narmani WITFRII Apteka Mazowiec 
afisz. A'„gwiaztlor* tego nie umie... = Przy WADLIWEJ PRZEMIANIE MATERII m = LAG; b. 


Karnawałowe . ostatki, zakłócone £ MINEFOgEN A F. Do nabycia w aptekach. 
transmisją skoków z Zakopanego, miały Ē 
zreszią i poważniejsze akcenty. Bafdzo z Prey niy a pak wyn 1T Ok sad 
nam „się. udal koncert p opularny Towa- „eństwo Polskie, naszego miasta, jak zaw--- 
rzystwa Muzycznego. Były zjazdy, 20->sze, tak i tym razem akcję z całego Serca. 
brania, kwesta na ociemniałych. I byłaż hojnie poparło. 


pełna nastroju i solenności akademia wĒ Komitet, spełniając miły obowiązek, 
teatrze. E wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób. 
5 e D € przyczynili się do rozprzedaży nalepek na 

s Bo Bydgoszcz nie tylko bawić się U- rzecz uczczenia i utrwalenia pamięci pole- 
MIE... Egłych żołnierzy polskich w walkach o Nie- 


(hak)E podległość Ojczyzny, składa tą drogą jak- 


= najserdeczniejsze podziękowanie. 
ZA KOMITET: 


St. Pałaszewski, prezes. 
P. Chlebek, sekretarz. 
J. Szyperski, skarbnik. 


„Firma jest członkiem LOPP‘. 


Na liczne zapytania w sprawie przystą- 
pienia firm i poszczególnych obywateli- z 
terenu miasta Bydgoszczy oraz zaopatry- 
wania nowowstępujących w tabliczki z na» 
pisem „Firma jest członkiem LOPP“ wyja. 
śniamy: 

1) Na członków LOPP można się zapi- 
sać w Sekretariacie Obwodu Miejskiego 
LOPP przy ul. Długiej 52, tel. 3670. 

2) Firmy zgłaszające się na członków 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej otrzymują tabliczki z napisem: „Fire 
ma jest członkiem LOPP“, 

Wspomniane tabliczki służą do umie- 
szczenia na zewnątrz firmy lub mieszkania, 
jako widoczny znak należenia do LOPP, tj. 
organizacji, =która przeprowadza przygoto- 
wanie ludności cywilnej do «brony przeciw= 
lotniczej i przeciwgazowej. ` 

W interesie zabezpieczenia siebie i swo- 
ich najbliższych na wypadek wojny, wstąp 
do LOPP, a swoją skłądką przyczyń się do 
wcześniejszego zorganizowania obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej. 


szego“ — musi rozumnie zestawić swoje 
przewidziane rozchody z dochodami. Wte- 
dy tylko nasze podstawy materialne bedą 
trwałe, wtedy unikniemy  dręczącego nas 
zagadnienia: „jak uniknąć zaciągania po- 
życzek?”. 

Przeciętnie zarabiający człowiek wydaje: 
na mieszkanie i utrzymanie 60% swoich do- 
chodów. Na ubranie 15%, naukę i rozryw- 
ki 10%, resztę pochłaniają tzw. drobne wy- 
datki. 

Żelazną pozycją w naszym budżecie jest 
kupno losu loteryjnego. Pozycja ta nigdy 
nie ulega skreśleniu, a stanowi zaledwie 
nikły procent naszych dochodów. Przyzwy- 
czailiśmy się bowiem do myśli, że wydatek 
ten sowicie się opłaci. Wcześniej czy póź- 
niej może przyjść większa wygrana i wte- 
dy „z ołówkiem w ręku” obłiczymy, ile. to 
pozycyj naszego skreślonego budżetu może 
być wydatnie powiększonych, ile to radości 
i szczęścia przyniósł — los loteryjny. 


U mano 


-— Zaciąg ochotniczy do drużyn ratowni- 
czo-sanitarnych. Polski Czerwony Krzyż, 
oddz. Bydgoszcz, organizuje z dniem 1 mar- 
ca br. w godzinach wieczorowych 43-godzin- 
ny kurs ratowniczo-sanitarny dla mężczyzn 
z kat. wojskową D i G oraz kobiet. Zada- 
niem przeszkolonych będzie niesienie pierw 
szej pomocy sanitarnej mieszkańcom m. 
Bydgoszczy w razie napadów lotniczo-gazo- 
wych, jak i w innych nagłych wypadkach. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 25 lutego br. 
Oddział PCK przy ul. Cieszkowskiego 11, 
w godz. od 16—18. Uwaga: Przeszkoleni i 
czynni ratownicy sanitarni PCK podlegają 
zwolnieniu od obowiązku pracy w zastęn- 
czej służbie wojskowej. (n1474 


Bar Okocimski 


urządzam speejalnie dla smakoszy dnia 20 i 21 bm 


BLINY z ŁOSOSIEM i KOŁDUNY 


na które najuprzejmiej zaprasza 


(Z treścią memoriału w sprawie okrę- 
gów, wystosowanego przez byagoską korpo- 
rację do centralnego związku cechów komi- 
niarskich w Warszawie, zaznajomimy na- 
szych czytelników w jednym z najbliższych 
numerów „Dziennika Bydgoskiego". — Uwa- 
ga red). 

Po przyjęciu uchwały o likwidacji do- 
tychcżasowej korporacji przemysłowców ko- 
miniarskich i przekazaniu całego majątku 
— cechowi, przyjęto urzędowy nowy Statut 
i wybrano władze cechowe. W czasie wy- 
borów marszałkował doświadczony w pracy 
społecznej cechmistrz pomorski p. Górny. 

Starszym cechu Kkominiarzy w Bydgo-- 
szczy na 3 lata wybrano w tajnym głosowa- , 
niu kartkami p. Romana Chybickiego z. 
Bydgoszezy, podstarszym p. Szuberta z Ino- 
wrocławia. Ławnikami wybrano pp. Czibę, 
Jagodzińskiego i Wysockiego z Bydgoszczy, 
Plucińskiego z Gniewkowa. Procha z Ino- 
wrocławia i Kopistowskiego z Więcborka; 
zastępcami — pp. Dąbrowskiego i Glińskie- 
go z Bydgoszczy, Polgarta z pareina; Oray: Ss 1 
bowskiego z Fordonu, Majerowskiego z Ko- — Egzamin mistrzowski złożyli przed ko- 
ronowa i Zwenkera z Nakła. Do komisji | misją egzaminacyjną izby rzemieślniczej w 


powołani pp. Veith i| poruniu: w zawodzi i 
pk ? zie Ślusarskim — Felczy- 
Schehl z Bydgoszczy, Błoch z Wysokiej i| kowski Alfons i Siwka z Bydgoszczy, — w 


Pluciński z Rojewa. Na przewod Ma ślusaretwie - siinochódowym: T BU 
skiego — Jako seniora P:  |M2rol i Fischer Maksymilian z Bydgoszczy, | 

ied U cho EF rzemiośle szewskim: Rosa Stefan z Byd- Í 
E agp Jednego Z starszych mi- | goszczy, — w rzemiośle stolarskim: Wój- ; 
5: 645, GERE talewicz Franciszek z Koronawa, — w rze- 


„za 10 lat nie będzie na Pomorzu cze- mięślstai ZE kimi: A 
Ą F x apicerskim: Smółka Jan z Bydgosz- 
ladników w zawodzie kominiarskim, po: WANREŚĆ DOTRZE GP NT 


nieważ przyjmowanie uczni ograniczo- ka Jan z Bydgoszczy, — w rzemiośle golar- 


no“, $ d + R h 
1 sko-perukarskim: Kryszewski Józef z Solca ! 

p od rozwagę. : R A j| 
muszą być wzięte p ARE Kujawskiego. ć j 


W innych dzielnicach Polski są do ob- s 
sadzenia różne okręgi kominiarskie, jednak- — Pielgrzymka z Bydgoszczy do Często» } 
że starsza czeladź nie chce się z Pomorza | chowy. Na liczne zapytania podajemy do 
ruszyć, tylko nieopatrznie żąda dalszego j wiadomości, że doroczna pielgrzymka z | 
Bydgoszczy z paraf.i św. Trójcy do Często- l 


rozdrzbnienia okręgów, przez co cały za- y , 
wód kominiarski skazuje na zubożenie. Bez- | chowy pod przewodnictwem ks. prob. Sko- 


zzz wt Z i ZR Z AAA TT OR Z WE 


Uwaga! Uwaga! 


Jan Puch 
Gdańska 81. Tel. 1841. 


n-1556) 


Mi. - - S KKA PA, 


rewizyjnej zostali 


robotnej czeladzi kominiarskiej prawie że 


co uznano za krzyczącą niesprawiedliwość, l |. 
i niewykwalifikowanych 


oraz coraz groźniejszego rozdrabniania o- 
kręgów kominiarskich. Ustawa przemysło- 
wa wyraźnie powiada, że 
„OBSZAR OKRĘGU NIE POWINIEN 
BYĆ ZBYT SZCZUPŁY, DLA ZAPEW- 
NIENIA ODNOŚNEMU KONCESJONA- 
RIUSZOWI DOSTATECZNYCH ŚROD- 
KÓW UTRZYMANIA” 
lecz władze starościńskie rozmaicie to poj- 
muja 


nie ma, pomijając 
i lazików. 

Obrady zjazdu mistrzów kominiarskich 
w Bydgoszczy trwały blisko 5 godzin i były 
pouczające. 

Uroczystym punktem programu była 
chwiła wręczenia dyplomów uznania za 25 
lat pracy mistrzowskiej następującym se- 
niorom rzemiosła kominiarskiego: pp. 
Piotrowi Magdańskiemu, Romanowi Chybic- 


| a 

okręgu bydgoskiego. 
(n) Korporacje koncesjonowanych prze- 

mysłowców kominiarskich znajdują się o- 


niecznego odbędzie się w czasie od 3 do 6 
lipca br. Pielgrzymka weźmie udział w 
Ogólnopolskim Kongresie Tercjarstwa, który 
obradować będzie od 4 do 6 lipca br. na Ja- 
snej Górze, pod protektoratem JE. ka. kar- 
dynała Prymasa. Należy się spodziewać na- 
pływu licznych zgłoszeń pątników, a mia- 
nowieie tercjarzy z bliższej i dalszej oko- 
licy, którzy pragną uczestniczyć w tym pier- 
wszym Ogólnopolskim Kongresie Tercjar- 
stwa u stóp Jasnogórskiej Pani. x 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO- TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 18. II. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 18,50—19.00. Żyto 14.75—15,25. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 873—678 gu 16,75—17,25, jęcz. 
644—650 g/l 16,25— 16,75. Owies 14,25—14.75. 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w. 38.75 — 39,75, mąka 
pszenna gat, 0—35%, wł w. 37.75—38,76, mąka pszenna 
gatunek i 0—50%, wł, worek 34.75—35.75, mąka pszenna 
gatunek I A 0—65'/, wł. worek 32,25—33,25. mąka pszenna 
gatunek I] 35—65, wł. worek 27,76—28,76, mąka pszenna 
gat, II 50—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
T A 50—65%, wł. w. 00.60—00.00 mąka pszenna gatunek 
Ii 60— 65%, wł, w. 00,00—00,00. mąka pszenna gat, Ill 65— 76/, 
se w. 00,00—-00,00 mąka pszenna razowa 0—93% wł. w. 
25,75—26,75, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5*/- Pop). 


30—55%, wł. w. 00,00—00,00, Mąka żytnia gat 
R A 50—550,, wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0—95% 
20,00—20,50,' mąka żytnia śrutowa eksport. (2,5%, popiołu). 
agd 0000. mąka żytnia 70'/, eksport. (dla W. M.Gdańska), 
3,50—2400; Otręby pszenne miałsie staid. 12,00—12,50. 
Otraby pszen. średnie 12,00—12,50: Otręby pszenne grube 
17,76 — 18.00; Otreby żytnie z przemiału stand. 10,75—11.50, 

tręby jęcz. 11,50—12.00; Kasza jęczm. krai, wł. w. 26,25 — 
27,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 26,25—27,25 kasza 
jęczmienna perłowa wł. w, 36.75—38,75 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 


Groch polny 22.00—24,00 Groch Wiktoria 27,00—31,00, 
Groch zielony (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 19,00—20,00, 
beluszka 22,50—23,50. Łubin żółty 12,75-—13,25 Łubin niebie- 
ski 12,00 — 12,60. Seradela 21,00 —+3,00, Rzepak jary b. w. 45.00- 
45,00, Rzepak ozimy bez worka 50,00 - 51,00, Rzepik ozimy 
bez worka 44,00—45,00, Siemię Iniane 60,00 -62,00 Mak nie- 
bieski 93,00—96,00, Gorczyca 51,00 —54,00, Koniczyna czerw. 
bez kan, o czys!. 97%, 116,00—125,00 Koniczyna biała bez kan, 
O czyst 97%, 70,00,—80,00, Koniczyna surowa  215,00— 
265,00 Koniczyna szwedzka 170,00—190,00, Koniczyna żółta 
odłuszczona 60,00—70,00, Przelot 65,00—75,00: Rajgras an- 
£ielski 90,00—100,00 Tymotka  czyszczona 35,00—40.00. 


Artykuły pastewne i inne. 


Makuch lniany 24,00-—24,50, makuch rzepakowy 15,75 — 
18,43. makuch słonecznikowy 40/420, 23,50—24,00, śrut soja 
00,00—00,00, ziemniaki pom. 0,00 — 0,00, ziemniaki nadnotekie 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, */, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 00,00—00,00 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
3,00—3,50 słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad 
b. ek: luzem 5,50—6,00, siano nadnoteckie prasowane 
ŁO=0./0 


= $ jm 


skimi. 


wital 


„DZIENNIK BYDGOSKI", włofek, dnia 21 lutego 1939 r. 


Bydgoszcz złożyła hołd pośmieriny 


Piusowi XI. 


Uroczysta akademia żałobna w Teatrze Miejskim. 


(ak) Tłumy katolików bydgoskich podą- 
żyły wczorajszej niedzieli w południe do 
Teatru Miejskiego na uroczystą akademię 
żałobną, urządzoną staraniem Akcji Kato- 
lickiej dekanatu bydgoskiego ku czci zmar- 
łego papieża Piusa XI. W tym hołdzie po- 
śmiertnym dla Ojca św. wzięły udział 
wszystkie warstwy społeczeństwa katolic- 
kiego Bydgoszczy. W  lożach zajęli miej- 
sce pp. sturosta Suski z małżonką, ks. dzie- 
kan Stepczyński, ka. kanonik Schulz, pre- 
zes Sądu Okręgowego p. Plejewski, naczel- 
ny prokurator p. Łukawski, generał Gałec- 
ki, wiceprezvdent Śpikowski, na innych 
miejscach zauważyliśmy m. in. pp. radcę 
Beyera, pułk. dypl. Przyjałkowskiego, red. 
Jana Teskę, red. Lecha Teskę i prezesa 
Akcji Katolickiej p. dr. Fischbacha. 

Scena Teatru Miejskiego pięknie była 
udekorcwana. Na czarnym tle odbijało się 
wielkie popiersie Piusa XI, ustawione na 
wysokim postumencie, wspaniałe dzieło 
znakomitego aitysty bydgoszczanina p. 
Teodora Gajewskiego. Pozatymudekorowa- 
no scenę sztandarami o barwych papie- 
skich. emblematam. organizacvi młodzieży 
katolickiej oraz zielenią i fiołkami al!pej- 
Z mów._.iey przykrytej czarną kre- 
pa żałobną słowo wstępne wygłosił ks. 
dziekan kanonik Stepczyński. „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus!“ — rozpoczął 
swe piękne przemówienie ks. dziekan Step- 
czyński — tym pozdrowieniem bowiem stale 
naszych pielgrzymów w wiecznym 


mieście, w stolicy apostolskicj papież Pius 
XI, którego usta zamilkły już na zawsze i 
którego prawica już więcej się nie podnie- 
sie, ażeby pobłogosławić Ojczyźnie naszej, 
tak gorąco przezeń umiłowanej! Należał On 
do tych wielkich postaci w dziejach świa- 
ta, przed którymi chyłą kornie czoła nawet 


Do Kół Pom. Zw. Samodzielnych 
Rzemieślników Chrześcijań. 


W sprawie uczczenia śp. zmarłych na ze- 
braniach. 


Zakorzenił się zwyczaj w naszych orga- 
nizacjach, że cześć zmarłym oddajemy przez 
powstanie z miejsc. Czyni to się nawet z 
wielkiej okazji zgonu Ojca św. Piusa XI. O 
ile już zwyczaj ten w stosunku do innych 
zmarłych nie odpowiada tradycji polskiej, 
to tym więcej winien być zaniechany, gdy 
rozchodzi o uczczenie Wielk. Papieża, Piusa 
XI. Dlatego na podstawie uchwały Wydzia- 
łu Wykonawczego Związku z dnia 16 lute- 
go br. zarządzamy, by uczczenie Zmarłego 
Wielkiego Papieża na naszych zebraniach 
odbywało się przez powstanie z miejsc i od- 
mówienie cichej modlitwy, zakończonej 
głośnym wypowiedzeniem przewodniczące- 
go: „Wieczny odpoczynek racz Mu dać Pa- 
nie“. Ten sam sposób uczczenia modlitwą 
stosowany być winien w stosunku do wszy- 
stkich śp. zmarłych, których pragnie się 
uczcić na zebraniach. Jesteśmy rzemieślni- 
kami-chrześcijanami i chrześcijański oby- 
czaj winien być praktykowany. 

Wydział Wykonawczy 
Pomorskiego Związku Samodzielnych Rze- 
1 mieślników Chrześcijan. 

(—) E. Mollin (—) Wł. Grobelny 
prezes gen. sekretarz 


ARONIA: 


OWARZYSTW 


Poniedziałek, dnia 20 lutego 

godz. 19. Tow. Oświatowe „Lech”. Walne 
zgromadzenie członków w sali posiedzeń 
przy Placu Piastowskim (lokal 3 Maja) 
u p. Mellerowej. 

godz. 19. Absolwentki Średniej Szkoły Zaw. 
Żeńskiej. Zebranie plenarne w szkole 
Konarskiego 5. Obecność konieczna. 

Wtorek, dnia 21 lutego 

godz. 18,30. Zarząd Zw. Legionistów Pol- 
skich. Zebranie miesięczne w Świetlicy 
związku. O godz. 20 „Śledź”, na który 
zapraszamy członków wraz z rodzinami 
i zaproszonymi gośćmi. 

* Środa, dnia 8 marca 

godz. 17. „Opieka* Tow. Kolonii Feryjnych. 
Walne zebranie w lokalu B. O. „Caritas“, 
ul. Gdańska 30. Na porządku obrad spra- 
wozdania zarządu za r. 1938 i wybory 
uzupełniające do zarządu. 


Stronnictwo $racy 


Koło Wilczak-Okole, Roczne walne ze- 
pranie odbędzie sie w Środę, dnia 22 bm. 
o godz. 19 w sali p. Kowalskiego, ul. Wroc- 
ławska nr 7. Uprasza się o przybycie wszy- 
stkich członków í sympatyków. Zarząd. 


Deemieey kinowe. 


„POLA ELIZEJSKIE"” — (Kino „Apollo”) 

Każdy film tego wielkiego indywiduali- 
sty, jakim jest bezsprzecznie Sascha Guitry, 
staje się wydarzeniem nielada, Pola Elizej- 
skie to barwny opis blisko trzech stuleci 
dziejów Francji. Poszczególne epizody z 
życia wielkich ludzi, którzy przeszli do 
historii opracował Guitry z sentymentem 
i dużą dozą prawdziwie francuskiego do- 
wcipu. Doskonały jest epizod z romansu 
Ludwika XV z cyganką Louisette. Dzięki 


wnikliwej reżyserii Guitry po raz pierwszy 
w dziejach kinematografii pokazał historię 
Pól Elizejskich — od dzikiego lasku do 


reprezentacyjnej ulicy Paryża, i to jest jego 
największą zasługą. Ciekawy 


gram uzupełnia interesującą całość. 


wrogowie Kościoła, mówiąc, że „on był su- 


pisanych w duchu sprawiedliwości społecz- 
nej nie tylko korzystać będą historycy, lecz 
i naczelnicy państw, którym szczególnie do- 
bro łudu leży na sercu. Z pozostawionych 
przez papieża encyklik 
drość, że państwa oprzeć się mogą jedynie 
na trwałych fundamentach nauki Chrystu- 
sowej. 


Szczęśliwe będą narody i państwa, któ- | 
re pójdą za głosem przestrogi namiestni- | 
ka Chrystusowego i zastosują się do Jego | 


rad a na pewno staną się mocnyini, bez 
konieczności uciekania się do pomocy in- 
nych państw w 1azie niebezpieczeństwa. 
Oby do tych szczęśliwych narodów należał 
i nasz naród polski i aby zrozumiał prze- 
strogi zmarłego Ojca św. 
piękniejszym darem wdzięczności dla Tego, 
który pragnął wielkości naszej Ojczyzny 
i dał liczne dowody swej dobroci i miłości 
dla Polski. 

Po przemówieniu ks. dziekana Stepczyń- 
skiego, reprezentacyjny chór kolejarzy „Ha- 


sło“ pod batutą swego dyrygenta p. Witt- | 


stocka odśpiewał psalm Kochanowskiego, 
po czym w dłuższym, 
sylwetkę zmarłego papieża Piusa XI, Jego 
wielkie zasługi dla świata i ludzi nakreślił 
p. Kopeć, profesor Gimnazjum Kopernika. 
Prof. Kopeć zakończył swój referat słowa- 
mi, że idąc za «urzewodem tego wielkiego 
papieża doczekamy się. że cały świat witać 
się będzie nie z podniesioną w górę pięścią, 
lecz pozdrowieniem katolickim „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus“. Po tym 
referacie fragment z powieści „Quo Vadis“ 
Sienkiewicza o męczeńskiej śmierci św. 
Piotra wygłosił p. Pietrowicz, którego gorą- 
co oklaskiwano za recytację, wygłoszoną 
z wielkim przejęciem. Na zakończenie uro- 
czystej akademii chór „Hasło* odśpiewał 
pieśń Walek-Walewskiego „Salve Regina". 


czerpać będą ma- | 


co byłoby naj- | 


pięknym referacie | 


mieniem świata". 
papież Pius XI i prawdziwy papież opa- 
trznościowy, a z wspaniałych dzieł jego. na- 


ducha, przyczyniają wiele przykrości, unie- 
możliwiają pracę, odbierają sen. wyniszcza- 
ją w ten sposób organizm. W chorobach I Podgórze. 


Manifestacja żałobna ku czci zmarłego pa- 
pieża wywarła silne wrażenie na uczestni- 
kach akademii. 


Był nim istotnie wielki 


OLSIKA NIWA 


= QW b BZ 


WASZ 105 
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Pismo poświęcone sprawom gospodarczym, społecznym i kulturalnym wsi. 


Ukazał się 11 numer „POLSKEJ NIWY“, która dzięki bogatej i pożytecz- 
nej treści, pięknej formie i przystępnemu ujęciu wszelkich zagadnień wsi, 
cieszy się we wszystkich Sferach rolniczych coraz większym  zainteresowa- 
niem i poczytnością. 

Poza artykułami fachowymi każdy numer „POLSKIEJ NIWY“ zawiera prze- 
gląd polityki światowej i polskiej, kronikę wypadków i ciekawostek, odcinek 
ciekawej powieści i dużo ilustracji. 

„POLSKA NIWA“ ma wyraźnie wytknięty cel: walkę o lepsze jutro wsi. 
„Wychodzi trzy razy w tygodnia (na wtorek, czwartek i niedzielę) — nakładem 
Wydawnictwa: „Dziennik Bydgoski“ — drukiem zakładów graficznych: Dru- 
karnia Bydgoska S. A., Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 (Telefon zbiorowy 2650). 

Prenumerata miesięczna tylko 95 groszy. Zamówienia na marzec przyj- 
mują wszystkie agencje i urzędy pocztowe oraz listonosze. Można również 
zamówić wprost w Administracji „POLSKIEJ NIWY“ — Bydgoszcz, ul. Po- 
znańska 12-14. i $ 

Numery okazowe „POLSKIEJ NIWY“ wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
Prosimy o podanie adresów. 


aaa O EOEĆ 
Dobry sen — przede wszystkiem 


spokój | nerwowych stosuje się zioła dla nerwowych 
Dra Breyera Nr 4. Żądajcie w aptekach i 
drogeriach. Wytwórnia Polherba, Kraków- 
(n1609 


Zaburzenia nerwowe odbierają 


e A e YE) 


Walne zebranie organizacji kobiet „Jedność 


przy Farze. 


nadpro- 


Jedną z najłiczniejszych i najpożytecz- 
niejszych dla Kościoła i Ojczyzny organi 
zacyj jest Kat. Stow. Kobiet „Jedność“ przy 
Farze. Członkinie tego Stowarzyszenia są 
wzorem aktolickiej i polskiej kobiety, a za- 
razem strażniczkami idei Chrystusowej. 

Organizacja ta zdała sprawozdanie ze 
swego życia i gospodarki na rocznym wal. 
nym zebraniu, odbytym w Domu Katolic- 
kim. Oprócz ks. asyst. Kopcia uczestniczył 
w zebraniu ks. kan. Schulz, poza tym obec- 
ne były prez. oddz. Szwederowo p. dr. Fisz- 
bachowa, prez. Kat. Stow. Kobiet „Jutrzen- 
ka“ przy par. św. Trójcy p. Baumowa, p. 
Felczykowska w im. Okr. i Tow. „Handlu i 
Konfekcji* i inni. Zebranie zagaiła prez. p. 
Chudzińska, witając obecnych. Na przewod- 
niczącego wybrano ks. kan. Schulza, na se- 


kretarkę p. Felczykowską. Na wstępie ks. 


Kościoła śp. ks. arcybiskupa Teodorowicza 
i śp. ks. kard. Kakowskiego oraz śp. Dmow- 
skiego i zmarłe członkinie Stowarzyszenia. 

Przystąpiono do składania sprawozdań. 
Jako pierwsza złożyła je p. Chudzińska, któ- 
ra przeczytała również list ks. kard. Hlonda. 
W liście tym Prymas Polski udziela Stowa- 
rzyszeniu swego arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa. Następnie kolejno zdały sprawo- 
zdania sekr. p. Kaniowa, skarbn. p. Fran- 
kowska, bibl. p. Liszewska, skarbn. sekcji 
wzaj. pomocy p. Brauerowa, Sprawozdania 
stwierdzają ogrom pracy, spełnionej w roku 
sprawozdawczym. Obecnie organizacja sku- 
pia około 250 członkiń. Kącik aktualny i 
gosp. referowała bibl. p. Liszewska. Przy 
Stowarzyszeniu istnieją 3 sekcje: pomocy 
wzajemnej. porad liturgicznych i sekcja re- 
ligijno-oświatowa. Stowarzyszenie współ- 


kan. Schulz uczcił zmarłych dostojników | pracowało z paraf. Akcją Kat. i świeciło 
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i szlachetnym, przykładem pod względem hu- 
|manitarnym. Na budujący się kościół na 
Zimnych Wodach ofiarowano 200 zł i udzie- 
|lano pomocy biednym dzieciom. Dla sie- 
| bie Stowarzyszenie ufundowało nowy Sztan- 
| dar. 

Na wniosek przewodn. komisji rewizyj- 
nej p. Lubiańskiej udzielono sprężystemu 
zarządowi absolutorium. 


| po uchwaleniu programu na rok 1958, 
|przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
| który przedstawia się jak następuje: prez. 
|p. Chudzińska, sekr. p. Kaniowa (11 rok). 
zast. p. Wiśnicka, skarbn. p. Frankowska 
(19 rok), skarbn. „Wzaj. Pom“ p. Brąuero- 
wa (13 rok), bibl. p. Liszewska (11 rok), zast. 
p. Marchlewska. Komisję rewizyjną two- 
rzą pp. Piotrowska, Lubańska i Raszówna. 

Po wyborze zarządu oddał ke. kanonik 
Schulz przewodnictwo nowowybranej preze- 
| sce. Następnie w pięknych słowach prze 
Í mówili: ks. kan. Schulz, ks. asyst. Kopeć, p. 
|dr. Fiszbachowa, p. Baumowa, p. Felczy- 
|kowska i inni. Obrady zakończono pieśnią 
„My chcemy Boga!“ 


Za rzetelną pracę należy się tak bardzo 
zasłużonemu zarządowi i stowarzyszeniu z 
ks. Kopciem na czele, szczere uznanie. W 
tej pięknej, tak bardzo dla Kościoła i Pań- 
| stwa potrzebnej pracy, Stowarzyszeniu Ko- 

biet „Jedność“ niech Bóg błogosławi. 


| 
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Hołd KSM Z. i M. w Bydgoszczy 


cieniom zmarłego Ojca św. 


Z inicjatywy delegata Rady Naczelnej 
KSM w Poznaniu, p. Dolczewskiego, odby- 
ła się w ub. Środę, o godz. 20 akademia ku 
czci zmarłego Wielkiego Papieża. Była to 
jedna z pierwszych akademii w naszym 
mieście. Sala Domu Katolickiego zaledwie 
pomieścić mogła zebranych. 


W akademii uczestniczyli przyjaciel mło- 
dzieży ks. kan. Schulz. del. Rady Nacz. p. 
Dolczewski, ks. ks. asystenci Polanowski, 
Grabianka, Całka, Giemza, p. dr Fiszbach, 
prez. Akcji Kat., p. Cywiński, prezes okr. 
Kat. Tow. Robotników, p. Tykwińska prez. 
okr. KSMŻ, p. Drzewiecki prez. okr. KSMM. 
i w. in. 5 

Nad sceną umieszczóno flagę o barwach 
papieskich, przepasaną krepą, poniżej por- 
tret Papieża Piusa XI. Na seenie ustawiły 
się poczty sztandarowe KSM. 


Akademię zagaił p. Dolczewski, składa- 
jąc hołd Ojcu Św. przy czym wszyscy po- 
wstali z miejsc i odmówili modlitwę. Pro- 
gram zapoczątkował chór farny pod dyr. 
p. Mulorza, wykonując „Requiem“, po czym 
deklamację wygłosiła p. Świtalska. Naj- 
wznioślejszym punktem akademii był refe- 
rat pt. „Pius XI“, wygłoszony przez zasłu- 
żonego i wiernego członka KSMM p. Pietro- 
wicza. Prelegent nakreślił sylwetkę Naj- 
dostojniejszego Pasterza Kościoła i histo 
ryczne Jego dzieła. Prelegent włożył w 
swą pracę dużo głębokiej myśli i gorącego 
serca. W dalszym punkcie programu p. 
Brujewiczowa wykonała na fortepianie 
marsza żałobnego Beethovena i Nocturn 
des-dur Chopina. 

Wspólny śpiew „Witaj Królowo" zakoń- 
czył tę piękną akademię. 

Inicjatorom, organizatorom i wykonaw- 
com akademii należy się szczere uznanie i 
podziękowanie za podjęty trud. 

Fortepian wypożyczyła bezinteresownie 
fabryka pianin p. Sommerfelda. 


Polski Biały Krzyż współpracuje 
z bydgoską czeladzią rzemieślniczą. 


Prezes Związku samodzielnych rzemie- 
Ślników chrześcijan zwołał w porozumieniu 
z zarządem Polskiego Białego Krzyża zebra- 
nie prezesów miejscowych towarzystw Ëze- 
ladzi rzemieślniczej. Na zebranie przybyła 
również prezeska P. B. K. p. H. Stabrowska, 
prezes rzemiosła p. Godek oraz starszyzna 
cechowa. 


4 

Pani Stabrowska zreferowała sprawę ©b- 
chodu imienin Naczelnego Wodza Marszał. 
ka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, Ob- 
chód organizuje Polski Biały Krzyż w Te- 
atrze Miejskim. Polski Biały Krzyż zwró- 
cił się o współudział w wykonaniu powyż- 
szego obchodu do szeregu organizacyj spo- 
łecznych, jak: Sokół, chór „Hasło“, młodzie- 
ży szkół Średnich i powszechnych, Hufców 
Pracy, do wszystkich organizacyi Społecz 
nych — o udział pocztów chorągwianych, 
zwraca się również do czeladzi rzemieślni- 
czej, pragnąc, ażeby nawiązać z nią bliższy 
kontakt i zespolić ją z wojskiem. 


Przedstawiciele czeladzi zaznaczyli goto- 
wość podjęcia iniejatywy Polskiego Białego 
Krzyża i szczerą chęć dalszej współpracy z 
Polskim Białym Krzyżem, a tym samym z 
wojskiem. Ustalono, że czeladź rzemieślni- 
cza wykona na akademii inseenizację pod- 
kreślającą współdziałanie jej w dziele o- 


bronności Państwa. Układ scenariusza i re-- 


żyserię zespołu przeprowadzi artysta dra- 
matyczny Teatru Miejskiego p. Stefan Dre- 
wiez. W rewii rzemiosła weźmie udział o- 
koło 50 czeladzi w strojach zawodowych, z 
emblematami i sztandarami rzemiosła. 


Dla opracowania szczegółowego planu 
pracy wybrano ścisły komitet, do którego 
weszli: prezeska PBK p. Stabrowska, kie- 
rownik artystyczny sekcji PBK p- Stefan 
Drewicz, prezes samodzielnego rzemiosła p. 
Godek oraz pp. Wacław Kaczmarek, Erwin 
Szyperski, Alfons Czarneeki i Stachowiak. 
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ielki dzień Sokola“ v w ı Koronowie. 


Otwarcie pięknej sokolni w dawnym żydowskim domu modlitwy. 
(ó specjalnego wysłannika „Dziennika GByógoskiego"). 


W swym nieustannym pochodzie ku u- 
rzeczywistnieniu swych haseł „Sokół“ nigdy 
nie ustaję. Jego wspaniały wynik w dzie- 
dzinie hartowania ducha i mięśni młodzieży 
nię wyczerpuje szeroko pojętych zadań. Po- 
przez zdrowe ciało i zdrowego ducha. obok 
niego i pónad nim kroczy dążenie do mate- 
rialnego dorobku naszego narodu kosztem 
wrogich ham żywiołów. 

Wspaniałą Karte Sokoła i polskości w 
ogóle, a Sokoła i polskości w Koronowie w 
szczególe pozostanie na zawsze fakt wyku- 
pieriia od gminy żydowskiej w Bydgoszczy 
okazałego gmachu synagogi w Koronowie i 
przebudowa jej wielkim wysiłkiem na pol- 
ską i kaiolicką kuźnię ducha i ciała — So- 
kolnię. 

Nieoficjalne otwarcie własnego gmachu 
Sokoła w Koronowie odbyło się wczoraj. 
Uroczystość rozpoczęto wysłuchaniem mszy 
św. odprawiońej przez ks. prob. Chylarec- 
kiego na intencje „Sokoła* kcronowskiego 
w kóściele parafialnym. Miejscowi sokoli 
i społeczeństwo podziękowali Panu Bogu za 
to, że dał im możność zlikwidowanią ha- 
niebnego pomnika panowania niemieckiego 
i żydostwa w polskim Koronowie i obróce- 
nia go ku pożytkowi właściwych panów 
nadbrdziańskiegc grodu. Sokolnia bowiem 
służyć ma wszystkim organizacjom pol- 
skim. 

Właściwe nieoficjalne otwarcie Sokolni, 
będące uroczystością wewnętrzną Sokoła 
odbyło się o godz. 5 po południu w nowej 
Sokolni. Przy dźwiękach hymnu sokolego 
wmaszerowały w defiladzie na salę szeregi 
młodzieży sokolej, sokolie i sokołów, na ich 
czele zaś poczty sztandarowe „Sokołą* w 
Koronowie i Fordonie. 

Ze sceny powitał wszystkich gorliwy i 
zasłużony prezes Sokoła p. Nowacki. Mi- 
mo, że była to uroczystość nieoficjalna (ofi- 
cjalne otwarcie I POPR RIE gmachu odbę- 
dzie się w dn. 3 maja br.), przy stole pre- 
zydialnym zasiedli przedstawiciel starosty 
dyr. K.K. O. Powiatu p. Jankowski, burm. 
p. Talaśka, wiceprezes Okr. V. „Sokoła* p. 
dr Kantak, nacz. Sądu Grodzkiego w Koro- 
nowie p. sędzia Sucharski, ks. wik. Zielke, |. 
reprezentanci prasy, członkowie honorowi 
Sokoła a salę załegło licznie zgromadzone 
społeczeństwo miasta Koronowa. 

Pan prezes podziękował na wstępie Wy- 
działowi Pow. za ofiarną pomoc w urzeczy- 
wistrieniu celu Sokoła (2.500 zł), następnie 
miastu (500 zł), wreszcie społeczeństwu, któ- 
re dało na ten cel 1,000 zł. Mówca stwier- 
dził, że dalszym zamiarem organizacji jest 
pobudowanie świetlicy. Sokolnia ma służyć 
wszystkim organizacjom polskim w Koro- 
nowie, a ponadto stanowić będzie pierwszo- 
rzędną _ placówkę kulturatno- -oświatową 
przez zainstalowanie w niej aparatury kine- 
matograficznej i wyświetlanie filmów. Pa- 
triotyczne, pełne entuzjazmu przemówienie 
zakończył p prezes wzniesieniem toastu ku 
czci Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
Jej Prezydenta, naszej świetnej Armii i Jej 
Naczelnego Wodza. Okrzyki podchwyciła 
publiczność, która następnie odśpiewała 
hymn narodowy. 

Skolei chór „Cecylia“ wykonał pod batu- 
ta p. Pufalskiego pieśń „O ziemio nasza“, a 
okoli «nościową deklamację wygłosił p. 
Nowicki, po czym znowu wystąpił bardzo 
dobry chór męski „Cecylia“. 

Na koniec p. dr Kantak przedstawił ze- 
branym historię polskości w Koronowie. 
Przemówienie przedstawiciela okręgu Soko- 
ia przyjęto długo nie milknącymi okłaska- 
mi. 

Gwoździem uroczystości były wspaniałe 
popisy drużyn sokolich z Koronowa i go- 
ścinny występ p. Bettyny z gniazda I. w 
Bydgoszczy. 

Kolejno występowały: z wolnymi ćwicze- 
niami sokolice, ubrane w barwne stroje na- 
rodowe, młodzież męska, w efektownych 
czerwonych bluzkach i rogatywkach oraz 
sokoli. 

Następnie miłą niespodzienkę sprawił ze- 
branym sekr. Sokoła p. Goździewski, jeden 
z najstarszych czynnych sokołów, który za- 
deklamował piękny wiersz. 


PROGRAMY RADIOWE 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieś „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50; Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół 
11,006: Audycja dla szkół. „Kuligiem po Pol- 
sce”. (ze Lwowa) 11,306: Płyty. 11,57: Sygnał 

czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja 
południowa. 15,00: Życiorys maszyn: „Tele- 
graf! -—— pogadanka dla młodzieży. 15,45: 
Skrzynka ogolna. 15,30: Mużyka obiadowa (z 
Łodzi). 46; 00: Dziennik popołudniowy. 16,08: 
Wiadomości gospodarcze. 46,20: Przegląd 
aktualności fimansowo-gospodarczych. 16,30: 
Pieśni Stanisława Niewiadomskiego (z Wil- 
na). 16,45: W barwnym świecie kryształów 
— pogadanka. 16,55: Tańce różnych naro- 
dów. (z Katowic). 17,20: Czym jest kredyt 
bezprocentow y? — pogadanka. 17,30: „Z pie- 
śnią po kraju” 18,00: Audycja dla wsi. 18.30: 
Audycja dla robotników. 19,00: Koncert roz- 
rywkowy (z Poznania) 20,35: Audycje infor- 
macyjne. 21,00: Koncert symfoniczny (ze 
Lwowa). 22,00: „Przećiadzki ateńskie . 22,25: 
„Śledź — muzyka taneczna. 22,55: Przegląd 
prasy. ‘23,90; Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka a nagon i komunikat merepro logigi 
Mya o. 
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Kujawiak odtańczyły z wdziękiem soko- |] na czele, który przy poparciu KKO Powiatu, 


lice, trudne ćwiczenia na sprzętach sokoli 
z p. Bettyną i naczelnikiem Skórżewskim 
na czele. Nastapiły jeszcze występy sokoląt, 
i „tych najmniejszych z sokoląt', popis so- 


Banku Ludowego w Koronowie, miasta i 
społeczeństwa Koronowa zdołał wielkie 
dzieło stworzenia własnej placówki gospo- 
darczej doprowadzić do końca. Koszt kup- 


kolie („trojak* i taniec marynarski), akro-|na gmachu wynosi 4.000 zł. koszt remontu 


bacje i piramidy. Odbył się również pokaz 
boksu, a występ zakończono pięknym sym- 
bolicznym żywym obrazem. 

Ćwiczenią okłaskiwano szczerze i długo. 
Dużo oklasków zapisać może na swoje konto 
p. Bettyna. 

Należy podnieść pracę niestrudzonego Zza- 
rządu z pp. prezesem Nowackim, wicepr. 
Kląmerem i Seweryńskim, sekr. Zielińskim, 
skarbn. T. Kamyszkiem i nacz. S$kórżewskim 


również 4.000 zł. Oczywiście nie wszystko 
zdołano pokryć, ale zą 5 lat na gmachu cią- 
żyć nie będzie ani grosz długu. Tak zapew- 
nił Sokół koronowski, a jego zapowiedzi czę- 
sto wsześniej się sprawdzają, niż przewidu- 
je to jego zdrowe obliczenie. ; 
„Nie ma już synagogi w Koronowie, jest 
za to Sokolnia, która wychowa nam zastępy 
dzielnych i nieustraszonych żołnierzy Rze- 
czypospolitej. E. K. 


Obywatele przedmieścia Wielkie Bartodzieje 
| zorganizowali się. 


Dnia 12 lutego odbyło się walne zebranie 
Tow. Obywateli przedmieści Wielkie Bar- 
todzieje, Kapuścisko Małe i Skrzetysko. Za 
gaił je radny miejski p. Stanisławski. Na 
wstępie uczczono pamięć zmarłego Ojca św. 
Piusą XL 

Na zebranie przybyło około 100 obywa- 
teli. Omawiano obszernie cele i zadania To- 
wąrzystwa Obywateli, po czym wywiązała 
się ożywiona dyskusja nad bolączkami 
przedmieści, które powinny być usunięte, a 
mianowicie: 

Słupy, które stoją na chodnikach, prze- 
szkadzają w ruchu. 

Kanał, znajdujący się przy chodniku 
obok placu firmy „Lasmet“, nie jest zabez 
pieczony, a o wypadek nie trudno. 

Ulicę Fordońską należy całą oświetlić, 


a odpadków z rzeźni miejskiej nie wywozić 
na pola przy ulicy Fordońskiej, ponieważ 
zatruwają powietrze swoimi wyziewami. 

Apelowano do radnych miejskich, aby 
przedstawili Zarządowi Miejskiemu zły stan 
ulicy Gajowej. : 

Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono 
do wyboru zarządu Tow. Obywateli Wiel- 
kich Bartodziejów. Prezesem wybrano p. 
Jana Stanisławskiego, zastępcą prezesa p. 
Głażewskiego, sekretarzem p. Gielecką, 
skarbnikiem p. Kusego. Komisję rewizyjną 
tworzą pp.: Procharski, Konecki, Bartko- 
wiak i Batke. Do sądu honorowego popro- 
szono pp.: Ritterowąa, Schillinga, Wojta- 
szewskiego, Ptaszyńskiego i Gacę. 

Na członków zapisało się 39 obywateli. 
Składkę miesięczną ustalono na 20 groszy. 


sda pocztowym pezypominamy, 


że przedpłatę za „Dziennik Bydgoski* na miesiąc marzec 1939 r. 
przyjmują listowi i poczty w całym kraju z zapewnieniem do- 
stawy wszystkich, 
w nowym miesiącu 


do 25 lutego rip. 


zwłaszcza pierwszych gazet 


jęki NOŻE A ri 


Prenumerata miesięczna. wynosi 3,34 zł już z kosztami przesyłki å doręczenia. 


Abonentów, którzy zamawiają „Dziennik Bydgoski“ wprost w administracji prosimy 


o terminowe przesłanie przedpłaty. 


Pieniądze można przekazać na konto P, K. O. 


nr 203713 (Drukarnia Bydgoska Sp. Akc.) lub wprost pod naszym adresem przekazem 


rozrąchunkowym. 


Bydgoszcz zdobyta dla muzyki. 


Kto był we wczorajszą niedzielę na IM 
koncercie popularnym bydgoskiego Towa- 

rzystwa Muzycznego, mógł się pojad wszeł- 
Ea wątpliwość przekonać, że Bydgoszcz jest 
bez reszty zdobyta dla muzyki i to dla do- 
brej muzyki. Mimo, że to była ostatnia nie- 
dziela karnawału, mimo konkurencji wielu 
zabaw, mimo wreszcie nieporozumienia z 
godziną rozpoczęcie koncertu (część pu- 
bliczności myślała, że koncert odbędzie się 
o 19, a tymczasem rozpoczął się o godz. 17!), 
doskonale przystosowana do celów koncer- 
towych salę Sokołni zapełniło przeszło 700 
osób. 

Tym prawdziwym i zdradzającym dużą 
orientację w problemach muzycznych en- 


tuzjastom Towarzystwo Muzyczne ofiarowa- 


6 polityce kolonialnej I emigracji 
żydowskiej bedzie mówił major Lepecki. 


Dowiadujemy się, że tutejszy Oddział 
Związku Legionistów zaprosił majora Le- 
peckiego, znanśgo podróżnika į pisarza, 
znawcę stosunków kolonialnych — dla wy- 
głoszenia w niedzielę 5 marca br. odczytu 
na temat polityki kolonialnej i zagadnienia 
emiyracji żydowskiej w Polsce. 

Skoro otrzymamy oficjalny komunikat 
od zarządu oddziału Związku Leg. Polskich 
w Bydgoszczy, nie omieszkamy powiadomić 
czytelników o miejscu i godzinie mającego 
odbyć się odczytu. 


Korporacja Monterów Samochodowych 
powstała w Bydgoszczy. 


Na mocy nowelizacji ustawy z 193% r. 
ślusarstwo samochodowe zostało zaliczone 
do rzemiosła. Bydgoszcz — przodująca w 
dziedzinie automobilizmu na Pomorzu — 
nie posiadała jednak dotąd organizacji, 
skupiającej ślusarzy samochodowych-rze- 
mieślników. Korporacja Monterów Samo- 
chodowych istnieje w Toruniu i posiadała 
Rea ae W PRAC i siej Nowa fin 


ło koncert na wysokim poziomie., Coraz 
lepsza orkiestra symfoniczna T. M, chór 
męski „Bałtyk" przy FPTK, prof. Halina 


Wojciechowska (skrzypce) i szczególni- ży- 
wo oklaskiwany prof. Edmund Rósler (for- 
tepian) — oto wykonawcy. Celniejsze a 
przystępne utwory Schuberta, Brahmsa, 
Wieniawskiego, Mozarta, Schumanna, Cho- 
pina, Griega, Ncwowiejskiego, Moniuszki, 
— oto program doskonale przygotowany i 
interesujące objaśniony przez mgr. 
Róslera. 

Nastrój na sali panował entuzjastyczny. 
Dobrze, że świadkiem tego wielkiego osiaąg- 
nięcia Bydgoszczy był przedstawiciel wo- 
jewody pomorskiego p. konserwator Chi- 
owa- | czewski, 


——a 


lia powstała w Bydgoszczy w ub. niedzielę 
12 bm. Na zebraniu konstvtucyjnym refe- 
rat organizacyjny wygłosił starszy Korpo- 
racji Monterów Sam. z Torunia, p. Oliw- 
kowski, który przedstawił szczegółowo cele 
i zadania korporacji. 

Obradom przewodniczył p. Dolata, Po 
wysłuchaniu referatu i dvskusji zebrani u- 
chwalili utworzyć filię Korporacji Monte- 
rów Samoch. i wybrali zarząd w składzie: 
starszy Korporacji mistrz K. Burczyński, 
podstarszy — Maks, Fiszer, anih za- 
rządu: Fr. Wojdziak, B. Przybylski, Dolata, 
Staszak i Ant. Wojdziak, Ponad to wybrano 
4 zastępców. 

Na członków korporacji zapisało się po- 
nad 30 ślusarzy Samochodowych. Nowa or- 
ganizacja rzemieślnicza posiada już własną 
| komisję egzeminacyjną, która przeprowadzi 
pierwsze cgzaminy na  czeladników w 
dniach 22 i 23 lutego br. w Domu Rzemieśl- 


niczym. (jk.) 


SiE EIN 
Ciężkie i tragiczne są dni zimy dla ludzi 
pozbawionych pracy. 
Spieszmy im z pomocą — składaj ofiary 
na KORE Zimową. 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE) 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWi:p. 


dnądź PROSZKÓW TYLKO W UIGIENICZNYCH TOREBRACH. 


[z SES gk an nananód 


Niezwykły kawał „pod gazem”. 


Poszukiwania za „trupem“, 


Wczorajszej niedzieli rano znaleziono na i; 


brzegu Brdy w pobliżu Mostu BBrnardyń- 
skiego garderobę męską. Przypuszczano- 


ogólnie że zachodzi samobójstwo i, żę despe- ` 


rat przed rzuceniem się do wody rozebrał 
się zupełnie. Zawiadomiona policja stwier- 


dziła na podstawie znalezionych w kiesze- - 


ni dokumentów, że garderoba była własno- 
ścią pewnego znanego obywatela bydgoskie- 
go zamieszkałego przy ul. Pomorskiej. U- 
dano się więc do mieszkania „samobójcy“, 
ażeby o tym wypadku powiadomić żonę. 


Tymczasem jak wielkie było zdziwienie © 
policjantów, gdy z ust żonv dowiedzieli się, | 


że zaginiony osobnik uważany już za nie- 


boszczyka znajduje się w łóżku, aczkolwiek -` 
w stanie mocno zagazowanym. Przebudzo- ` 
ny mąż także się zdziwił ogromnie, że mo- - 


pełnił tego rodzaju szaleństwo, rozbierając 


się u brzegu Brdy i pozastawiając rzeczy, `. 


ażeby następnie w kostiumie Adama po- 
wrócić do domu i położyć się do łóżka. 
Wszystkiemu winien ten alkohol. 


Zbliża 


w 


> 


się ciągnienie I klasy 44 Lot. Klas. śPrzeszioć PLN 
półtora miliona złotyc. wynoszą wygrane + 


tylko pierwszej klasy. Ogółem wypłaci 44 
Lot. Klas. przeszło 25.000.000 zł, Czy dlą 
tych wygranych nie warto zaryzykować 10 
zł na los I-szej klasy, gdy każdą loteria 
przynosi licznym klientom kol. K. Rzanny 
w Bydgoszczy, Gdańska 25 (naprzeciw Pla- 
cu Wolności) i PL Teatralny 2 (przy mo- 
ście) dobrobyt i bogactwo? Pospiesz — nim 
losy będą wyprzodane. 


Wielki zjazd śpiewaczy w Bydgoszczy 


Zarząd Pomorskiego Związku Śpiewa- 
czego Okręg VIII w Bydgoszczy orzanizuje 
w dn. 28 i 20 maja br. (Zielone Świątki) 
wielki zjazd śpiewaczy, nad którym protek- 
torat objął wojewoda pomorski, min. Wła- 
dysław Raczkiewicz. 

Chóry z całego Pomorza przybedą do 
Bydgoszczy, aby ubiegać się o palmę pier- 
wszeństwa w konkursie pieśni, również chó- 
ry Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego 
przyrzekły liczny udział w zjeździe, 

. Woket ‘bardzo 'przychylnego ustosunko- 
wania. się władz wojewódzkich i miejskich 
do wszelkich imprez kulturalnych, spodzie- 
wać się należy, że zjazd śpiewaczy wypa- 
dnie pod każdym względem imponująco. 

pani ? Jm 


—  Podkoziołek Podoficerów Rezerwy, 
koło Powiatcwe Ogólnego Związku Podofi- 
cerów Rez. w Bydgoszczy przypomina 
wszystkim sympatykom, że tradycyjny pod- 
koziołek odbędzie się we wtorek, dnia 21 lu- 
tego 1939 w salach „Pod Lwem“ przy ulicy 
Marszałka Focha. f-1786 

„Podkoziołek* BKS „Polonii“ Byd- 
goszcz "odbędzie się dziś w poniedziałek. dn. 
20 bm. o godz. 2X w sali „Pod Lwem“ ulica 
Marszałka Focha. n-1617 


Fisiążki pożyteczne. 


Aby umożliwić łatwiejsze poznanie ob- 
cych języków dzieciom i młodzieży szkol- 
nej, wydawnictwo S. A. Krzyżanowski — 
Kraków wydało ciekawą serię czytąnek. 

Susan Wellek.Nelson w języku angiel- 
skim śliczna czytanka pt. „Laugh and 
Learn“, 

Marie Louise Pierron: „Rire et appren- 
dre“ — czytanka francuska. 

Susanne Wellek „Lachen und Lernen“ — 
czytanka niemiecka. 

Wszystkie wymienione czytanki są boga- 
to ilustrowane, doskonale zredagowane 1 
pożyteczne. Wymienione wydawnictwa na 
być można w księgarni N. Gieryna przy Pla- 
cu Teatralnym. 

— Romuald Balawełder: Wielka Bryta. 
nia oblana jest morzem. Księgarnia Wł. Mi- 


Na; kre zi ek m nad kkm. ZY BOCA, ŻA AK" An AED AZA RADA AIRA, © RWT 


chalak i Ska Warszawa. Brak dzieła, które- 


by w sposób popularno- nankowy dawała 
możność zapoznania się z krajem i narodem 
angielskim, o którym słyszy się i czyta nie- 


mal codziennie. stanowił poważną lukę w . 


polskiej literaturze podróżniczej. Książka 
niniejsza przedstawia szczególnie cenny ma- 
teriał do rozważań nad problemem ważności. 
posiadania dostępu do morza. 


Bałamutne wieści, Uchwały pewnych kół 
chłopskich, domagające się przeniesienia 
zwłok śp. Drzymały na Skałkę (w Krako- 


wie) są bezcelowe. Nasz bohater, umiera- 
jac, wyraził życzenie, że chce spoczywać na 
wzgórzu pod Miasteczkiem i „czuwać“ by 
Niemcy tędy nie przeszli! 


"34 


` 


Obok jego mogi- 


ły jest miejsce wolne dla jego dzielnej to- : 


warzyszki życia, która go w czasach udręki 
podtrzymywała na duchu. Na POZO 
zwłok rodzina się nie zgodzi. 


ia 
na 


1 


pzpn 


ZARZĄD MIEJSKI 


w KORONOWIE 


ogłasza sprzedaż 


całkowitego 


urządzenia 


składającego się z 


Klekfrowni 


1. lokomobili Wolfa 15 atm. 120 KM. około 


20 m? powierzchni 
z przegrzewaczem; 


ogrzewalnej, 224 obr./min. 


2. maszyny parowej leżącej, 2 cylindrowej, 
65 KM. 150 obr./min; 


3 4 prądnic prądu stałego, 
4, baterii akumulatorowej, składającej się 
z 128 ogniw typu J 22; 


5. tablicy rozdzielczej, 


6. kotła płomieniowego 8,5 atm. ciśnienia. 
około 45 m? powierzchni ogrzewalnej, 


Oferty przyjmuje Zarząd Miejski w terminie do 


15 marca 1939 r.. 


Koronowo, dnia 16 lutego 1939 r. 


Zarząd Mie':ski w Koronowie 


n-1614) 


, Burmistrz : (—) Talaśka, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 


6 cylr = jedno słowo 


1, w, Z, a » każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Kafie 24671 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warunki, najta- 
niej Dworcowa 61 m. 3. 


Maszyny 
do szycia do reperacji 
przyjmuje Długa 68. (n1355 


Reperację 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej i męskiej, również 
wykonanie miarowe tanio 
Świętojańska 13/2. (11690 


Dom 
nowy, piętrowy, składem, 
ogrodem tanio. Słupskich 
nr 7 (Jary). (1445 


Sprzedam 
15 metr* drzewa użytko- 
wego wiązki grubości 60 
do 80 cm. Jan Jaś, Gdy» 
nia-Chylonia. n1624 


Sprzedam 
domek 3 pokoje z kuch- 
nią. Kijowska 39. 1446 


Szczenięta n1630 
rasowe szpice tanio mo- 
żna nabyć, Gdańska 58—6, 


Skład 
towarów krótkich w cen- 
trum miasta, z bogatą 0- 
kolicą sprzedam. Cena o- 
koło 2000 zł Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „M. 8.” n1629 


Skład 
kolonialny z mieszkaniem 
tanio sprzedam. Filia 
Dziennika. (f1782 


Gotowania (£1791 
dobrego wyuczy córki go- 
spodarskie Restauracja 
Ziemiańska, Dworcowa 24. 


Repertnar kin bydgoskich 


APOLLO: wyświetla film 
„Pola Elizejskie* z Sachą 
.Guitry i najnowszy tyg. 

BAŁTYK: „Pieśń Skazań- 
ców” oraz „Legion Smia- 
łych”, 

KAPITOL ol. Marcinkowskiego 4. 
Dwa filmy polskie pt 
„Druga młodość” oraz 
„Niedorajda”. z Dymszą. 

KRISTAL: „Serce moje na- 
leży do Ciebie” z Benia- 
mino Gigli, 

LIDO: „Serce Matki” film 
polski w roli głów. En- 
gelówna, Wysocka i in. 

MARYSIEŃKA  wyświe- 
tla film p.t. „Banita“, o- 
raz bogaty nadprogram, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 lam. 
zamieszczone 3 
rabaty upadają. — Ogłoszenia z 
tracja nie odpowiada. — 


Większe ogłoszenia, 


chodzeniach sądowych wszelkie raba 
szczenie i przepisane miejsce adminis 


zzz 
Zakład graficzny i miejsce 


wewnętrzną i społeczną: 


i Pomorza i dział sportowy: Józef Kolod. 


Kucharka | 


gospodyni potrzebna, siła 
pierwszorzędna za dobrym 
wynagrodzeniem. Napie- 
rała, Restauracja Dwor- 
cowa, Bydgoszcz, Dwo- 
rzec. n1613 


Trzydzieści złotych 
dziennie zarobić może ka- 
żdy łatwą pracą. Szcze- 
gółowe oferty i prospek- 
ty nadsyłającym 1 złoty 
znaczkami, Agencja P. 
A. D., Poznań 3; Chel- 
mońskiego 1511.(n1169 


Agentów 
do sprzedaży piór wiecz- 
nych, raty, wysoka prowi- 
zja. Zgłoszenia „Egzysten- 
eja“. — n1381 


.. Pomocnika 
dzielnego, uczciwego, ener- 
gicznego, branży kolonial- 
no-żelaznej zaraz poszu- 
kuję. Oferty z odpisem 
świadectw i podaniem wa- 
runków Karol Schleifer, 
hurtownia tow. kolonial- 
nych, Świecie. (n1578 


Maszynistka 
pisząca bardzo biegle na 
maszynie, potrzebna od 1. B. 
Oferty kłerować do Admin. 
Dzien. Bydg. pod „Maszy- 
nistka*, n1591 


Panów 
pań inteligentnych, wy- 
trwałych do pracy akwizy- 
cyjnej przyjmie Księgarnia 
Wydawnicza. Dobre wyna- 
grodzenie. Oferty filia Dz. 
Bydg. „Wytrwały*  (f1788 


Gospodyni 
młoda z dobr. świad. za 
wysokim wynagrodz. do 
Tczewa poszukiwana, Zgł. 
Skrytka pocztowa Tczew 
Nr 54. n1627 


Bufetową 
siłę rutynowaną przyjmie 
Restauracja Ziemiańska, 
Dworcowa 24. (11790 


Parobek 
który doić umie na go- 
spodarstwo rolne potrze- 
bny. Otto Richter, Niemcz 
Osielsk, (11787 


Marszantka 
z długoletnią praktyką po- 
trzebna natychmiast. Ofer- 
ty z podaniem pensji kie- 
rować Dzien. Bydg. Gdynia 
pod „Marszantka”. (n1622 


„ Akwizytor 
rowery dobierze masowo 
Poznańskie, Pomorskie, 
Gdańsk, Filia „Akwizy- 
tor”. (886 

Pomocnik 
krawiecki na duże sztuki, 


tejki 12. 


Zygmunt Felczak; 


szer. 
wśród drobnych, 509/ę drożej jak w zwykłym d 
agraniczne 250/, dopłaty. 
Miejsce płatności: Bydgoszcz, 

Konto czekowe: 


odbicia, wydawca i miejsce wydania: 
politykę zagraniczną i gospodarczą : 
Aleksander Kiedrowski; 


ziejczyk; kronikę iokalną: 
APA Wincenty Sławiński; 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 21 Tutego 1939 r. 


i 


Odzież balową 
i wieczorową 


| czyści chemicznie $ 
Ę) najszybciej i najlepiej $ 


i Kałamaj ski 
Bydgoszcz | 
ul. Gdańska 27. 


fryzjerkę wzgl. fryzjera 
damsko-męskiego przyj- 
mie Edward Mellin, Gru- 
dziądz, Plac Stycznia, te- 
lefon 1944, n1615 


Poszukuję 
do mego hotelu i restau- 
racji dzielnego, solidnego 
i energicznego bufetowe- 
o. E. Jagalski, Czersk 
omorze. n1619 


Służąca 
potrzebna 1. lll. Stary Ry- 
nek, Tani Bazar. (1452 


Fornala 
żonatego bezdzietnego. Miń- 
1 


ska 14. n1616 


Potrzebni 
stolarz, chłopak. Wały Ja- 
giellońskie 1. 


Służąca. 


Fryzjerka 


manikurzystka ną stałe 
Al. Mickiewi- 
n1634 


Gospodyni (11780 
dobra siła potrzebny. Ma- | bardzo sumienna, poszu- 
(117811 kuje posady. 


potrzebna. 
cza nr 1. 


67 mm. 


j ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze 


Władysław źewicki, — 


Zarządzający drukarnią : 


Ignacy 


(1449 


1450 
ze wsi. Leszczyńskiego 23. 


Cicha 69. 


„łamowej szerokości 38 mm. 
Drobne ogłoszenia słow o tytułowe 26 gr., 
ziale ogłoszeniowym. 


Zawiadomienie. 
Z dniem 15 b. m. przeniosłem moje Przedsiębior= 
stwo Samochodowe Walenty Waszak 


z ulicy Królow 


ej Jadwigi 27 


zan ul. Zaiunsnag ©, telefon 29-91. 
P.T. Klientelę uprzejmie proszę o łask.dalsze poparcie- 
Z poważaniem 


1776 


WALENTY WASZRK. 


Telefon 3212 


poleca s 


Sztuka 


Greg 


Gdańska 85 


maczne 


PĄCZKI ZABPUSYNE 


O,15 zł. (n1633 


Licytacja. (n1631 

W środę 22 bm.ogodz.11 
odbędzie się w tutejszej 
Ekspedycji towarowej — 
sprzedaż jednejszopy ipar- 
kanu drewnianego, znaj. 
dujących się na placu ko- 


M | lejowym nr 7. Ekspedycja 
A |towarowa, Bydgoszcz. 


Jadaike (1410 
jak nową tanio sprzedam 
Kilińskiego 23 (Bielawki). 


Kelnerka 
rutynowana z dobrą prak- 
tyką poszukuje posady za- 
raz lub 1. JII. chętnie na 
wyjazd. Łaskawe oferty 
proszę pod „Zdolna” — 
Gdynia; Żeromskiego 4 
m 2. (n1623 


ON Stata 
religijna zajmie się go- 
spodarstwem u samotne- 


go pana, miejscowość obo- 
jętna. Oferty Dziennik 
Bydgoski „Stała”, (1448 


Poszukuję 
posady młynarza, maga- 
zyniera, śpichrzowego lub 
jakiej innej, z kaucją. O- 
ferty „Młynarz”* (1451 


Ordynariusz 
z 3-ma własnymi zacięż- 
nikami, dojarz do 20 sztuk 
bydła.Zigłoszenia doDzien- 
nika pod nr „1006”. (n1628 


Kelnerów 
kucharzy poleca Związek 
Gastronomiczny, Plac Pia- 
stowski, telefon 11-63 (19406 


Wschodu: 


Konta bankowe: 
P. K. O. 203713 Poznań. 


Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. 
mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i telieton: 
dział kobiecy ı „Swiatek dziecięcy: J 
dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. 


EEEE CELLERA ELEELE EEE LLELES 


Dywany, firany 
chodniki, obicia meblowe 


poleca 


„DEKORA“ 


Gdańska 22, tel. 32-26 


szczególną uwagę zwraca się na 
specjalną szwalnię stylowych 
i modnych firan. 155:7 


UOP YELL UELLELTL 


Bydgoski! 


O i EAEN 


pE 


Pokój 
umeblowany osobne wej- 


(1447 


ście Leszczyńskiego 26, 
Gospodarz. 


Słoneczny 
pokój tanio odstąpię. 


Ślą- 
ska 14—6. f1789 


£1783 


Elegancki 
umeblowany pokój do wy- 
najęcia. Wileńska 14—6. 


Umebiowśny 
utrzymaniem, bez. Piotra 
Skargi 13—2. (11779 


Pokój 
Sniadeckich 40—6. (f1785 


KET 


Poszukuję 
4—5 pokojowego komfor- 
towego mieszkania ewtl. 
z centralnym  ogrzewa- 
niem od 15 III lub 1 kwie- 
tnia. Oferty pod „R.” 
Dziennik Bydgoski. ni532 


=. 


Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: 


zwykłym dziale ogłoszeń. | 


wzdęcia 


"Nr 42. 


ap MADY NIE JEST LAPONO 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli i 
cierpisz na chorobę; NEREK, PĘCHE- 
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO-; 
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, 
na bółe artretyczne czy podagryczne, 
brzucha, 


odbijanie się lub' 


skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, 


psk że nigdy nie będzie za późno, o ile: 
używać będziesz ziół moczopędnych „Dł URO L“ 


Gąseckiego, 
eu moczowego 


ubstancji zatruwających organizm. 
k i „DI U 


kup pudełeczko ziół 


które zapobiegają gromadzeniu się kwa- 
i innych szkodliwych dla zdrowia 


- Dziś jeszcze 
R O L" Gąseckiego, 


a przekonasz się o dódatnich skutkach ich działania, 


N 957 


DIUROL*'* Gąsec 


zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na Ot A - Oryginalne złoła 
iego (Z KOGUTKIEM) sprzee 


śdaja apteki i składy ap'eczne, 


com. 


Lokai handlowy 

obszerny, 15,5X 7,2 mtr. z 
przyległym mieszkaniem, 
2 pokoje i kuchnia w po- 
wiatowym mieście Mogil- 
nie, korzystnie do wyna- 
jęcia. Lokal nadaje się na 
skład bławatów, konfekcji, 
cukiernię - kawiarnię lub 
inną branżę. Informacji 
udzieli Spółdzielnia „Rol- 
nik” w Mogilnie. (n1620 


Gdańska 86, n1024 


Dla 


poszukujących posady 20 "o 


Wydzierżawię 
natychmiast 5 pokojową 
słoneczną willę, z wszel- 
kimi wygodami. Litew- 
ska 14, Bielawki. Infor- 
macji udzięli p. Grana- 
towicz, Kościuszki 24. 


(n1625) 
. RÓŻNE e 

Jeżeli 
chcesz fotografię to idź 
do „Foto Łucjan”, Farna 
4,8 wykazowe 1 zł, 
pocztówkowe 6 sztuk od 
4 zł, Wykonanie pierwszo- 


rzędne. (£953 


zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 
1—2 i 4 pokojowe: 
kuch, łaz. Sienkiewicza 28/2 


4 pokojowe: 
komfortowe od 1. 3. 1989. 
Nakielska 71. 


312 pokojowe: 
kuchnia, Sniadeckich 13/1, 


4 pokojowe: 
komf.Zduny 1, Administr. 


2 pokoje (1777 
z kuchnią do wynajęcia, 
Jachcice, Ludwikowo 2a. 


4 pokoje (n905 
kuchnia wygody przy ul. 
Gdańskiej 10 do wynaję- 
cia od zaraz. Zgłoszenia 
u portiera (w podwórzu) 


Chiromantka 
daje na każde pytanie od- 
powiedź. Świętojańska 21 
m. 1. f1646 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


Palisz z zadowoleniem? 
Nikotyna zatruwa orga- 
nizm, osłabia wolę, ruj- 
nuje zdrowie i siły. Chcesz 
się odzwyczaić palenia, 
napisz jeszcze dziś — mo- 
ja metoda pomoże Ci na- 
tychmiast. AdresW omouth 
Kraków, Straszewskiego 
nr 25. n1034 


Nowy 
wielki słownik wyrazów 
obcych. Etymologia, wy- 
mowa, objaśnienia pojęć, 
skróty, przysłowia, cyta- 
ty. Zawiera 60000 wyra» 
zów. Dogodne spłaty 
Zgłoszenia filia Dzienni- 
ka Bydgoskiego „Słow- 
nik“. (11740 


Kawaler 
25 letni, przystony, wy- 
kształcony, poważnym sta- 
nowisku, własne przedsię» 
biorstwo, poza tym szuka 
żony przystojnej, reprezen- 
tacyjnej, dysponującej go- 
tówką na powiększenie 
przedsiębiorstwa, może być 
rozwódka, nie wyżej 28 lat. 
Oferty z fotografią, którą 
się zwraca, proszę adresować 
pod „Kawaler* do Agencji 
P. A. D. Poznań 3, Cheł- 
mońskiego 15. (n1397 


Kawaler 
lat 30, niezależny szuka 
żony dobrze się prezentu- 
jącej. Oferty Dziennik 
„B. KK” 1351 


STARY PRAKTYK. 


— Jakie potrawy 


zamawiać mam sobie 


podczas jazdy statkiem? T 
— Tylko najtańsze, bo i tak nie będziesz 
miała z tego żadnej pociechy! 


Henryk Kuminek; 
anina Hernetówna; 


Odpowiedzialni redaktorzy : 
wiadomości z Wielkopolski 
rozmaitości, wiadomości z kraju 
— Ogłoszenia i reklamy: 
Roman Kobierski w Toruniu. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 

u— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, K, K. O. miasta Bydgoszczy. 


Przy konkursach i do- 
Za terminowe umie- 


Za politykę 


R 


